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Praca u podstaw
(b) Są ludzie, szczególniej' ze sfer t. 

*w. inteligencji, którym się zdaje, że ży­
cie na prowincji jest czemś o wiele mniej 
ponętnem, bowiem uboższem w treść, niż 
przebywanie w wielkich ośrodkach kultu­
ralnych, szczególniej w stolicy. Pogląd 
ten w dużym stopniu polega na złudze­
niu. Wartki potok wielkomiejski istotnie 
porywa i ponosi i daje nam wrażenie, że, 
pfynąc z nim, wszyscy jakgdyby bez wy­
jątku jesteśmy współtwórcami różnych 
doniosłych przemian i wydarzeń. Tymcza­
sem w rzeczywistości wpływ jednostki na 
kształtowanie się stosunków w środowi­
skach, liczących setki tysięcy ludzi i wię- 
ccj jest minimalny. Tylko indywidual­
ności wysoce utalentowane, silne a ponie­
kąd w specjalnie szczęśliwych postawio­
ne warunkach, w ogromnym wirze wciąż 
biegnących przejawów masowego wysił­
ku w ciasnocie, spowodowanej ciągiem 
współzawodnictwem — są w stanie od­
działywać faktycznie na tok rzeczy, i, da- 

co mogą i umieją z siebie odczuć skut 
ki swojego wkładu moralnego. Większość 
zatraca jednak swoje odrębne „ ja “ w tym 
bycie gromadnym, mimo iż jest w nim 
niewątpliwie najżywszy obieg ideowy.

Wielkie centra, to oczywiście bezcen­
ne ognisko myśli i krystalizujących się po 
jęć, ale przeciętny człowiek najlepiej po­
no zrobi, gdy u ognisk tych własną zapa­
liwszy pochodnię, zwróci się z nią w dal­
szym ciągu tam, gdzie światła potrzeba 
najwięcej, gdzie krzeszących ogień z dusz 
swoich jest stosunkowo niewielu, gdzie 
wszelka ideowość zamiera nieraz w głu­
chej ciszy codziennego mozołu, gdzie wo­
bec tego płomień ducha raz w raz niecić 
i podsycać potrzeba. To ostatnie zada­
niem jest doniosłe, szlachetne i wdzięcz­
ne. Czeka ono wszędzie na rozległych 
nrzestrzeniach kraju na chcących, umieją­
cych mu uczynić zadość. Na umiejących 

; zapłodnić wyższym sensem życie społecz­
ne odległych rozrzuconych małych ośrod­
ków — zapotrzebowanie jest olbrzymie, 
''otrzeba ich ciągle...

I w tym zakresie człowiek pojedyń- 
pzy, byle mądry, świadomy i ofiarny, naj 
snadniej przynieść może pożytek nie­
zmierny. W stolicy — do pracy samo­
dzielnej, w której by ujście znalazły siły, 
intencje i porywy najlepsze, docisnąć się 
niełatwo. Prowincja natomiast to dla żąd 
nych czynu kraj obiecany. Każda wola 
Chętna i umiejętność, działania dla dobra 
sgółu, znajdą tu zastosowanie i zostaną 
(>rzez innych pracujących w imię tego sa­
mego celu powitane z radością. Roboty 
est tu bowiem zawsze więcej aniżeli zdat- 
iych do niej ludei, czemś więcej będą­
cych niż zjadaczami chleba. Co krok, to 
jgor, co krok to przeorywać trzeba stare 
>°glądy i nowem ziarnem zasiewać umy- 
iły, co chwila — budzić biernych lub o- 
pałych.

To nie przechodzi sił jednostki udu- 
howionej i dzielnej, to przeciwnie staje 
i? dla niej niewyczerpanem źródłem wiel 
icj radości. Czuć się potrzebnym, użyte- 
znym, niezastąpionym wprost niekiedy, 
atrzeć na siewu swego wschody, widzieć 
ycie zbiorowe, zbogacone przez własne 
asze poczynania, orjentujące je w wyż i 
wgłębiające treść jego!... Czyż to nie 
jjwyższe zadośćuczynienie, jakiego się 
i swój wysiłek moralny spodziewać ma- 
'y prawo?! Jakież to szczęście zdawać 
wbie z tego jasno sprawę, iż choćby w 
Lałym kręgu, najbliższym nam, wzrasta

Po faktycznym  -  form alny ro złam  
w Stronnictw ie Ludow em
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Gdów, Stadniki, Fałtowice pod woda
Druga powódź w województwie krakowskiem

Kraków, 30. 8. (PAT). Wczoraj w godzi 
nach wieczornych nad okolicę Gdowa w woje­
wództwie krakowskiem przeszła gwałtowna 
burza połęczona z oberwaniem chmury. Rzeka 
Raba zasilona wodami z gwałtownie wezbranych 
potoków podniosła się ok0ło 2 metrów ponad 
stan normalny, zalewając nadbrzeżne pola i oko­
liczne wsi.

Wjei Stadniki została, częściowo ewakuowana

przy pomocy oddziałów wojskowych, przebywa­
jących w tych stronach na ćwiczeniach. Rów­
nież została zalana częściowo wieś Fałtowice. 
W samym Gd0wje przepływający przez miasto 
potok Ruda zalał po raz trzeci w tynj roku Ry­
nek i 22 domy.

Szkody materialne bardzo znaczne, ofiar w 
ludziach nie byłoi,

Oberwanie się chmury
w okolicach Makowa

Wadowice, 30. 8. (PAT). Oberwanie się 
chmury, jakie miało miejsce w okolicach Ma­
kowa, spowodowało wezbranie rzcki Pałeczki, 
która zerwała naprawiony po ostatniej powodzi 
nasyp drogowy między Budzowem a Zembrzy­

cami. Pod Ssawcam, woda Skawy wystąpiła z 
brzegów zalew; ac przyległe pola. Stan wody 
na Skawie pod Wadow.iamj c godz. 20,45 wy­
nosił 1.15 ni ponad stan normalny.

Drugi dzień Chailenge’u
Ważenie samolotów

Warszawa, 30. 8. (PAT). Wcizorai n<- lotni­
sku Moko-towskięm rozpoczęło się sprawdza­
nie ciężaru samolotów biorących udział w Mię­
dzynarodowych Zawodach Lotniczych, Jak 
wiadomo, waga samolotu nie może przekraczać 
560 kg, W godzinach rannych zostały zważone 
samoloty czeskie i polskie, Waga tych samolo­
tów nie przekraczała przepisowych 560 kg,, na­
tomiast niektóre samoloty ekipy niemieckie, 
ważyły powyżej tei normy, wobec tego lotnicy 
niemieccy usunęli z nich części które me są nie­

zbędne. Między ionetni usunięto tak zwane 
owiewki z kół, a nawę. poduszki z siedzenia. 
Regulamin nie zabrania zmniejszenia w ten 
sposób wagi samolotu, lednak wpływa to na o- 
cenę właściwości technicznych samolotu. W 
godzinach popoludniowycn na lotnisku Moko- 
towskiem zostały zważone samoloty włoskie 
biorące udziat w Międzynarodowych Zawodach 
Waga samo-otów włoskich odpowiada warun­
kom regulaminu, t. i. nie przekracza 560 kg.

-V'vmacim się organizacja i vvy- 
a ubywa przesądu, ciem-

<• ultura,.
Jajnuść pracy
noty up-utti i niedoli. 1 żc *< U cie się w 
niemałym stopniu dzięki zabiegom i pra­
gnieniom naszym, wspierającym wszyst­
kie dobre dążenia innych, konsekwentnie 
i planowo!

Życie zdała od gwaru krociowych 
miast mało daje zazwyczaj „przyjemno­
ści“ , rozumiejąc pod tern rozrywki, i e- 
mocje, za które płacić trzeba i które zna- 
leść można tylko w gmachach wspania­
łych i na rojnych ulicach. Ale zadowole­
nia z celowości własnego istnienia wła­
śnie w czynnej przynależności do mniej­
szych gromad ludzkich znajduje się naj­
łatwiej. Bezpośrednie obcowanie z współ­
obywatelami nigdy, jak w tym wypadku, 
nie staje się bardziej służbą społeczną, 
dużego nieraz znaczenia i wagi. Szczegół 
niej, jeśli człowiek aktywny, mający dar 
promieniowania. zna<'dzie się na terenie

zaniedbanym, odwiecznym chwastem za- 
losłym, pełnym obskurantyzmu, złych 
podszeptów i głupstwa, z któremMść 
trzeba w bój na śmierć i życie.

W takich warunkach energja męska, 
szukająca dlą siebie zdrowego, racjonal­
nego ujęcia, natęża się jak nigdy i do 
walki rycerskiej podnieca... A zaś walk 
takich w Polsce, po różnych odległych 
kątach jej szczególnie, stoczyć jeszcze 
musimy niemało na to, abv oczyścić 
grunt pod nowe budownictwo narodowe i 
państwowe. Tu się otwiera pole do nie­
zwykłych osiągnięć i działacz, wiedzący 
czego chce i mający w żyłach krew nie 
wodę, staje się wprost bezcennym pione- 
rem, karczującym nędzne nieużytki, usu- 
wającym marne gruzy i dającym począ­
tek przeobrażeniom duchowym i materjsl 
nym nawet atóre, d jłonywując się wszę-> 
dzie, otw eiają prze.i nami dopiero wielką 
nrzysciość.

Zarządzenie w sprawie utraceA 
obligacyj Pożyczki Narodowej
(O) Warszawa, 30. 8. (tel. wł.) Minister Skar

bu wydał zarządzenie, w sprawie utraconych 
obligacyj Pożyczki Narodowej. Właściciel utm 
conej obligacji może wystąpić do urzędu długów 
państwowych z pisemnym wnioskiem o uniewa­
żnienie obligacji i wydanie drugiej. Za właści­
ciela obligacji uważana jest ta osoba, która fi­
guruje w ewidencji XJrzędu Długów Państwo­
wych.

Wniosek o unieważnienie obligacji powinien 
zawierać okoliczności w jakich obligaeja została 
utracona. Po otrzymaniu takiego wniosku U. D. 
P. ogłosi w „Monitorze Polskim'“ dwukrotnie w 
odstępach tygodniowych, po zgłoszeniu wniosku, 
i wezwie posiadacza lub inne osoby roszczące 
prawo do obligacji, by przed upływem traech 
miesięcy okazali obligację Urzędowi Długów 
Państwowych lub też zgłosił; w sprawie jej unie­
ważnienie umotywowany sprzeciw. Jeżeli nikt 
się, nie zgłosi z obligacją, Urząd Długów Pań­
stwowych wyda wnioskodawcy nową obligację,

Soigcy szofer spowodował 
katastrofę samochodowa

Kraków, 30. 8. (PAT). Wceoraj na drodze 
Nowy Sącz—Kraków wydarzyła się katastrofa 
samochodowa. Autobus . koderowy, kierowany 
przez szofera Kołodziejczyka w pewnym mo­
mencie wpadł do rowu w pobliżu lasu okocim­
skiego, skutkiem czego 3 pasażerów odniosło 
poważne obrażenia. Jak ustalono, winę ponosi 
szofer, który zasnął w czasie prowadzenia wo- 

j  zu.

Zmiana w konsulacie 
niemieckim w Łodzi

Dotychczasowy konsul niemiecki w Lo­
dzi ar. Molly mianowany został radcą po­
selstwa w Helsingforsie. Na jego miejsce kon 
sulem ma zostać p. von Bercher, dotychczasowy 
konsul Rzeszy w San Francisko-

Dalsza zwyżka kursu pożyczki 
stabilizacyjnej

Nowy Jork, 30. 8. (PAT). Kurs polskiej 
7 proc. pożyczki stabilizacyjnej podniósł się 
z 1301/» do 120Ve

Nie wiedzie sie naszym jeźdźcom 
na zawodach w Rydze

Ryga, 30. S. (PAT). W środę, w trzecim dniu 
międzynarodowych zawodów hippicznych w Ry­
dze rozegrano drugą azęść konkursu o nagrodę 
ministra wojny. Warunki konkursu: 14 prze­
szkód wysokości 130 cm., szerokości do 4 mtr. 
szybkość wymagana 420 m. na minutę, tor 1200 
mtr. O trudnościach par cours świadczy fakt, 
że żaden ze stających koni nie przeszedł bez 
punktów karnych mimoto, że startowało zgórą 
20-tu.

Pierwsze dwa miejsca zdobyte zostały przez 
jeźdźców cywilnych Szweda Oswarda 4 pkt. 
karne i Niemca Lemgtticka 8 pkt. karnych. Trze­
cie miejsce zajął Szwed porucznik Framcke, 4-te 
i 6-te jeździec niemiecki Holst. Na 5-teffl miej­
scu znalazł się major Łowicki;, 7-ym był kpt. 
Ruciński, 8-yim por. Komorski, 9-ym por. Czer­
niawski.

Wyiazd Walasiewiczówny do Tokio
Warszawa, 30. 8. (PAT). We wtorek wie­

czorem wyjechała e Warszawy Walasiewiozó- 
wna, udająca się do Marsylii przez Berlin, a z 
Marsylji okrętem razem z zawodniczkami ja­
pońskiemu do Tokio. Na dworcu żegnali Wa- 
lasiewiczównę przedstawiciele sportu, koledzy 
i koleżanki oraz liczna publiczność.
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Japonia prze do wojny?
Bardzo  pow ażna sytu acfa  na W s c h o d z ie

*

Moskwa, 30. 8. (PAT). Zatarg japoń- 
sko-sowiecki zaostrza się z każdym 
dniem. Nowe aresztowania wśród kole­
jarzy i zapowiedź dalszych aresztowań 
wywołuje wielkie wrażenie w Moskwie 
zwłaszcza, że powyższe fakty nastąpiły, 
jakby w odpowiedzi na protestacyjną no­
tę sowiecką. Koła dyplomatyczne ocze­
kują w najbliższym czasie nowego pro­
testu ze strony ZSR R utrzymanego w 
znacznie ostrzejszym tonie. Powyższe 
koła oceniają sytuację jako bardzo powa­
żną.

Berlin, 30. 8- (PAT). Niemieckie Biu­
ro Informacyjne donosi z Charbina, że 
położenie w Północnej Mandżurji uległo 
ponownemu zaostrzeniu. Podczas rewi- 
zyj, przeprowadzonych u sowieckich 
urzędników wschodnio-chińskiej linji ko­
lejowej, znaleziono wielką ilość broni, 
granatów ręcznych i materjałów wybu­
chowych. W związku z tern dokonano 
dalszych aresztowań wśród urzędników 
sowieckich. Konsul sowiecki oświadczył,

że tego rodzaju postępowanie zmusi rząd 
sowiecki do zwiększenia sił) zbrojnych, 
utrzymywanych na Dalekim Wschodzie.

Szykanow anie ko le i 
w schodnio - chińskiej

Moskwa, 30 8. (PAT). Wedle doniesień so­
wieckich kolej wschodni o-chińi'ka szykanowana 
jest również pod względem gospodarczym. Wła­
dze japońskie w porozumieniu z monopolistycz- 
nemi organizacjami transportowemi kierują 
większość ładunków na konkurencyjną, nową lin-

ję kolejową mandżurską, stwarzając na kolei 
wschodnio-ehińskiej szereg utrudnień taryfo­
wych, przeładunkowych i t. d.

Eskadra okrętów  japońskich  
p łyn ie  do w ysp koreańskich

Moskwa, 30. 8. ( JAT). Ze źródeł sowiec­
kich donoszą z Tokjo, że eskadra japońska 
wyruszyła w składzie 75 okrętów na manewry 
które odbędą się na wyspach Koreańskich. 
Przewidziane jest wysłanie 80 samolotów do 
Czang-Czung i Charbina.

S kład  personalny W y ż s z e g o  T ryb u ­
nału  P leb iscytow ego w Zag łęb iu  Saary

Zaręczyny księcia Jerzego 
z  księżniczka Maryna grecka
Londyn, 30. 8. (PAT). W okólniku dwor­

skim podano do wiadomości fakt zaręczyn 
księcia Jerzego, czwartego syna pary królew­
skie), e księżniczką Maryną grecką.

Tytuły urzędowe Hitlera
Berlin, 30. 8. (PAT). Ministerstwo spraw 

Wewnętrznych Rzeszy wyjaśnia, że tytuł urzę­
dowy Hitlera w stosunkach wewnętrzno-pań- 
s>twowych brzmi: wódz i kanclerz Rzeszy, na­
tomiast w stosunkach urzędowych z zagranicą 
_  niemiecki kanclerz Rzeszy.

400 samolotów nad Paryżem
Próba obrony przód nagłym ata­

kiem z powietrza
Paryż, 30. 8. (PAT). Dziś o świcie roz­

poczęły się manewry lotnicze przy udziale «- 
kolo 400 aparatów celem „zbadania sposobów 
obrony powietrznej na wypadek nagiego za­
atakowania Paryża z powietrza“.

Dwie katastrofy lotnicze 
we Francji

paryż, 30. 8. (PAT). Wczoraj wydarzyły się 
dwie katastrofy lotnicze. Jedna w okolicy Mou- 
lins nastąpiła przy lądowaniu i zakończyła się 
zupełnem zniszczeniem aparatu. Dwaj lotnicy 
odnieśli rany. Druga katastrofa powstała z po­
wodu pożaru, jaki wybuchł na pokładzie hydro- 
planu wojskowego w okolicy Hyeres.

Lotnicy zdołali wylądować bez szwanku.

Udana operacja serca
Moskwa, 30. 8. (PAT). W  miejscowości 

Orechowo pod M oskwą chirurg Demidow 
dokonał niezwykłej operacji na robotniku 
rannym w  serce, zeszywając mu serce w 
czterech miejscach. Ranny pow raca do 
zdrowia.

S. O. S. w Sos
Bandyci obrabowali klasztor 

OO. Augustynów
Madryt, 30.. 8. (PAT). W miejsoowości Sos 

w prowincji Saragossy 7 zamaskowanyoh lu­
dzi wtargnęło w nocy do miejscowego klasz­
toru Augustynów, gdzie po splondrowanlu ca­
łego klasztoru zrabowali kasę i pozamykali 
mnichów w ich cełaoh, po ozem zbiegli. Do­
piero po czterech godzinach mnichom udało 
się odzyskać wolność i zawiadomić policję, 
która aresztowała dwóch podejrzanych 0000- 
rńków.

Olimpijskie plotki
Warszawa, 29. 8. (PAT). , W  niektórych 

pismach zagranicznych ukazały się wzmiank. 
że Polski Komitet Olimpijski wystąpił z wnio 
skiem, aby przenieść igrzyska olimpijskie z 
Berlina do Nowego Yorku. Polski Komitet 
Olimpijski komunikuje nam, że powyższe in­
formacje są zupełnie fałszywe. P. K. I. O. już 
dawno zgłosił swój akces do igrzysk w Berlinie 
i nie miał zamiaru wycofać swojego zgłoszenia 
a tembardziei wszczynać akcję polityczną na 
tem tle.

Genewa, 30. 8. (PAT). Przewodniczący Ra­
dy Ligi Narodów dokonał nominacji członków 
wyższego trybunatu plebiscytowego dila tery­
torium Saary -oraz 8 członków trybunałów okrę­
gowych, których otworzenie zostało przewidzia­
ne w uchwale Rady Ligi z dnia 4 czerwca br. 
Przewodniczącym Wyższego Trybunału Plebi­
scytowego mianowany zastał p, Gełli, narodo­
wości włoskiej, pierwszy przewodniczący sądu

apelacyjnego w  Genui, wiceprzewodniczącym 
p. Meredith, narodowości irlandzkiej. Pozostał' 
członkowie Wyższego Trybunatu Plebiscytowe­
go oraz sędziowie trybunałów okręgowych są: 
narodowości hiszpańskiej, portugalskie), wło­
skiej, szwedzkiej, norweskiej, szwajcarskiej, ho­
lenderskiej, jugosłowiańskiej, łotewskiej i duń­
skiej. . .

„Z d e w a lu o w a n y  fra n k  s ta łb y  się  
niew oln ik iem  fu n ta

jak  funt jest n iew oln ik iem  dolara**
Paryż, 30. 8. (PAT). Na jutrzejszem posie­

dzeniu rady gabinetowej minister finansów Ger- 
main Martin przedstawi projekt nowego budże­
tu. W rozmowie z przedstawicielem „Ezcelsio- 
ra“  min. Germain Martin oświadczył m. in.: 
„Deflacja budżetowa jest jedyną drogą, po ja­
kiej możemy się posuwać. Mówią wprawdzie o 
dewaluacji pieniądza, lecz jest to tylko kiepski 
żart. Trudności wymiany międzynarodowej nie 
są spowoc.owa.ie stałością kursu franka i innych

walut, opartych ną parytecie złota, lecz waha­
niami kursów dewiz anglosaskich. Gdyby łkan­
ej a opuściła blok państw wiernych parytetowi 
złota, które dolceła niej się zgrupowały, wyni­
kłoby z tego niebezpieczne załamani© się moral­
ne, mntcrjalne i społeczne, /dewaluowany frank 
stałby się niewolnikiem funta tak jak ten osta­
tni jest niewolnikiem dolara. Paradoksem jest 
mówić o dewaluacji, posiadając zapas złota w 
wysokości SO miijaidów franków.

Za jaką ceną
można uzyskać pozwolenie na przebywanie w Niemczech?

Wrocław, 30. 8, (PAT). Robotnik rolny Wa­
syl Pudilik rodem e Przemyśla, zamieszkały od 
1908 r. na Śląsku niemieckim, udał się do Sak­
sonii w poszukiwaniu pracy. W S akson ji Pu- 
dlik eo6tał ujęty przez władze policyjne i osa­
dzony w więzieniu w Brauasdorf za przekro­
czenie przepisów paszportowych i włóczęgo­
stwo, Po odsiedzeniu kary, Pudlik otrzymał na­

kaz opuszczenia Niemiec. Dyrektor więzienia 
oświadczył Pudlikow-i, te jeżeli podda się do­
browolnie sterylizacji, będzie mógł nadal po­
zostać w Rzeszy. Dowiadujemy się również, że 
z ogólnej liczby 390 więźniów w Braunsdorf, 
karanych głównie za włóczęgostwo, spowodo­
wane bezrobociem, 100 osób ma się poddać 
sterylizacji.

0 uem  mówiono na cmentarzu gdańskim?
Z okazji rocznicy zatop ien ia  „Magdeburga**

Z okazjii 20-tej rocznicy zatopienia przez 
flotę rosyjską krążownika niemieckiego „Magdę 
burg", odbyła się na cmentarzu garnizonowym 
w Gdańskiu uroczystość z udziałem dawnej za­
łogi „Magdeburga“, senatu gdańskiego oraz ma­
gistratu miasta Magdeburga.

Delegat senatu p. Bethke wskazał, że polegli

.marynarze niemieccy spoczywają w ziemi gdań­
skiej, któna zawsze była niemiecką.

Delegat magistratu Magdeburga podniósł, że 
Rzesza Niemiecka w Traktacie Wersalskim 
straciła wieUkie obszary, a między in. i niemiec­
ki Gdańsk, i wyraził przekonanie, że ziemie 
stracone «powrotem wrócą do Rzeszy, (o)

Z aczę ło  się  od... p a p ie ro s a
M iasto Cam pana w  m orzu p łonącej nafty

Berlin, 30. 8. (PAT). Według doniesień z 
Buenos Aires, w następstwie wybuchu dwóch 
olbrzymich zbiorników z naftą o pojemności 
10-ciu miljonów litrów, miasto Campana obję­
te zostało pożarem, który rozszerzył się z sza­
loną szybkością. Większa część miasta stoi 
w płomieniach. Dworzec kolejowy jest cał­
kowicie zniszczony. Z Buenos Aires wysia­
no kilka ratowniczych pociągów. Dotychczas 
zarejestrowano 14 zabitych i około 50 ran­
nych.

Według ostatni«|h wiadomości, wybuch 
pierwszego zbiornika spowodowany był za­
paleniem papierosa przez jednego z urzędni-

Ambasador Chłapowski u min. 
Pietri'ego

Paryż, 29. 8. PAT). Ambasador CHhpawfci

ków. 'Po krótkim czasie wyleciało w powie­
trze dalszych 9 zbiorników o ogólnej poiem 
ności 150 miljonów litrów. Tysiące ochotni­
ków zmierza samochodami ze wszystkich 
stron, aby dopomóc w umiejscowieniu poża­
ru, który zbliża się ciągle do głównej dziel­
nicy mieszkalnej i handlowej miasta. Połą­
czenia z Campana są przerwane, gdyż tor ko­
lejowy jest zniszczony na olbrzymiej prze­
strzeni.

Campana, 30. 8. (PAT). Na skutek »nagłej 
zmiany kierunku wiatru, szalejący pożar objął 
nowe dzielnice miasta. Wyleciało w powie­
trze 14 dalszych zbiorników nafty.

odwiedził ministra Pietri'ego, «¿ustępującego 1 
obecnego w Paryżu ministra Barthou. W  dłuż­
szej konferencji omówiono wyczerpująco i V 
wszechstronnie sprawy owiązano z położeniem 
robotników polskich we Francji,

Pierwszy poseł bułgarski 
w Sowietach

Z Sof ji donoszą: Rząd ZSRR udzksb) 
agrément prof. Miohalozewowi byłemu posło­
wi bułgarskiemu w Pradze jako. posłowi buł­
garskiemu w Moskwie. Poeel Micbakaew jeet 
pierwszym posłem pełnomocnym Bułgarii, akie 
dytowanym przy rządzie ZSRR.

Stosunek Niemców do Żydów  
w Rzeszy

reguluje okólnik ministra Hessa
Minister Hess, zastępca Hitlera, na stanowi­

sku wodza partji narodowo - ®ocjałistye*«ej w 
specjalnym okólniku wydał instrukcje w sprawie 
zaehowania się narodowych socjalistów wobec 
żydów.

Według okólnika, narodowym socjalistom ag- 
kazano przyjmować zastępstwo Żydów w sądach, 
o ile chodzi o sprawy przeciw narodowym socja­
listom, interwenjowanfa w sprawach żydowskich 
u władz, wystawiania wszelkiego rodzaj» za­
świadczeń dla Żydów, przyjmowania od nich Mb 
wencyj pieniężnych na cele partyjne ora* pw»- 
bywania w ich towarzystwie w lokalach ptrb&ea 
nych. Narodowym socjalistom, zajętym w pr*ed- 
sjębiorstwach żydowskich, nie wolno nosić od­
znak partyjnych w czasie wykonywania P*®* W 
lokalach przedsiębiorstwa. ,

Kłopoty Egiptu 
z „Młodym Egiptem“

Władze egipskie prowadzą ostrą walkę ®e »to 
warzyszeniem „Młody Egpit“ , którego program 
wzorowany jest do pewnego stopnia na hłtłery 
źmieł Jeszeze 22 czerwca aresztowano sekreta­
rza gener. 1'athi Eednana oraz Ahmada AszrSsa- 
mi, redaktora „As-Sarcha“ , organu stowarzysze­
nia. Jednocześnie zabroniono członkom noMum 
koszul mundurowych. Szeregu dalszych areszto­
wań dokonano U  lipea, gdy członkowie stowa­
rzyszenia zebrali się poza miastom z okazji oty­
ci, o du 52-ej rocznicy walk Arabi baszy i  bombar 
dowania Aleksandrji. Ostatnio znów aresztowa­
no parę osób z pośród przybyłych na dwor*e* 
kolejowy na spotkanie powracającego z Europy 
Ahmada Hussajna, prezesa stowarzyszenia-

„Młody Egipt“  wypowiedział ostrą wałtkę 
przeciwko wpływom żydowskim, jak również 
przeciwko uprzywilejowanemu stanowisku cu­
dzoziemców. Jednocześnie nawołuje on do boj­
kotu firm, nie będących własnością egipcjaa.

Przeciw przeciągom przy pracy
Praca człowieka w nieodpowiednich warun­

kach klimatycznych jest mało wydajna i szko­
dliwa dla zdrowia. Nowoczesne warsztaty pra­
cy, aby podnieść sprawność i eajnopocaucie pra­
cownika, nie szczędzą kosztpw (które się ¡potem 
doskonale rentiują!) na stworzenie możliwie 
idiealnych warunków atmosferycznych wewnątrz 
swych pomieszczeń, —■ „komfortu atmosfer yc ’ - 
nego‘‘, jak to nazywają amerykanie.

Zadanie to było dotąd nieosiągalne w ta­
kich działach pracy, gdzie panowała albo wyso­
ka temperatura, albo też powietrze było bamdro 
zanieczyszczone pyłem, lub gazami, tak, że trze­
ba je było szybko odnawiać. Jednak przy in­
tensywnej wentylacji powstawały silne prze­
ciągi, które dawały się dotkliwie we znaki pra­
cującym. To też robotnicy woleli często pra­
cować w upale, lub w atmosferze pyłu, aniżeli 
ziębnąć z powodu przeciągów.

Ostatnio udało 6Óę rozwiązać problem szyb­
kiej wentylacji z uniknięciem przeciągów dzię­
ki t. zrw. anemostałom — przyrządom do uci­
szania przeciągów. Anemostat, ustawiony na­
przeciw kanału wentylacyjnego, rozkłada sikry 
prąd powietrza ńa kilka słabszych prądów, tak, 
ie  już w odległości 20 om. od wylotu kanału 
nie odczuwa się zupełnie przeciągu,

Fatalne skutki zderzenia autobusu z pociągiem
11 p asażeró w  ciężko  rannych — autobus rozb ity

Poznań, 30. 8. (PAT). Wczoraj o godzinie 
6,25 na szlaku Srem-Książ zderzył się auto­
bus przedsiębiorstwa prywatnego nr. 10902 z 
pociągiem. 11 pasażerów ciężko rannych i 
czterech lekko opatrzono na miejscu i odsta­
wiono d  szpitala w Śremie. Parowóz pocią­

gu uszkodzony. Przerwa w ruchu trwała 2 
godziny.

Szczegóły katastrofy przedstawiają się na­
stępująco: Pociąg osobowy zdążający ze Śre­
mu do Jarocina wpadł z powodu mgły pod 
wsią Tysatycą na przejeżdzie kolejowym na ,

duży autobus poznańskiej łinji autobusowej 
kursujący na łinji Śrem — Poznań. Autob* 
został odrzucony wbok przez pociąg, ulega;. O
zupełnemu zniszczeniu.

i i
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B ałtyckie k łopo ty  Litwy
Po zakończeniu pierwszej konferencji 

bałtyckiej, w k tórej wzięli udział przed­
stawiciele Litwy, Łotwy i Estonji, zapo­
wiedziano w niedługim czasie dalszy jej 
ciąg.

Podczas gdy pierw sza konferencja mia­
ła  /gharakter raczej przygotowawczy, gdzie 
wymieniono poglądy na całokształt sy tua­
cji międzynarodowej, a zwłaszcza Europy 
wschodniej i zgodzono się na potrzebę 
w spółpracy —  druga konferencja ma osta­
tecznie przesądzić, czy związek państw  
bałtyckich w koncepcji litewskiej dojdzie 
do skutku czy też nie. Nic więc dziwnego, 
że kierownicze czynniki litewskie przyw ią­
zują do niej ogromną wagę i chciałyby 
jak  najszybciej osiągnąć pożądany rezul­
tat.

Jednakże cały szereg faktów i powikłań 
na międzynarodowej arenie politycznej 
przyczynił się do zwłoki. D opiero w chwili 
obecnej wydaje się, że rząd litewski uznał 
za możliwe podjąć nanow o swą inicjatywę. 
P rasa litew ska zaczęła rozpisywać się o 
Loearnie wschodniem, jego zaletach i ko ­
rzyściach, jakie ewentualnie przyniesie Li­
twie. Pozatem  szeroko udowadnia, że zw ią­
zek państw  bałtyckich, propagowany przez 
Litwę, jest tuczem innem jak  tylko jednym 
z paktów  regjonalnych, o których mów: 
projekt t. zw. „Lokarna wschodniego".

P rasa litewska podkreśla, że ostatnie 
trzy wielkie zdarzenia polityczne, t. j. w y­
padki 30 czerwca w Niemczech, zabójstwo 
Dolilfussa i śmierć Hindenburga(?) są  ob­
jawam i coraz bardziej w ikłającej się sytu­
acji m iędzynarodowej, która zaczyna za­
grażać pokojowi świata. Dlatego też w szy­
scy ci, k tórzy są „szczerze” zain teresow a­
ni w utrzymaniu światowego pokoju — a- 
peluje p rasa  litewska — winni dołożyć jak 
najwięcej starań, by jak  najprędzej dopro­
wadzić do realizacji Lok arna wschodniego 
i wszystkich innych pak tów  dyplomatycz 
'■łych (czytaj: związek państw  bałtyckich), 
k tóre m ają na celu utrwalenie pokoju.

Chcąc jednak znaleźć jakąś bardzie 
konkretną przyczynę dla przyśpieszenia 
konferencji bałtyckiej, Litwini skorzystali z 
p retensji Finlandji do Karelji i Ingerman 
landji, by uczynić z niej nowego straszaka 
w krajach bałtyckich. Tw ierdzą w Litwie, 
że pretensje Finlandji w połączeniu z co­
raz bardziej zaostrzającym  się konfliktem 
japońsko - sowieckim, mogą być niebezpie­
czne nietyliko nad Bałtykiem, ale nawet W 
całej Europie, gdyż należy się poważnie li­
czyć z powstaniem w  niedługim czasie 
„frontu fińsko-niemiecko-polskiego" (?)! 
Takie o to  są  sugestje prasy litewskiej.

Litwa, pomimo silnej konsolidacji naro ­
dowej, jak o  państw o małe, nie może liczyć 
na sw ą arm ję w  razie w iększej rozgrywki 
militarnej. Musi wobec tego szukać oparcia 
o jakieś m ocarstwo. Z początku flirtowała 
z Niemcami, co dla Litwy skończyło się 
dość smutno, bo omal nie całkowitem  
zniemczeniem kraju kłajpedzkiego. Kowno 
jeszcze do dziś nie może się otrząsnąć ze 
skutków  tego flintu.

Później nadszedł przejściowy okres ko­
kietow ania Francji, lecz ta, jak zwykle 
wszystkim, mogiła ofiarować tylko... serce.

Obecnie zaś przyszła kolej na Z. S. R. R.

(Korespondencja własna).
Chociaż M oskwa bacznie przyglądała się 
rozwojowi stosunków w krajach bałtyc- 
k.oh, nie wykazyw ała jednak tern swej a k ­
tywności politycznej. Sowiecki „półpried“ 
w Kownie p. Karski, w przeciwieństwie do 
swego rywala posła Rzeszy p. Zecblina, 
kontentow ał się rolą bacznego obserw ato­
ra. Dzisiaj role się zmieniły. P. Karski prze­
szedł do ofensywy i trudno czasami oprzeć 
się wrażeniu, że niektóre kroki są w yni­
kiem jego rad. Zwłaszcza sprawa w łącze­
nia Finlandji w poczet „burzycieli św iato­
wego pokoju" nasuwa to  przypuszczenie.

Podróż litewskiego ministra spraw za­
granicznych p. Łozorajtisa do Moskwy by-

Kowno, w  sierpniu 1934.
la jakby zalegalizowaniem świeżo pow sta­
łego romansu. Wprawdzie w tym czasie od­
wiedzili Moskwę również ministrowie fi­
siow i i Łotwy, ale w żadnym z tych kra­
jów nie przywiązywano tak  wielkiej wagi 
do tych wizyt, jak  w Litwie.

Po przyjaźni litewsko - niemieckiej p rzy­
szła kolej na przyjaźń t%ewsko - sowiec­
ką. Nie będziemy bawili się w horoskopy 
co do długowieczności tej ostatniej, lecz 
ograniczymy się do  stwierdzenia, że to  hi- 
storja żłobi w różnych kierunkach szlaki 
polityki litewskiej, nim znajdzie ostateczną 
i najwłaściwszą dla niej drogę.

L. St.

Nowa komenda główna Legionu 
Młodych

W związku z wyborami komendanta głów­
nego Legjonu Młodych, jakie odbyły się w War- 

I szawie w dniu 26-ym, Ajencja ,,Iskra" dowiadu 
je się, że obecny p. o. komendant główny tej or 
ganizacji, inż. Witold Bielski, mianował już ko­
mendę główną, która rozpoczęła w dniu 28-ym 
b. m. urzędowanie.

Szefem biura mianowany został mgr. Ed­
mund Grudziński, p. o. szefa organizacji p. Mie­
czysław Gościćki, szefem spr. politycznych mgr. 
Marja Garczyńska i szefem prasy i propagandy 
p. Janusz Laskowski,, który objął jednocześnie 
redakcję naczelnego organu Legjonu Młodych 
tygodnika „Państwo Pracy".

pendant Związku Strzeleckiego w Rydze

l i ł f i l s S f e
Komendant główny Związku Strzeleckiego płk. Fridrich po przybyciu samolotem do Rygi pr- 
chodzi przed frontem kompanji honorowej ,,aiz sargów“ w towarzystwie komendanta głównego

aizsargów pik. Praulsa

P o lsk a  w  obronie m niejszości
rasowych, {językowych i wyznaniowych 

W niosek na Zgrom adzenie Lig i Narodów  o generalizacie  
obrony m niejszości narodow ych

Jak donosiliśmy już, wniosek Polski, z.nie- I wq nad niemi opiekę, a które posiadają to sa- 
rzający do objęcia \yszystkich państw postano- : mo prawo moralne do korzystali a z opieki Ligi

zapewniając cod . Narodów, jak mniejszości obecnie chronione —wictti..amd międzynarodowemi,

Troska o stan sanitarny szkół
Departament służby zdrowia Min. Opieki 

Społ. w porozumieniu z Min. Oświaty wydał 
zarządzenie, zmierzające do .podniesienia stanu 
sajiita imego szikół powiszeohinyoh.

Wojewódzkie urzędy zdrowia polecą urzę­
dom powiatowym i samorządowym przeprowa­
dzenie mspckcj:i sanitarnej we wszystkich bu­
dynkach szkół powszechnych do końca r. :b. O 
wynikach inspekcji i o wydanych zarządze­
niach wojewódzkie wydziały zdrowia powiado- 
maą mimus terstiwo.

Zmiany w policji śledczej
W dniu 1 września rb, zajdą na wyższych 

stanowiskach służby śledczej zmiany. Dotych­
czasowy naozelnik centrali służby śledczej, nad­
inspektor dr. Leon Nagłer obcjmie stanowisko 
oficera do specjalnych zleceń przy komendan­
cie głównym policji państwowej. Na stanowi­
sko szefa centrali służby śledczej powołany bę­
dzie dotychczasowy naczelnik warszawskiego 
urzędu śledczego j,nsp. Antoni Sitkowski. Na­
czelnikiem urzędu śledczego w Warszawie mia­
nowany będzie nadkomisarz Wasilewski z Wil-

ochronę praw mniejszości narodowych — po­
stawiony został na porządku obrad rozpoczy­
nającego się w dniu 10-tyrn września r. b. Zgro 
madzenia Ligi Narodów.

Zgłoszony przez delegację polską wniosek 
ma następujące brzmienie:

Zgromadzeń e Ligi Narodów —

zważywszy, że obowiązujące obecnie trakta­
ty i deklaracje niektórych państw zawierają 
tylko dla części członków Ligi Narodów zobo- ! 
wiązanie do ochrony praw mniejszości narodo- 1 
wych, podczas, gdy inw członkowie Lig Naro­
dów ciągle jeszcze nie są objęci zobowiązania­
mi prawnemi w tym  przedmiocie;

uważając, iż ten stan rzeczy zapewnia gwa­
rancje międzynarodowe tylko pewnym mn ej- 
szościom narodowym, a pozostawia bez ochrony 
międzynarodowej inne, które w żadnym wy­
padku nie mogą zwrócić się z prośbą o opiekę 
do Ligi Narodów;

biorąc pod uwagę, iż takie rozróżnianie po­
między mniejszościami narodowemi chronione- 
mi i niechronionemi pozostaje w sprzeczności z 
zasadami słuszności i sprawiedliwości;

zdając sobie sprawę z faktu, iż mniejszości 
rasowe, językowe i wyznaniowe, które nie są 
objęte przez istniejącą obecnie międzynarodo-

zamieszkują prawie wszystkie kraje europej­
skie i pozaeuropejskie;

stwierdza, iż OBECNIE ISTNIEJĄCE PO­
STANOWIENIA W  DZIEDZINIE MIĘDZY 
NARODOWEJ OCHRONY MNIEJSZOŚCI 
NIE OPOWIADAJĄ PODSTAWOWYM ZA  
SADOM MORALNOŚCI MIĘDZYNARODO­
WEJ j uważa wobec tego, ,i DLA POPRA­
WIENIA TEGO STANU RZECZY W INNA  
BYĆ ZAW ARTA POWSZECHNA KONWEN 
CJA O OCHRONIE MNIEJSZOŚCI; konwen- 

I cja ta winna zawierać jednakowe dla wszyst 
kich członków Ligi Narodów zobowiązania, za 
pewniając międzynarodową ochronę wszystkim 
mniejszościom rasowym, językowym  ; wyzna 
niowym;

postanawia ZWOŁAĆ W  TYM CELU KON­
FERENCJĘ MIĘDZYNARODOWĄ, złożoną ze 
wszystkich członków Ligi Narodów; zadaniem 
tej konferencji będzie opracowanie powszech- 

j nej konwencji o ochronie mniejszości;
pi osi Radę Ligi Narodów o wydanie odpo- 

| wiednich zarządzeń, mających na celu zwoła­
nie wspomnianej konferencji międzynarodowej 
u> ciągu krótkiego okresu czasu, a w każdym 
razie w ciągu sześciu miesięcy od chwili zam­
knięcia obecnej sesji Zgromadzenia Lig.■ Naro- 
dów.

U siłują  ukuć broń polityczną
z  przymusowego nadzoru nad dobrami ks. Pszczyńskiego

Wiadomość o uchwale sądów polskich w spra 
wie rozciągnięcia przymusowego nadzoru nad 
dobrami Księcia Pszczyńskiego wywołała w pra­
sie niemieckiej znamienne rokryminacje:

,,Boersen Z tg", zarzuca instancjom polskim 
rygorystyczne postępowanie, utrzymując, że po­
za zarządzeniami polskich władz fiskalnych kry 
ją się motywy polityczno. Ks. Pszczyński — pi­
sze dziennik — jest przywódcą Niemców na Gór­
nym Śląsku Polskim. Już z tego powodu należa­

łoby sobie życzyć, aby jego afera zapowiadała 
sję korzystniej, niż to się obecnie dzieje.

Hitlerowski „Angriff" poświęca sprawie Ks. 
Pszczyńskiego artykuł wstępny, imputując wła­
dzom polskim zamiary „zimnego wywłaszczenia" 
i twierdząc, że przywódca mniejszości niemiec­
kiej jest solą w oku polskich instancyj. Zda- 
nem dziennika, cios, wymierzony Księciu 
Pszczyńskiemu, musi jednocześnie uderzyć całą 
mniejszość niemiecką na Śląsku Polskim.

M arsz bezrobotnych  na L ille
Z Paryża donoszą: Komitet regjonalny 

bezrobotnych departamentów Nord Pas de 
Calaix organizuje obecnie marsz bezrobotnych 
na Lille. Unja departamentalna i skonfedero- 
wanych syndykatów obu departamentów oraz 

s ra  dukatów unitarnych otrzymały .już wśsdo-

mość o planowanym marszu przez prefekturę 
w Lilię, gdzie zostanie wręczony memorjal z 
żądaniami bezrobotnych. Komitet regjonalny 
organizuje w dniu 30 bm. zebranie delegatów 
noszczególnych delegacyj.

GŁOSY I ODGŁOSY.

Do źródeł intrygi
(i) Fantastyczna hist or ja  o tajnym  u- 

kładzie po Is k o -m i om i e okim podane przez 
„Eóho de Paris", nie jest czemś wy- 
jątkowem. Je s t jednym z objawów ka­
pryśnej naatrojo-wości, jaka uw iła sobie 
gniazdko w pewnych kołach opinji fran­
cuskiej. Bo m. in. w tych kołach kolpor­
tuje się niemniej dziwaczną pogłoskę, .jako­
by Polska, Niemcy i Japonja ,-stały w 
przededniu bliższych umów".

„K urjer Poranny“, pisząc o tern, słusz­
nie zauważa:

„Jest wielką winą prasy francu­
skiej, która ma obowiązek ścisłej informa­
cji, a która również — ¡niemal jak Lloyd 
George — nie odróżnia b. często Galicji od 
Śląska i Galicji polskiej od hiszpańskiej — 
jest wielką winą prasy francuskiej, powta­
rzam, że nie wyjaśnia swoim miljonowym 
rzeszom czytelników faktycznego stanu pro­
blemów".

Wilno oortem bałtyckim!
„Express Poranny“, podaje jeden z 

przykładów  bezsensownej a zarazem  uc e- 
szucj „nowinki", k tó rą  puścił w obieg lon­
dyński dziennik „Sunday D ispath". W w y­
obraźni tego dziennika nagle W ilno stało  
się portem  na Bałtyku. Pozostaje to w z w ią  
zku z bzdurą, jaką  wykom binowało sobie 
pismo „Echo de P aris“ , oraz z londyńskiem 
jej uzupełnieniem o „planie polsko * nie- 
mi eck i eg o* m arszu na M oskwę".

„Mówiono nam, ludziom skromnym, zaw­
sze: „Europa!"... „prasa europejska!'...
„wysoka kultura",.. I cóż się okazuje? Je ­
śli się weźmie do ręki takie „Echo de Pa­
ris" czy „Sunday Dispatch", enaiduje cię 
tam rzeczy, których polska gazeta nie o- 
śmieliłaby się zaprezentować w... Rypi­
nie".

Z Londynu do Paryża
„Ilustrowany K urjer Poranny“ odsłania

kulisy tych alarmów, plotek i sensacyj, 
tw ierdząc, że .^alarmy antypolskie w  Lon­
dynie i w  Paryżu są dziełem propagandy 
sowieckiej". Źródłem tego w szystkiego ma 
być ¡referent prasow o - propagandow y am­
basady sowieckiej w Londynie, p. W ino­
gradów. „R ew elacje" o tajnym  sojuszu go­
spodarczym  polsko - niemieckim kursowały 
już po Londynie 19 i 20 sierpnia a więc 
wcześniej o cztery  dni, niż rozległa się z 
Paryża. Owe „rew elacje" ofiarowywano 
kilku dziennikarzom angielskim w Londy­
nie, ale — jak  donosi korespondent lon­
dyński „I. K. C." — nik t nie dał się wziąć 
na lep tak naiwnej roboty i dlatego ./rewe­
lacje" ulokowano w Paryżu. Fabrykow ał je 
p. W inogradów do spółki z trzeciorzęd­
nym reporterem  angielskim Claud Coebur- 
nem, wydawcą biuletynu informacyjnego 
„The Weeek". „I. K. Ć." w zwiąźlcu z 
tern pisze:

„Maksym Maksymowicz Litwinow przy• 
być m.a podobno za parę dni do Warszawy, 
aby przekonać nas, że Wschodnie Looarao 
jest planem uczciwym. Dobrze byłoby, gdy­
by p. Litwinow zaręczył nam, że , .przyj a - 
ciołom moskiewskim" możemy ufać nie tyl­
ko w Moskwie, lecz i w Londynie, oraz w 
Paryżu".
I dodaje:

„Pogardliwie wyniosła zasada: „guanda 
e passa" jest niewątpliwie dostojną i wska­
zaną dla dżentelmena, z ¡pogardą traktują­
cego ujadania różnych natrętnych p  e6ków. 
Ale zasada ta przestaje być właściwą gdy 
ale i niskie plotki wrogich ujadaczy mogą 
nadużyć także łatwowierności dżentelme­
nów z powodu braku właściwych inforina- 
cyj" _
Kulisy „sensacyj" zostały zatem częś­

ciowo odkryte. W iadomo już kto pośredni­
czył w wyreżyserowaniu owej bzdury, m a­
jącej na  celu zaniepokojenie czynników 
nietylko francuskich kosztem Polski. Po­
woli dowiemy się czyje i jakie interesy od­
grywały w tern rolę. Cel zaś był wyraźny: 
insynuację kiepskiego gatunku skierowano 
w stronę Polski. Z naszej strony intrygan­
ci zagraniczni otrzym ają to, na co zasłu­
żyli. Kłamstwo zostało narazie unierucho­
mione i zdemaskowana.
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Challenge otwarty I
Od wczesnego rana w® wtorek w  dniu o- 

twarcia Challenge‘u 1934 r., na lotnisku m>- 
kotowekuem panuje ruch nieewykły. Ostatnie 
przygotowania. Zawodnicy polscy i ich maszy­
ny są już na miejscu. Podobnie zespól cze­
chosłowacki. Brak jeszcze Niemców i Wło­
chów. Francuzi, jak wiadomo, nie wezmą u- 
ddalu. Od Włochów naraz i e brak wiadomo­
ści, Niemcy natomiast całym zespołem spędzili 
noc w  Poznaniu i spodziewani są lada chwili.

O godiz. 9 nad lotniskiem ukazują się czte­
ry jasno malowane maszyny sportowe. Na 
ozerwooem tle sterów wyraźnie dostrzegamy 
białe koła z czamemi swastykami. To Niem­
cy!

Za cbwiię ukazują się dalsze aparaty. Cała 
eskadra niemiecka ląduje pewnie przed Hanga­
rami, gdzie czekają już zawczasu z Będzina 
przybyli specjalnie mechanicy niemieccy.

Przylot samolotów niemieckich budzi zro­
zumiałe zainteresowanie. Do tej chwili nic nie 
było wiadomo o zaletach aparatów niemiec­
kich. Teraz wreszcie mamy przed sobą wszy­
stkie samoloty Trzeciej Rzeszy, zgłoszone do- 
tumieju lotniczego, a więc: śmigle Messer- 
echmidty, Kłammy o wieloletniej tradycji i naj­
nowsze Fieselery,

Eskadra niemiecka robi bardzo dobre wra­
żenie. Koło aparatów holujących powoli do 
hangarów gromadzą się polscy inżynierowi i 
konstruktorzy, mając poraź pierwszy okazję 
zapoznać się, narazie na oko, z wartością przy­
byłych maszyn. Ze szczegółów, które rzucają 
się odrazu w oczy, notujemy, że niemieckie 
Klemmy zaopatrzone są w specjalne płozy o- 
gonowe, nie niszczące lotniska, co, jak wia­
domo z regulaminu, przynosi po 2 pkt. przy o- 
cenie wartości technicznych, Messerschmidty 
posiadają, rzecz niezwykle ciekawą, chowane 
w locie podwozia, przez co zmniejsza się zna­
cznie opór powietrza i wzrasta szybkość. 
Wszystkie aparaty są znakomicie wykończone 
i posiadają naturalnie 6eereg najnowszych zdo­
byczy techniki lotniczej. Aparaty niemieckie 
są wszystkie dolnopłatami i pomalowane są na 
kolor srebrzysto-szary. •  >

Do ostatniej jednak chwili, a więc do ter­
minu uroczystego otwarcia Chailenge'u, Niem­
cy, nie podali, kto z pilotów, na jakiej ma­
szynie będzie startował, Wiemy jedynie, że do­
skonali piloci niemieccy: Morzik i dr Passe- 
waldt, mający uprzednio pilotować maszyny 
typu Messerschmidt, wobec pewnych zastrze­
żeń, jakie sami Niemcy mają w stosunku do 
tych maszyn, poprowadzą Klemmy. Ostatecz­
ny przydział swych pilotów Niemcy ogłoszą 
już po oficjalnem rozpoczęciu zawodów.

Trzeba stwierdzić, że jakkolwiek maszyny 
niemieckie budzą pełne uznanie naszych fa­
chowców, to niemniej i aparaty polskie budzą 
niemal, że entuzjazm konstruktorów niemiec­
kich, którzy nie mają słów na wyrażenie po­
dziwu dla polskich P, Z. L. i R. W. D. Niem­
cy twierdzą, że nie spodziewali się zastać tu 
tak znakomicie skonstruowanych samolotów.

A zatem uznanie jest obustronne, podziw 
, wzajemny — a za kilka godzin będziemy mieli 
; okazję sprawdzić wszystkie te zachwyty in-

(Koreepondencja własna),

żyeierów, my, zwykli laicy i widzowie, obser­
wujący egzamin maszyn w szeregu prób tech­
nicznych.

Część oficjalna, uroczystego otwarcia tur­
nieju lotniczego rozpoczęła się w południe. 
Przebieg tej uroczystości znają już nasi Czy­
telnicy z depesz.

Przybycie Pana Prezydenta Rep litej jest 
chwilą nader uroczystą. Przemówienie ministra 
Butkiewicza, który ogłasza oficjalne otwarcie 
turnieju lotniczego, setki gołębi szybują w nie­
bo, bymny narodowe wszystkicb państw zgło­

szonych do zawodów, sztandary wjeżdżają na 
maszty — wszystko następuje nader spraw­
nie.

Część widowiskowa obfituje w szereg fra­
pujących momentów, zwłaszcza loty akrobaty­
czne, których jest cala serja. wzbudzają wśród 
15 tysięcy widzów szczery podziw. Niestety je­
dnak zdarza się i przykry wypadek. Jeden z 
pilotów, wykonując przed glównemi trybunami 
szereg śmiałych akrobacyj, na niewielkiej wy­
sokości w pewnym momencie nie jest w sta­
nie podnieść maszyny w górę. Następnie w obli­
czu tysięcy widzów, tuż za ustawionemi do 
przeglądu maszynami sportowemi, fatalna kra-

Siedemdziesięoioletni wieśniak Jorga, z 
wioski rumuńskiej Oiprieni, wystąpił z  proś­
bą do prefekta okręgu, aby pozwoli, mu utrzy 
mać długą, siwą brodę, pielęgnowaną od 32 lat 
i nadająca mu patTjarohalny wygląd. Jorgę 
zmusiło do tego kroku rozporządzenie władz 
sanitarnych, które zarządziły golenie bród i 
wąsów wszystkim mieszkańcom wioski Ci-

Warszawa, 28. 8. 1934.

bsa. Ciężko poranionego pilota, sierż. Dłuto 
odwozi karetka pogotowia do szpitala. Auto­
matycznie pokazy zostają przerwane. Publicz­
ność zaczyna się rozchodzić.

Nagle jednak aa horyzoncie ukazuje się ja­
kaś eskadra czerwonych samolotów. Niezwykle 
szybkie i kształtne dolnopłaty zataczają ogrom­
ne koło nad lotniskiem. To Włosi!

Ponsowe, smukłe maszyny lądują pekolei na 
murawie. Spóźnieni synowie słonecznej Italji 
meldują komisarzowi sportowemu zawodów 
swe przybycie. Trafili nad Alpami na gęste

mgły, przez które niepodobna się było przedo­
stać. Okrążenie tej zapory zabrało ekipie wiele 
czasu. Za spóźnienie Włosi muszą według re­
gulaminu zapłacić po 4.009 franków frane. od 
każdej maszyny.

A zatem ostatni poważny konkurent jest już 
na miejscu. Pobieżny rzut oka na maszyny 
włoskie, na lekkość ich lotu, na niezwykłą szyb 
kość, stwierdza, panujące ogólne przekonanie, 
że jest to przeciwnik bardzo groźny. To cośmy 
dziś zaobserwowali, dowodzi, że Włosi mogą 
być o wiele groźniejsi niż się ogólnie spodzie­
wano.

S. G-ski,

prieni ze względu na szerzącą się tam zaraźli­
wą chorobę skórną. Wzruszony petycją Jor- 
gi prefekt wydał wieśniakowi glejt, na mocy 
którego patrjarchalna broda jego została wy­
jęta z pod rygoru fryzjerskiego.

Ilistorja ta przypomina zamierzchłe już 
czasy obcinania bród bojarom w Rosji cara 
Piotra I-go.

Ułaskawienie...
p a t r i a r c h a l * ! © !  h r o i S ^

W e wtorek odbyło się w Warszawie uroczyste otwarcie u\elkiego międzynarodowego turnieju 
lotniczego t. zw. challenge. Na zdjęciu — Pan Prezydent Rzplitej z małżonką, w towarzystwie 
premjera Kozłowskiego, ministra Butkiewicza, komisarza Rządu Jaroszewicza, prezesa Aero- 

klubu J. Radziwiłła w loży honorowej na otwar ciu Challengeu.

,,BRYZGI'

Victoria  i
Upadek poezji i literatury jest, niestety, cha­

rakterystycznym objawem naszych czasów ma 
terjalizmu i walki o ehleb codzienny. Kryzys 
ekonomiczny stał się jednocześnie kryzysem in­
telektualnym, a wszelkie przebłyski życia kul­
turalnego stały się dziś zdarzeniami wyjątkowe­
mu

'ho toż opinja publiczna i sfery kulturalno- 
naukowe Gdyni z żywem zainteresowaniem, 

li wzrastającem z każdym niemal dniem, śledzą 
■' twórczość niejakiej' „Victorji", która na łamach 

„jedynego wychodzącego i drukowanego na 
miejscu pisma“ , rzuca na światło dzienne nie­
przeciętne twory swój niedyskretnej i oryginal­
nej muzy,

Bogactwo tenratów, styl i głębokie tftyśli, 
skrzętnie ukryte w wierszach „Victorji“ , zasłu­
gują na bliższe omówienie jej śmiałej twórczo­
ści.

„Bunt młodych u Grzegowskiego" — pod
tym tytułem zamieściła Victoria pogodny opis 
zebrania przedstawicieli narodowej demokracji z 
całego Pomorza, które odbyło się w tym lokalu 
mniej więcej przed miesiącem pod przewodnic- 
twem sędziwego ks. senatora Bolta i  z udziałem 
Jwóch radnych miejskich z Gdyni.- Na zebraniu 
tem omawiano być miały sprawy wyłamania się 
„mlodveh" z karbów dyscypliny organizacyjnej,

jej m uza
Gdynia, w sierpniu.'

tymczasem
„Usiadła w oknie malowana panna 
I  świocj w szybie niczem zorza ranna. 
Nikt z gości na nią nie zwraca uwagi:
Bo nikt nie lubi malowanej blagi."

—• pisze Victoria na wstępie swego krótkiego 
poematu, przechodząc w końcu do powziętej 
przez zebranych rezolucji.

„My jej życzymy — rozprawiają młodzi, 
By ktoś do morza ją wysypał z łodzi."

W ostatniej zwrotce Victoria w związku z 
opuszczeniem lokalu przez malowaną pannę da­
je autorytatywny wyraz moralności, panująeej 
w szeregach młodych, a stojącej na wysokim je­
dnakże poziomie.

„Zwiała przed buntem młodych w lokalu, 
Panna--, żegnali ją  młodzi bez żalu."

Po wyjściu jej dopiero rozpoczął się wido­
cznie „bunt młodych", którym zainteresować 
się powinny władze bezpieczeństwa.

Muza Victorji jest bezsprzecznie b. niedys­
kretna, gdyż w każdym z swych tworów między 
wierszami zdradza czyjąś tajemnicę.

Tak np. w wierszu p. t. „Opowieść z Daru 
Pomorza", który „Stoi... na redzie a wjatr z nim 
rozhowory wiedzie", czytamy następujące zda­
nie:

„Widziałem krzyż — cud nad równikiem 
Otoczon świętych gwiazd bezlikiem;
Dzieci śpiewały mj radośnie

W winnicach pieśni o wiecznej wiośnie"...
Z wiersza tego bije jedna smutna prawda, a 

mianowicie, że piękny i wspaniały „Dar Pomo­
rza"' w czasie swych wędrówek zagranicznych, 
zamiast pływać po dalekich oceanach, walcząc z 
żywiołem, spędza swój czaa „w winnicach", 
gdzie w dodatku „dzieci śpiewają mu radośnie 
pieśni o wiecznej wiośnie".

Co na to departament morski?
Nie też dziwnego, że słysząc podobne hi- 

storje
„Roztęsknił wiatr się do wyraju;
Przerwał... o wiecznym słysząc maju,
Musnął na pożegnanie Darem
Odleciał na południe jarem."

Prawdopodobnie przeż Puck i Wejherowo; są 
to bowiem jedyne okolice na wybrzeżu, gdzie 
spotykamy nierówności terenowo w postaci ja­
rów.

Bardziej delikatną jest natomiast Victoria w 
stosunku do mistrza Nowowiejskiego, gdyż 
ogranicza się jedynie do podania jego adresu 
tudzież do tonu, który wypuści mistrz „w dzień 
swój ostatni".

„Mistrz Nowowiejski mieszka w Pozna-
[niance;

W głowie mu szumią ballady, romanse
I  owa nuta odwieczna Bałtyku,

.Której szukali muzycy bez liku."
Mistrz przywiązuje wielką wagę do tej nuty, 

Jo której trzymania używa nawet rąk.
„Trzyma ją w dłoni... jak żyw Jej nie

[zroni."
i dopiera

W kilku wierszach
W  Baden-Baden (Niemcy) ■ ZASTRZELO­

NY ZOSTAŁ przez ekskortującego poliojanta 
niejaki KAROL FRIEDRICH ROTTMA1ER,
który podał się za księcia Polignac i wielokro­
tnie już był karany za oszustwa i fatszersibwa. 
Kuła dosięgła Ottmaiera przy podjętej przez 
niego próbie ucieczki.

Dwaj' znani ADWOKACI WIEDEŃSCY. 
biracia Juliusz i dr. Teodor Baumgartenowę 
z powodu trudnej sytuacji finansowej, w jakiej 
się znaleźli, POPOŁNIL1 SAMOBÓJSTWO  
przez otnuoie się gazem świetlnym.

Sekretarz federacji górników Południowej 
Wałiji (Anigilja) Haris oświadczył, że o cofnię­
ciu decyzji wypowiedzenia umowy płac w din. 
1 września nie może być mowy j że, o ile w 
czasie od 18 do 30 września właściciele kopalń 
nie zgodzą się na żądania górników, to 
STRAJK WĘGLOWY W  POŁUDNIOWEJ 
W ALJI STANIE SIĘ 1 PAŹDZIERNIKA 
FAKTEM DOKONANYM.

W Londynie ZMARŁA w wieku lat 86 
KSIĘŻNA EUGENJA PALEOLOGUE. która 
uważała się za potomka, pochodzącego w pro­
stej linii od cesarza Konstantyna. Swego cza­
su ks. Euigenja rościła prawa do tronu grec­
kiego.

W Hadze nastąpiło otwarcie 32-EJ SESJI 
MIĘDZYNARODOWEGO STOW ARZYSZE­
NIA KOMUNIKACJI LOTNICZEJ. W obra­
dach biorą udział przedstawiciele 20 państw. 
Na sesji obecnej omawiane będą sipraiwy pocz­
ty lotniczej oraz zastosowani© środków zabez­
pieczających samoloty od pożarów.

Parlamentarzyści francuscy z kilkunastu de 
partamentów południowo - francuskich, na nad 
zwyczajnym zjeździć, mają zaprotestować prze 
ciw dekretowi. ZAKAZUJĄCEMU ORGANI­
ZOW ANIA WE FRANCJI W ALK BYKÓW.

W Wersalu odbył się POGRZEB ZNAKO­
MITEGO UCZONEGO, PROF. EMILA BOUR 
GEOIS. Na pogrzebie obecny był również am­
basador polski Chłapowski.

Pod Cemgnano w okolicy Trjestu (Włochy) 
WYWRÓCIŁ SIĘ t  nieustalonych narazlie przy 
czyn AUTOKAR TURYSTYCZNY. 40 osób 
odniosło obrażenia. Kilka osób jest bardzo cię­
żko rannych.

Ną dzień 6 października wyznaczona zo­
stała ROZPRAW A  sądowa PRZECIWKO B. 
PREMJEROWI ŁOTEWSKIEMU BLODNIE- 
KOWI za Obrazę w wydawanym przez niego 
dzienniku, prezydenta republilki i wyższych 
władz wojskowych. Obraza miała miejsce w 
1924 r. ze względu jednak na immunitet posel­
ski oskarżonego nie mogła być przeciwko nie­
mu dotychczas przeprowadzona rozprawa są­
dowa.

Z Kowna donoszą: Komendant okręgu sza- 
Wełskiego ZAWIESIŁ  na okres jednego roku 5 
MIEJSCOWYCH ORGAN1ZACYJ ŻYDOW­
SKICH. Zarządzenie to pozostaje w związku 
z ositatoiemi incydentami, jakie miały miejsce 

' w okręgu szawekktm. q q
DO TALLINA przybył komendant Strzelca 

PŁK. FRYDRYCH w towarzystwie dwóch ofi­
cerów, powitany na dworcu przez dowódoę e- 
stońskiego „Kaitselitu" gen. Roska. Na pero­
nie udekorowanego flagami dworca ustawiona 
była kompania honorowa.

Z Waszyngtonu donoszą, że istnieje możli­
wość przystąpienia robotników, zatrudnionych 
w przemyśle włókienniczym, wełnianym i jad- 
waWczym.  ̂ do STRAJKU GENERALNEGO 
ROBOTNIKÓW, zatrudnionych w przemyśle 
bawełnianym, łętóry wyznaczony jest na 4-go 
września. Strajk ten obejmie 800 tys. robotni­
ków.

WODY GANGESU i jego dopływów OPA­
DAJĄ  we wszystkich pro-winojach z wyjątkiem 
m. Monghyr, gdzie od 24 godzin poziom wody 
pozostałe bez zmian.

W Sydney ZMARŁ słynny badaoz okolic 
podbiegunowych SIR DAWID EDGEWORTH 
w wieku lat 76 Sir Edgeworth brał udział w 
roku 1907 w ekspedycji Shakletona i kierował 
grupą, która po raz pierwszy dotarła do b!e- 
guna magnetycznego.

W Hawanie w dzielnicy bandlo-wej EKS­
PLODOWAŁA 80-FUNTOWA BOMBA, wy­
rządzając duże zniszczenie. Straty wynos/„ 
100 tys. dolarów. Sprawców podłożenia bomby 
dotychczas nie wykryto.

„W dzień swój ostatni on Bałtykowi, 
Odda ton skarb."

Niezwykło ważnego nietylko w dziedzinie li­
terackiej ale o znaczeniu ogólno-państwowem 
odkrycia dokonała Victoria w związku z klęską 
powodzi.

Zdaniem poetki powódź spowodowały uje de­
szcze lecz bobry! „Zawinili" zwykłe bobry, któ­
rych w dodatku nieuświadomione władze ota­
czają specjalną opieką w Zanikających siedli­
skach tych zwierząt na Polesiu.

Bobry spowodowały nietylko powódź, ale i 
wypadki zatonięcia nieostrożnych kajakowców 
na Helu.

„Dosyć topielców od Karpat do Helu, 
Skargi — wymowy wykrzywionych lic!" 

woła "Victoria mówiąc o powodzi w Malopolsce. 
„Jak będzie żyć na polu zamulonem 
Ta co przeżyła cios powodzi brać? 
ów lotnjk-ptak, co krążył z pełnym szpo-

[nem,
To Polski dłoń, co da, co może dać!" 
Ona oczysej z bobrów naszą ziemię,
Co zawinili gryząc, kradnąc las.
Zniesie ich plemię, zniesie ich c ze remie, 
Idzie zmierzch bobrów, idzie nowy czas!"

Odkrycie Victorji szerokiem echem rozejść 
się powinno po całej Polsce.

Radosna wieść o tern, że „idzie zmierzch bo­
brów" napełnić powinna otuchą nieszczęśli­
wych powodzian- Polska dłoń „oo, da, co molo 
dać" czyli „ów lotnik-ptak" w najbliższym 
już czasie „zniesie ich czeremię".

Nasuwa się jednak poważne pytanie, czy czas
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M mlima i sztu ka
»Sztuka w Toruniu*1

Zarys dziejów*)
Zainteresowanie Wystawa Legionów

w Muzeum Narodowem w Krakowie
Gwicio Chmarzyński, kustosz Muzeum Miej­

skiego w Toruniu, przedstawia w książce pod 
powyższym tytułem dzieje sztuki toruńskiej, 
przyczem większy nacisk kładzie na okres śred 
niowieczny (do roku 1530). W  tym bowiem o- 
kresie sztuka miasta odgrywa rolę samodzielną 
i zachowuje swój wyraźnie indywidualny cha­
rakter. Artystyczne życie średniowiecznego 
Torunia opierało się o żyw ykontakt z główne- 
mi centrami kultury zachodnio .  europejskiej. 
A był to właśnie okres ogólnego rozkwitu 
sztuki w Europie. Żywe odczucie problemów 
artystycznych Zachodu pogłębiał jeszcze w o- 
kresie średniowiecza charakter miasta, który 
opierało swój przyrost ludności przedewszyst- 
kiem na kolonizacji z Zachodu. Ponadto twór­
czy rozwój sztuki w Toruniu znajduje w 
tym czasie zdrowe podłoże w mocnej pozycji 
gospodarczej i w wysokim poziomie materjal- 
nym ludności. Dlatego też gotycki okres sztuki 
w Toruniu (do r. 1530) jest okresem świetno­
ści artystycznej miasta. Okres ten słusznie zo­
stał potraktowany przez autora obszerniej i 
zajmuje daleko większą część rozprawy, niż 
okres nowożytny.

Sztuka Torunia w okresie nowożytnym jest 
wybitnie zależną od wpływów obcych i bez 
silniejszego wyrazu własnego. Innem jest bo­
wiem społeczne podłoże życia artystycznego 
miasta, które przedstawia inny charakter, niż 
w okresie poprzednim. Osłabł rozwój gospo­
darczy, siły miasta podupadają pod wpływem 
zmonopolizowania handlu przez Gdańsk. In­
wazje wojsk nieprzyjacielskich mocno podcięły 
zasoby m&terjalne Torunia. Sztuka Torunia za 
traoa swe cechy indywidualne i wchodzi w o- 
kres zastoju. Przejściowo tylko indywidualne 
zdolności burmistrza mogły ożywić życie arty­
styczne miasta. Tak było przedewszystkiem za 
czasów Henryka Strobamda, na przełomie XVI 
XVII wieków, w którym to czasie nastąpiła 
rozbudowa ratusza staromiejskiego. W okresie 
nowożytnym do pewnego poziomu dochodzi je 
dynie przemysł artystyczny. Poza tem życie ar 
ty styczne Torunia spada na coraz niższy po- 
zhjui: brak mocnej podstawy gospodarczej
przekreśla możliwości rozkwitu sztuki w mie-

*) Gwido Chmarzyński: „Sztuka w Toruniu“ 
Zarys dziejów. Toruń 1934 str. 76. (Odbitka 
z pracy zbiorowej z okazji 700 lecia miasta: 
„Dzieje Torunia“, Toruń 1933). Nakładem Za­
rządu Miejskiego w Toruniu.

ście. Okres powyższy, odpowiednio do swej 
mniejszej wartości artystycznej w porównaniu 
z okresem średniowiecznym, został też krócej 
ujęty w omawianej pracy.

Książka dr. Ohmarzyńsfciego daje dobry 
przekrój dziejów sztuki toruńskiej i dokładnie 
i zwięźle informuje o życiu artystyoznem To­
runia w przeszłości, zarówno w czasach jego 
świetności, jakoteż w czasach upadku sztuki 
w mieście.

Wystawa Legjonów Polskioh w Muzeum Na 
rodowem w Krakowie cieszy się bez przerwy 
wielką frekwencją. Wielkie powodzenie za­
wdzięcza wystawa w dużej mierze uzyskaniu ze 
Zbiorów Belwederskich cennych eskponatów. 
Między niemi znajdują się ciekawe fotografie 
Marszałka Piłsudskiego i Jego brata w wieku 
dziecięcym, książeczka rosyjskiej ochrany z po 
dobizną Józefa Piłsudskiego jako działacza wal 
czącego o niepodległość Polski.

Dalszą część tego działu stanowią dyplomy, 
a więo dyplom ofiarowania Wodzowi Naczel­
nemu buławy marszałkowskiej, dyplomy oby­
watelstwa honorowego miasta Warszawy, No­
wego Sącza, Krakowa i Wilna, dyplomy dokto 
ratów honorowych nadanych Marszałkowi 
przez Uniwersytety krakowski w roku 192(1 
warszawski w roku 1921 i wileński w roku 1922 
niektóre z nich mające walor nietylko doku­
mentów, ale również wybitnych dzieł sztuki. 
Powszechną wreszcie uwagę zwiedzających 
skupia sztandar pamiątkowy złożony w darze 
Marszałkowi przez pułk 27 dywizji oraz wspa­
niała mapa srebrna ofiarowana przez inspektu 
rów armji w roku 1928. Na srebrnej powierzch 
ni mapy wyryty jest szlak drogi bojowej Woj 
ska Polskiego.

Wiadomości kulturalne
Krafowe

W Y ST A W A  AFISZÓW PROPAGUJĄCYCH 
GDYNIĘ.

W tali kawiarni I, P. S. w Warszawie -wy­
stawiane są prace z kodkursiu na afilsz p. t. 
„Gdynia'', ogłoszonego przez wydział turystyki 
'M-stwa Komunikacji. Na wystawie znajduje 
'stię 30 prac nagrodzonych, zakupionych i wy­
różnionych.

PROF. HILAROW1CZ W  RUMUNJI. 
Rektor kolegjum mięSzynarodowych wykła­

dów akademickich Gdyni prof. Hilarowie* wy­
głosił w Gzamiowcach referat na zebraniu stu­
dentów rumuńskich w sprawie propagandy ko­
legium.

Zagraniczne

TENOR POLSKI W  OPERZE ANTWEKMJ 
- SKIEJ.

Na występ w apenze flamandzkiej w  Ant­
werp >i został zaproszony tenor polski WoKń- 
Isfci. Wystąpi on w operze „Rigoietto". Piraed 
'niedawnym czasem wystawiano w Antwerpii 
„Casanowę“ Różyckiego, ponadto w każdym 
sezonie śpiewa pani Ewa Tureka-Bandrowska.
MIĘDZYNARODOWA W YSTA W A  SZTOKI 

KOLONJALNEJ
Dn. 1 października otwarta zostanie w Nea­

polu międzynarodowa wystawa Sztuki Koloojał-
oej.

KATOLICKI KONGRES RADJOW Y  
Międzynarodowy katolicki kongres radjesry 

odibędtoie się w 1936 r.
NAGRODA IM. GOETHEGO

Z Frankfurtu m/M. donoszą, że najwyżaca
nagroda udzielana przez miasito, t. zw. „Goethe- 
Preiss", pirtzyzmama została na r. 1934 kompozy­
torowi niemieckiemu Hansowi Plitznerowi.

Zjazd pisarzy sowieckich

W tych dniach otwarty został w Moskwie wsze chzwiązkowy kongres pisarzy sowieckich. W  
kongresie tym bierze udział w charakterze gości szereg wybitnych pisarzy zagranicznych. Na 

zdjęciu — prezydjum kongresu. Od lewej — Judin, Maksym Gorkij, Mikitienko i jnni.

Reorganizacja teatrów w Szwecji
oraz reforma szkoły dramatycznej

Administracja teatrów w Szwecji ulec ma 
w najbliższej przyszłości zmianom, które doty 
czyć mają teatrów subwencjonowanych przez 
państwo. Zmiany te obejmą modernizację nau­
czania w szkole dramatycznej, przebudowę 
gmachów teatralnych itp. M. in. zamierzone 
jest również popieranie objazdów prowincjonal 
nych przez trupy stołeczne, przedstawień w 
parkach ludowych itp. Władze mają zamiar 
popierać również teatry prywatne, prowadzone
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na dobrym poziomie.
Przygotowanie nowych zastępów aktorów 

scentralizowane ma być w szkole dramatycz­
nej, której kurs trwać ma 2 lub 3 lata, poprze 
az-ony przez kurs próbny, trwający 4 miesiące. 
Przedstawienia próbne młodych artystów od­
bywać się będą w teatrze w Drottinghołm koło 
Stockholmu, który to teatr pochodzi z 18 wie­
ku i posiada bogate muzeum teatralne.

K rakéw -K ryn ica
wagonu

160 wypraw naukowych na 
Dalekim Wschodzie

W obecnym czasie na Dalekim Wschodzie 
ióSRR. bawi 160 naukowych ekapedycyj, któ­
re ogółem składają się z 6000 członków, pra­
cowników naukowych. Najwięcej wypraw jest 
geologicznych, szereg wypraw bada warunki ry 
bołóstwa na rzekach Dalekiego Wschodu i na 
wybrzeżach.

urządzać zawody challenge'0we w chwili, kiedy 
„czercmię“  przeszło 20 bobrów w rezerwacie na 
Polesiu zagraża nową powodzią w Małopolsce i 
nicszczęśliwcnn wypadkami na Helu.

Zaznajomiwszy się z twórczością Victorji za­
czynamy posądzać bobry o wywołanie również 
innych katastrof. \

Victoria coś o tem wie!

Ale śmiech, który wywołuje obfita twórczość 
' ictorji) jest, doprawdy, śmiechem przez łzy.

Nje wolno deptać po trawnikach! Nie wol­
no ituuać drzew i krzewów! Istnieją na to prze­
pisy, istnieją na to odpowiednie sankcje.

Czyżby nie czas najwyższy było zająć się

Nakładem Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Krakowie, uika&ał się drugi, bo­
gato ilustrowany „Przewodnik turystycano-ko- 
lejowy", opisujący limję kolejową Kraków— 
Krynica wraa z wzgórzami Giężkowicf-oiemi, Be­
skidem Grybowskim, grupą Radziejowej, gru­
pą Jaworzyny i częścią Beskidu Niskiego, w 
opracowaniu znanego geografa i krajoznawcy 
asystenta U. J. dra Stanisława Leszczyc- 
kiego.

Przewodnik ten podobnie jak przewodnik 
linji Kraków—Zakopane jest formatu kieszon­
kowego i daj-e turyście udającemu się na wy­
cieczki do miejscowości położonych na odcin­
ku między Krakowem a Krynicą najpotrze­
bniejsze wskazówki, jak letnie i zimowe szla­
ki turystyczne, schroniska, hotele, pensjonaty,

restauracje itp,
Załączony do przewodnika profil krajo­

znawczy, przedstawia szczegółowo rzeźbę te ­
renu linji Kraków—Krynica, obrazuje panora­
micznie rozmieszczenie okolicznych wzgórz, 
wskazuje nazwy, słowem wszystko to, co się 
widzi z okien wagonu. Barwną okładkę wy­
kona! artysta malarz A. Wasilewski.

Niska cena sprzedaży, bo zaledwie 80 gro­
szy umożliwi wszystkim nabycie tego prakty­
cznego wydawnictwa. Przewodniki nabywać 
można we wszystkich księgarniach kolejowych 
„Ruch", oddziałach i agencjach P, B. P, „Or­
bis ', „Wagons-Lits-Cook", „Polskim Związku 
Turystycznym" i w kasach biletowych na sta­
cjach kolejowych odcinka Kraków—Krynica.

Polacy — p ion ierzy  postępu i nauki
, Jednym z pierwszych podróżników i badaczy 

Kalifornji, o której pisał w 1853 r. był HÓ 
ŁYŃSKI ALEKSANDER.

Stację meteorologiczną „Wierchnjaja Mjszi- 
cha' ‘ na Syberji prowadził w latach 1899—1902 
zesłaniee polityczny Dr. FALSKI LEON.

Irygacje południowej części Peru przeprowa­
dzał od 1878 r. profesor Inż. KLTJG-ER WŁA­
DYSŁAW.

Popiersie Pułaskiego rzeźbił powstaniec pol­
ski Dr. DMOCHOWSKI HENRYK (1810—1863).

Lekarzem kopalni srebra Agangec w Meksy-

| ku i lekarzem cesarza meksykańskiego był v 
1834 r . Dr. GAŁĘZOWSKI SEWERYN.

Lekarzem sztabu egipskiego w wojnach sy 
ryjskich w 1838 r. był Dr. HERMANOWICZ.

Doradcą rządu francuskiego w sprawacl 
chińskich w )atach 1850—1876 był minister peł 
nomocny tegoż rządu w Chinach, sinolog — 
KLECZKOWSKI MICHAŁ ALEKSANDER.

Generałem armji tureckiej i mężem zaufanii 
Omara Paszy był w 1851 r. oficer powstania li 
stopadowego ILIŃSKI ALEKSANDER (Skin 
der Basza).

WYKOPALISKA W  ZSRR.
We Włodzimierzu nad Kliazmą (ZSRR.) od­

kopano ruiny zamku, zbudowanego w w, 131 
przez księcia Andrzej a Bogolluhskiego, W  po­
bliżu stanicy Jelizatowstóej (pod Kozłowem nad 
Donejn) znaleziono rzeźbę starogrecką z IV w 
przed Nar. Chir., prtzedstawiająoą stypę.

SPORTOWCY OGŁOSILI KONKURS 
NA UTWÓR LITERACKI 

Francuski Związek Piłki Nożnej „Fédéra­
tion (Française de Football! Association* ogła­
sza konkurs na utwór literacki, którego treść 
jest związana ze aportem piłki nożnej. Naigro- 
dy wynoszą od 2000 do 5000 fr.

Jlow rośc i wvudawvniczc
N adesłane do redakcji

JULJAN 'PODOSKI: W pościgu za słoń­
cem I-ewantu. Na „Polonji“ do Ziemi Świętej
— Warszawa 1934 r. Str. 99. Szereg ilustra- 
cyj i fotografii p. J. Rysia. Skład Główny: 
„Książnica-Atlas“.

WACŁAW ADAMIECKI: Rola instytucyj 
padkom przy pracy. Instytut Spraw Społecz­
nych (Sprawy ubezpieczeniowe i statystyczne
— Nr. 4). Warszawa 1934 r. — Str. 74. 

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI
PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO ZA 
1933 ROK. Warszawa 1934. Str. 100.

Dajcie książki dziatwie
ochroną poezji i literatury? Czyż nie czas naj­
wyższy zakazać również deptania języka pol­
skiego !

Przecież podobne „victorje“  literatury, to 
znamiona strasznego i niedopuszczalnego inte­
lektualnego upadku.

To, że Victoria popełnia swe niezrozumiałe 
dla nikogo twory, jest jej własną sprawą, ale, 
że znajdują się pisma, które twory te codziennie 
drukują, świadczy o niebezpieczeństwie, stokroć 
groźniejszem od, Bogu ducha wŁnnysch, bobrów 
— świadczy to o zupełnem upadku i zaniku kul­
tury u przedstawicieli tej sfery społeczeństwa, 
od której kultujy można i nawet trzeba wyma­

c a «

Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej wydlal do społeczeństwa polskiego na­
stępującą odezwę:

OBYWATELE!
Dawno niewidziana powódź nawiedziła 

wielką część Małopolski. Przeszło sto tysięcy 
ludzi straciło w niej cały dobytek, stało się 
nędzarzami. Zaczyna się rok szkolny, a z nim 
troska o podręczniki i przybory szkolne dla 
blisko 30.000 dziatwy z okolic dotkniętych po 
wódzią. Musimy tej dziatwie przyjść z pomo­

cą, musimy dostarczyć jej potrzebnych do 
nauki książek i przyborów, by do olbrzymich 
klęsk materjalnych nie dołączyła się jeszcze 
jedna klęska moralna, uniemożliwiająca b.ed- 
nej dziatwie możność korzystania z nauki 
szkolnej.

Wojewódzki Komitet Pomocy dla Powo­
dzian — Sekcja Pomocy Szkolnych przy TSL 
w Krakowie apeluje gorąco do wszystkich, by 
pospieszyli z pomocą dziatwie pragnącej słę 
uczyć i ofiarowali podręczniki, pomoc i przy-

powodzian
bory szkolne, nadające się do użytku w szko­
łach powszechnych i szkołach średnich 
ogólnokształcących pod adresom tego Ko­
mitetu. Przesyłki wolne od opłaty poczto 
wej. Rozdział podręczników i przyborów 
odbędzie się w porozumieniu z władzami szkol 
nemi między dziatwą najbardziej potrzebujic> 
\v miejscowościach dotkniętych tegoroczną kle 
ską powodzi. Sprawa jest bardzo pilna. N it 
zwlekajcie!
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Z e û lu û a  i
Organizacja gdańskiej służby celnej
Czyniąc zadość życzeniom sfer handlowo- 

przemysłowych, zainteresowanych w handlu 
morskim, publikujemy poniżej artykuł, oma­
wiający organizację służby celnej w Porcie 
gdańskim.
Ze względów polityki gospodarczej wyłączo­

no w myśl artykułu 104 Traktatu Wersalskiego 
terytorjum polityczne W. M. Gdańska i połą­
czone jako obszar celny unją celną z państwem 
ęolskiem na zasadach, przewidzianych w umowie 
paryskiej z 9 października 1920 r- i warszaw­
skiej z 24 października 1924 r.

Polsko-gdańska unja celna stanowi unję 
prawną, lecz nie administracyjną, przyczem jest 
ona unją dwu stron nierówno uprawnionych. 
Źródłem prawa celnego nie jest wspólny organ 
ustawodawczy, lecz wyłącznie organy ustawo­
dawstwa 1'ołski. Organizacja gdańskiej służby 
celnej podlega Sonatowi W. M. Gdańska. Naj­
wyższa władza celna gdańska — Landeszollamt 
der ifruon Stadt Danzig — ma w stosunku do 
polskich władz centralnych zakres, działania in­
stancji IT-giej.

Celem kontrolowania służby celnej mianują 
polskie władze centralne swoich urzędników t. 
zw. inspektorów celnych. Inspektorat przepro­
wadza kontrolę pod względem ustawodawstwa 
celnego taryfikacji towarowej, postępowania 
celnego i wpływów celnych.

Ponieważ w sprawaeh taryfikacji towarów 
jedyną władzę decydującą stanowi Minister­
stwo Skarbu, przeto stworzono w Gdańsku w 
interesie kupca dla usprawnienia działalności 
celnej, by ułatwić handel przywozowy z zagra­
nicy t. zw. Hauptstelle für Warenuntersuehung. 
Ma ona charakter ciała opinjodawczego dla in­
formacji publicznej. Wydaje deeyzje w spra­
wach taryfikacji towarowej na podstawie już 
wydanych rozstrzygnięć Ministerstwa Skarbu 
wzgl. udziela t. zw. wiążących informacyj cel­
nych — verbindlich Tarifauskunft. — Wszelkie 
wydane opinje lub orzeczenia w sprawach tary­
fikacyjnych stanowią dla wszystkich urzędów 
celnych na obszarze W. M. Gdańska miarodaj­
ną decyzję, obowiązującą w terminie 3-mie- 
sięeznym. Izba ta  jest wynikiem starań Senatu 
Gdańskiego o interes kupca, aby nie narazić go 
im stratę czasu przez odwoływanie ,się do władz 
centralnych. W ten sposób szybka orjeutacja 
sytuacji celnej przyczynia się do sprawnego za­
łatwienia formalności celnej, co ze swej strony 
ułatwia funkcjonalną działalność portu. Stano­
wisko Senatu Gdańskiego może i w niektórych 
wypadkach stać się dosyć kosztowne, ponieważ 
Senat Gdański w zasadzie ponosi odpowiedzial­
ność za udzielone informacje wzgl. przeprowa­
dzoną taryfikację i w razie innego zdania Mi­
nisterstwa Skarbu musi z swej kieszeni wyrów­
nać różnicę. W praktyee wypadek ten zachodzi 
dość rzadko.

Działalność celną wykonuje Landeszollamt 
der Freien Stadt Danzig za pośrednictwem gęsto 
rozmieszczonych na stosunkowo małym obszarze 
W. Miasta urzędów celnych. W całym poreie 
istnieje głównie dla obsługi ruchu morskiego w 
handlu przywozowym pięć urzędów celnych I. 
klasy: Kaiserhafen, Hafenkanal, Freibezirk, 
Weichseibanhof, Packhof.

W ten sposób unikają sfery handlowe zamroże­
nia większych kapitałów na opłacenie cla za 
towary, których ze względów, koniunkturalnych, 
sezonowych czy innych narazie nie mogą zbyć. 
Towar podlega wprawdzie w Wolnej Strefje 
ogólnej kontroli, jednakże tylko pod względem 
ilostanu, podczas gdy nienaruszona zostaje wol­
ność działania kupca w każdym innym kierunku. 
Oclenie towarów odbywa bję na miejscu dzięki 
istniejącemu w Wolnej Strefie urzędowi celne­
mu I. klasy.

System celny w porcie gdańskim przewiduje 
również innego rodzaju udogodnienia w postaci 
różnorodnych składów celnych. Wśród nich na­
leżałoby wymienić: Ocffentliche Niederlage — 
jest to publiczny skład władzy celnej, w którym 
towar meże pozostawać przez 14 dni pod opieką 
i kontrolą władzy celnej. W wyżej wymienio­
nym terminie winno nastąpić oclenie.

Privat Transitlager — większe przedsiębior­
stwa spedycyjne otrzymują od władz celnych ze­
zwolenie na przechowywanie nieoclonych jeszcze 
przesyłek. Kontrolę składu wykonuje władza 
celna wspólnie z przedsiębiorstwem. Oclenie 
winno nastąpić również w terminie 14-dniowym.

Kpeditlager — skład, w którym może pozo­
stawać nrzez 6 mi ‘ dęcy, poczem winno nastąpić 
oclenie. Stanowi zatem yewi.ego rodzaju kre­
dytów?.' ie cla pod zestaw danej przesyłki.

Teil, ngslager — stanowi skład, w którym  
przesyłka i i e  jes t trak  to *•'»»''* ’<di estkowo. Po-d 
konirolą władzy cdnt.i nteże ¡ustąp ić  podział

(i) Już z początkiem tygodnia zapanował 
szybko wzmagający się nordost, z którego roz­
winą! się we wtorek silny ost. Godne jest 
uwagi, że silne wiatry ogarnęły wąskim pąsem 
część południowego Bałtyku (Gdynia 7, Ham- 
maren 7, Arkona 8), podczas gdy w Szczecinie 
i Kołobrzegu nie notowana w tym czasie 
siła wiatru ponad 3.

Skutki tego wiatru dla żeglugi obu polskich 
portów, Gdyni i Gdańska były znaczne, gdyż 
90 proc. statków przybywa do nas od Zacho 
du i musi mijać strefę, gdzie przeszkody w po 
sta-ci przeciwnej fali były największe.

To też przez 2 dni ruch wejściowy do obu 
portów był minimalny. Ostatecznie wiatr o- 
słabł i zboczył na południe, a dziś oczekuje się

W Helu odbyło się walne zebranie Związku 
Przemysłowców Bybnych polskiego wybrzeża. Ze 
branie poświęcone było sprawom toczących się 
obecnie pertraktaeyj z w. m. Gdańskiem, a w 
szczególności ustalaniu wysokości kontyngentów 
na wwóz produktów rybnych z Gdańska do Pol­
ski oraz na wywóz do Gdańska świeżych ryb z 
połowów polskieh rybaków. Ponadto zebranie

p- t t j iH  - jej częśeioyi offer-e według potrzeb 
właściciela.

Pozatem większe przedsiębiorstwo może 
uzyskać od władzy celnej kredyt celny, Zollkr©- 
dtit, którego wysokość zależna jest od przejętej 
przez jakąś instytucję bankową gwarancji wz.gl. 
udzielonego przez przedsiębiorstwa zabezpiecze­
nia hipotecznego. Przy zastosowaniu kredytu 
celnego opłaca dano przedsiębiorstwo natych­
miast przy ocleniu tylko jedną trzecią część 
przypadającej opłaty celnej oraz pełną opłatę 
manipulacyjną — Abfertigungsgebühr.

Keasumując, przedstawia port gdański pod 
względem stosowania techniki celnej znaczno 
korzyści. Polegają one przedewszystkiein na 
wybitnej elastyczności administracyjnej, dzięki 
której unika się hamującej życie gospodarczo 
straty czasu i pięniędzy, abstraktując zupełnie 
od psychicznych walorów takiego stanu rzeczy. 
Elastyczność administracyjna ma swe źródło 
przedewszystkiem w liczebności istniejących 
urzędów celnych rozmieszczonych na stosunko­
wo małym obszarze, wykwalifikowanym i na­
leżycie przygotowanym personelu władzy celnej, 
oraz możność natychmiastowego zataryfikowa- 
nja towaru na miejscu bez odnoszenia się szty­
wną drogą urzędową do wladz centralnych. 
Praktyka uczy pozatem kupca jeszcze całego 
szeregu środków pomocniczych, dzięki którym 
system celny w porcie gdańskim staje się czyn­
nikiem ułatwiającym sferom handlowym ich 
działalność. Eljot.

jego przejścia aa SW w związku z nadciąga­
niem głębszej depresji od Zachodu.

W końcu tygodnia będziemy pr.iwdopod- 
bnie mieli znów silne wiatry. Tym razem po­
łudniowo-zachodnie i zachodnie. Wpłynie to 
oczywiście na ruch wyjściowy. Przy zachod­
nich wiatrach mamy zazwyczaj o 1 łub nawet 
2 stopnie mniej aniżeli Kołobrzeg i cale wy­
brzeże poza Rozywiem. Jednakże statki na 
wyjściu z Gdyni lub Gdańska, przeważnie cięż 
ko załadowane, muszą i poza Rozywiem wal­
czyć z zachodnią falą. Ponieważ wiatry za­
chodnie są dość gwałtowne, przeto należy się 
spodziewać — niejakiego zahamowania ruohu 
wyjściowego, na wypadek gdyby przewidywa­
nia te okazały się słustzne. (K.)

przeprowadziło szczegółową dyskusję nad projek 
tern skupywania ryb w nadchodzącym sezonie 
bezpośrednio od rybaków.

W obydwu sprawach uchwalono szereg rezolu- 
cyj, które będą przedstawione bądź to delegacji 
polskiej, obradującej obecnie z Gdańskiem nad 
branżą spożywczą i rybną, bądź też miarodajnym 
czynnikom polskim

Koleie belgijskie Donieralii 
eksport morski

(ż) Koleje belgijskie zawarły ostatnio umo­
wę z towarzystwami żeglugowemi, w myśl któ­
rej dostawy na nadbrzeże i do magazynów to­
warzystw żeglugowych wszelkich nie pełno- 
wagonowych ładunków zarówno pośpiesznych, 
jak i zwykłych zwalnia się od wszelkich do­
płat.

Ma to na celu obniżenie kosztów ciążących 
na eksporcie.

Z życia portów polskie!)
t e S ö Y ü i i i *

— (ż) Statki oczekiwane w porcie gdyńskim.
Dziś spodziewamy się motorovyca „Gotland“  
(Toyî. Pol.-Levantc, makler Bergenske) który 
przybędzie dla wyładowania i ładowania na B'i- 
ski Wschód; ss. „Konnemerland“  przybędzie po 
szyny (PAM); ss. „Bella“  z Roterdamu z ba­
nanami (PAM); ss. „Königsau“  po siarczan 
anionu (PAM); ss. „Pułaski“  ze Stockholmu z 
wycieczką; ss. „Oskar Friedrich“  z Rotterda­
mu z drobnicą (Pr0we) ; oraz szeregu statków 
po węgiel i kilku statków ze złomem.

Jutro 31 sierpnia oczekujemy: ss. „Alfa“  z 
Sycylji (PAM) z owocami p0łudn. i drobnicą; 
ss. „Akershus“  po ładunek do wschodniej Nor- 
wegji (Bergenske) ; ss. „Warszawa“  z Kopenha­
gi z wycieczką; ss. „j aegersboi'g“  Po drzewo 
(PAM); ss. „Wilno“  z tomasyną (Żegluga Pol­
ska); ss. „Ulrik Holm“  z tomasyną (PAM); 
oraz kjlku węglowców i statków ze złomem.

Dalsze awiza: ss. „Possehl“  3. 9. po węgiel 
(PAM); ss. „Aspasia“  około 6. 9. po 6600 t. 
węgla (PAM); ss. „Ella“  ok. 4. 9. po węgiel 
(PAM); ss. „Ernst H. Stinncs“  oh. 12 po wę­
giel (PAM); ss. „Falton“  3. 9. po węgiel 
(Behnke i 8.); ss. „Stureborg“ - 4. 9. p0 węgiel 
(Behnke i S.); ss. „llanarth“  4. 9. po węgiel 
(Behnke i 8.). (k.)

GDAŃSK
— (ż) Statki oczekiwane. W porcie gdań­

skim oczekiwane są następujące statki: fiński 
ss. „H0ndene“  z Kopenhagi 30. 8. — PAM; 
duński ss. „Vaijld“  z Haugesund 30. 8. — PAM; 
szwedzki ss. „Calmasuru“  IX. 30. 8. — PAM; 
niem. ss. „Neptun“  z Londynu 31. 8. — PAM; 
uietn. ss „Hansa“  z Helsingör — Bergenske; 
duński ss „Yirte“  z Kopenhagi 30. 8. — PAM; 
norweski ss. „PAIP 1 z Hadersleben — Bergen­
ske; szwedzki ss. „Gudrun“  z Malmö 1. 9. — 
Atlantic; niem. ss. „Gretchen Müller“  2. 9. — 
Atlantic; szwedzki ss. „Bybersborg“  z Trelle- 
borg 2. 9. — Atlantic.

— (ż) Statki na wejściu. Weszły do portu 
gdańskiego: szwedzki ss. „Elinsborg“  — PAM; 
polski ss. „Tczew“ ; litewski ss. „Stefanie“  z 
Kłajpedy — Bergenske; niem. żaglowiec „Del­
phin“  z Królewca — Kreft; niem. żaglowiec 
„Emma Johanna“  — Baltischer Lloyd.

— (ż) Statki na wyjściu. W dniu wczoraj­
szym wyszły z portu gdańskiego: szwedzki ss. 
„Havnia“  do Drondheim z ładunkiem węgla — 
Tolko; szwedzki ss. „Rybcrsborg“  z ładunkiem 
węgla do Adsinborg —- PAM; duński ss. „Mül­
ler1 1 z ładuukiom zboża do Alborg — PAM ; 
szwedzki ss. „Ternan“  z drobnicą do Antwerpji 
— PAM,; j tiski ss. „Lech“  do Londynu z dro­
bnicą — PAM; szwedzki ss. „Berthil“  d0 Band- 
holm z węglem — Atlantic; duński ss. „Lexar- 
mersk“  do Literport z węglem — Atlantic; 
szwedzki ss. „Ligia“  z węglem do Aarchus — 
Atlantic; niem ss. „Melila“* do Casablanca z 
węglem — Polko ; gdański ss. ,,Marie Siedler“ 
do Nevry Tawn z drzewem — Reinhold.

— (ż) Obrót portu gdańskiego. W dniu 
we/,o;aj, *\ m eksportowano przez port gdański 
9.221 ton węgla, 3695 ton zboża, 2732 ton drze­
wa, S9 tor. nafty, 711 ton drobnicy. Importowa­
no: -4570 trn  rudy, 300 ton nawozów sztucz­
nych i 337 ton drobnicy.

Tyd zień  b ie ż ą c y  p o d  z n a k ie m  s iln ych  
w ia tró w  na m o rzu

--------- — — mmm- ♦ «s—na— —

Z w a ln e g o  z e b ra n ia  Z w . P rz e m y s ło w ­
có w  R y b n y ch  p o ls k ie g o  w y b r z e ła

Obok tego istnieje w miejscach o bardziej 
natężonym ruchu jeszcze cały szereg ekspozytur 
tych urzędów (Abfertigungsstellen - Holm, Ma- 
rienekohlenlagier, i t. d.), które również prze­
prowadzają samodzielnie odprawę celną. Mimo 
tak lieznie rozmieszczonych urzędów idą władze 
celne przedsiębiorstwom spedycyjnym jeszcze 
dalej na rękę. Mianowicie dla zaoszczędzenia 
czasu i niepotrzebnych kosztów może być prze­
prowadzona odprawa celna również na składzie 
danego przedsiębiorstwa, do którego Urząd celny 
wysyła w tym celu swych uj-zędników. Opłaty 
dodatkowe za wykonywanie tego rodzaju czyn­
ności celnych p0za miejscem służbowem są bar­
dzo niskie wzgl. zostały zupełnie zniesione.

Wybitne znaczenie dla obrotu morskiego za­
granicą ma w każdym porcie Wolna Strefa- 
Dzięki swemu charakterowi wolnocłowemu sta­
nowi ona bodaj największą wartość dla kupieo- 
twa, które za sprowadzone towary opłaca cło 
dopiero w chwili przekroczenia granie celnych.

„Kościuszko*1 płynie do 
Nowego Jorku

(ż.) S/s ./Kościuszko" dniia 27 sierpnia o go 
dżinie 9-tej ¡przybył do Halifaxu, skąd tęgą 
rnego dnia odszedł w dalszą drogą do Now;cg- 
J mIm .

Z „Wichrem“ na morze
Gdynia, w sierpniu.

Kilkaset metrów od portu stoi na redzie 
chluba naszej floty wojennej — kontrtorpedo 
wieo „Wicher“. Groźnie spogląda otworami 
dział i rur torpedowych, lśni w słońcu ni epoka 
laną bielą.

Wspaniała motorówka niesie nas po gładkiej 
fali zatoki w stronę okrętu. Za nami srebrzy 
się długą smugą wzburzona woda z tańczącemi 
na niej płatami brudnej piany.

Za chwilę składamy wizytę dowódcy okrętu 
i oficerom. Spotyka nas, cywilów rzadki i wiel­
ki zaszczyt — będziemy brali udział w ćwiczę 
niach morskich wojennego statku.

Z uwagą i skupieniem patrzymy na manipu­
lację załogi przy podnoszeniu kotwicy. Wszy­
stko nas tu dziwi i zachwyca

A najbardziej załoga i dowódcy okrętu. 
Jest w nich jakaś niespotykana nigdzie wy- 
tworność, pełna kurtuazji uprzejmość, połąezo 
na z wysoką kulturą wewnętrzną.

Zasypujemy naszych przemiłych gospodarzy
■ -m pytań. Podziwiamy ich cierpliwość.
y spokojnie i rzeczowo tłumaczą nam „szczu 

roili lądowym“ z.iwde i skomplikowane sprawy,

związane z kierowaniem kontrtorpedowca.
„Wicher“ mknie szybko, pod prostopadłe- 

mi niemal promieniami słońca. W iatr chłodzi 
nieco rozgrzane twarze. Zwiedzamy cały okręt. 
Od maszyn w kotłowni, poprzez kabiny ofice­
rów i kajuty załogi aż na sam pokład. Wszę­
dzie wzorowa czystość i ład, wszystko na swo- 
jem miejscu i wszystko potrzebne.

Estetycznie wygląda prostota hamaków za­
łogi, pewną skromną elegancją wyróżniają się 
kabiny oficerów. Wytwornic i elegancko urzą­
dzona jest największa z kabin, przeznaczona 
dla dowódcy dywizjonu kontrtorpedoweów, w 
której parę łat ternu gościł Marszalek Piłsud­
ski w czasie podróży z Madery do Polski.

Jesteśmy na pokładzie. Wtem rozlega się 
głośny sygnał. Na okręcie zawrzało. Alarm ba 
jowy! Załoga spieszy na wyznaczone stanowi 
ska. Działa gotują się do str^au. Aparaty tor 
pedowe kieruje się na morze. Specjalne windy 
przywożą pociski z magazynów. Osluga dział 
szybko i sprawnie ładuje potężne armaty. — 
Krótkie, urywane słowa komendy i działa raz 
po raz wyrzucają pociski. Jest to strzelanie 
„markowane“, ale wszystkie czynności, zwią­
zane z celowaniem, obsługą bateryj odbywają 
się zupełnie talk samo, jak w czasie bitwy.

Przebiegamy dolne pomieszczenia okrętu. Ży 
cie tam, jakby zupełnie zamarło. Wszystkie 
kabiny i kajuty okrętu stoją pustką. Cała za­

łoga jest na pokładzie. W pogotowiu stoi grup 
ka marynarzy. Jeden z nich z opaską z ozerwo- 
nym krzyżem — to sanitarjuszu. Posiada małą 
apteczkę połową przewieszoną przez ramię, 
oraz nosze do przenoszenia rannych na okręcie. 
Drugi z nich działać ma na wypadek pożaru, 
trzeci baczy pilnie na wszelkie luki, którędy 
mogłaby się w razie uszkodzenia statku we­
drzeć woda. Zaopatrzony jest w specjalne na­
rzędzia, do pomocy mając jeszcze paru towa­
rzyszy.

Alarm odwołany. Życie okrętu wraca do 
normalnego trybu. Po paru minutach znów ta 
ki sam alarm. Znów „zaciekła“ walka!
W tern do uszu wdziera się przenikliwy gwizd. 
Zatoka biegnie na stanowiska. Patrzymy zdzi­
wieni. Oficer stojący tuż przy nas objaśnia:
, Człowiek za burtą“!

Sześciu marynarzy biegnąc opasuje się korko 
wemi pasami i zajmuje miejsce w ratowniczej 
łodzi. Błyskawiczna manipulacja linami i urzą 
dżemami blokowemi i lodź kołysze się na 
wodzie w pobliżu statku. Cały ten proces trwał 
zaledwie minutę! Sprawność godna podziwu.

Na tem zakończyły się ćwiczenia bojowe 
kontrtorpedowca „Wicher“. Wracamy do por­
tu. Z odwożącej nas do brzegu motorówki po 
syłamy ostatnie pożegnanie ruchem ręlfi, sto­
jącym u burty ołicerom dzielnej załogi.

W. Z.

(i
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Przemysł, Mamdel, (Rolnictwo, (Rzemiosło, {finanse
Przed reformą ustawodawstwa

oddłużeniowego
Jakie gospodarstwa rolne korzystać kgda z dobrodziejstw nowych ustaw?

W Min. Rolnictwa j Reform Rolnych oraz 
w Min. Skarbu prowadzone są obecnie intensy­
wne prace, zmierzające do ujęcia w formę obo­
wiązującego prawa nowych zasad rolniczej ak­
cji oddłużeniowej. Główne wytyczne tego no­
wego ustawodawstwa finansowo - rolnego są 
już znane. Mówił o nich w dniu 1 sierpnia p. 
premjer, obradował nad niemi w kilka dni póź­
niej komitet ekonomiczny ministrów, oświetli 
je wreszcie w swym niedawnym wywiadzie p. 
poseł Tomasz Kozłowski, przewodniczący mię- 
dzymiinis ter jakiej komisji do spraw zadłużenia 
rolniczego i jeden z głównych autorów nowe­
go, opracowywanego ustawodawstwa,

Jedną z najistotniejszych zmian, które przy 
nieść mają te nowe ustawy, jest zróżniczkowa­
nie ulg i pomocy państwa w akcji oddłużenio­
wej w zależności od wielkości gospodarstwa i 
stopnia jego zadłużenia.

Pnzedewszystkiem więc nowe ustawy dadzą 
wybitne przywileje wszystkim drobnym gospo­
darstwom rolnym do 50 hektarów, których jest 
w Polsce najwięcej. Te gospodarstwa korzystać 
mają w pełni ze wszystkich postanowień oddłu­
żeniowych, bez względu na stopień ich zadłuże­
nia, Będzie to pierwsza — jak zaznaczyliśmy
— najbardziej uprzywilejowana w akcji oddłu- 
żemiow>e.j kategorja gospodarstw.

Druga kategorja — to gospodarstwa średnie 
od 50—500 lub (w poszczególnych okręgach) 
do 1000 hektarów. Te średnie gospodarstwa 
korzystać będą w nieco tylko mniejszych roz­
miarach z dobrodziejstw akcji oddłużeniowej, 
o ile zadłużenie ich nie będzie przekraczało 75 
proc. szacunku.

Wszystkie inne gospodarstwa stanowić będą 
trzecią kabetgorję. Gospodarstwa, zaliczone do 
tej kategorji nie będą korzystały ze świadczeń 
skarbu państwa, wynikających z ustaw oddłu­
żeniowych natomiast będą mogły korzystać z 
innych dobrodziejstw tych ustaw, o ile zadłu­
żenie ich nie będzie przekraczało pewnego o- 
kireślonego stopnia zadłużenia. Stopień tego 
zadłużenia, warunkujący udział w akoji oddłu­
żeniowej, będzie zmniejszał się w zależności 
od wielkości gospodarstwa.

Tego rodzaju zróżniczkowanie gospodarstw 
uznać należy za rzecz bardzo celową. Wycho­
dzi ono z założenia, że wszystkie będące do dy­
spozycji na akcję oddłużeniową środki pań­
stwowe skoncentrować trzeba na pomoc dla 
gospodarstw drobnych i średnich, a więc tych 
przedewszystkiem, które bez własnej winy zna 
lazły się w dzisiejszej ciężkiej sytuacji.

Im większe gospodarstwo i im większy jest 
stopień jego zadłużenia, tern bliżej gopodar- 
stwo takie znajduje się sytuacji bankruta, Dla 
podtrzymywania bankrutów — jaik to stwier­
dził p. premjer — ani Skarb Państwa, ani spo­
łeczeństwo polskie nie mają dziś środków. An­
gażowanie pieniędzy w ratowanie bankrutów 
byłoby zupełnie niecelowe, słusznie bowiem raó 
wił p. premjer, że „na uzdrowienie tysięcy go­
spodarstw rolnych potrzeba częstokroć mniej 
środków, niż na sanację jednego nadmiernie 
zadłużonego właściciela ziemskiego“.

Przy takiem ujęciu sprawy ważną jest rze­
czą, kto przez nowe ustawodawstwo oddłuże­
niowe uznany zostanie za bankruta. Nie wijemy 
jeszcze, czy opracowywane ustawy sprecyzują 
to zagadnienie w sposób ścisły i wyczerpujący. 
Z oświadczeń p. premjera, oraz z opublikowa­
nych tez komitetu ekonomicznego ministrów 
można przypuszczać, że za nadmiernie zadłu­
żonych uznani będą wszyscy ci gospodarze rol­
ni, którzy w żadnej formie nie będą mogli ko­
rzystać z dobrodziejstw akcji oddłużeniowej.

Będą to więc wszystkie te średnie gospodar 
stwu rolne od 50 do 500 (względnie 1000 ha), 
których zadłużenie przekraczać będzie 75 pro­
cent szacunku. W tej kategorj.i średnich go­
spodarstw niewątpliwie górna granica zadluże- 
lia powyżej 75 proc. szacunku będzie całko­
wicie wystarczającą dla uznania takiego go­
spodarstwa za bankruta, którego ratunek był­
by zbyt kosztowny i niecelowy.

Trochę inaczej przedstawia się to zagadnie­
nie bankrutów w trzeciej kategorji gospo­
darstw W tej kategorji — jak zaznaczyliśmy
— możność korzystania z dobrodziejstw ustaw 
oddłużeniowych (jednak bez żadnych śwliad- 
‘ae«i ze stromy Skarbu Państwa), uwarunkowa­
na będzie stopniem zadłużenia, który zmniej­
szać się będzie w zależności od wielkości go­
spodarstwa. Stopień ten dla gospodarstw po­
wyżej 500 ha (lub w poszczególnych okręgach 
tdM) ha) iwwoosei ma 50 proc, szacunku, dla

gospodarstw powyżej 1000 ha (lub 1500 ha) — 
40 proc., a dla gospodarstw powyżej 2000 ha 
(lub 2500 ha) — 30 proc. szacunku gruntów.

Nojimy te, które decydować będą o objęciu, 
lub o wyłączeniu takiego gospodarstwa z do­
brodziejstw ustaw oddłużeniowych, nie mogą 
jeszcze stanowić miary uznania danego gospo- 

.darstwa za bankruta. Ustawodawstwo popro- 
stu nie będzie chciało zajmować się gospodar­
stwem powyżej 500 ha, zadlużonem więcej niż 
na 50 proc, szacunku, lub gospodarstwem po­
wyżej 2000 ha, zadlużonem wtęąej niż na 30 
proc. Niech takie gospodarstwa same sobie ra­
dzą jak mogą. Jeśli poradzić sobie nie będą 
mogły we własnym zakresie, wtedy będą mu­
siały pójść na częściową lub całkowitą likwi­
dację.

Nile ulega jednak wątpliwości, że w tej gru­
pie gospodarstw znajduje się spora liczba ta­
kich, których zadłużenie znacznie przekracza 
50 proc. łub też 30 proc. ich wartości, jeśli wo- 
góle nie 100 proc., ustalenie ich stanu bamkruc 
twa nie będzie nastręczało większych trudno­
ści.

Dla tych gospodarstw, które — jako nad­
miernie zadłużone, bądź znajdujące się w sy­
tuacji bankrutów — nie będą mogły być obję­
te akcją oddłużeniową, przewiduje się wyda­
nie specjalnych przepisów o postępowaniu li­
kwidacyjne - układoweim. Przepisy te będą 
miały na celu ułatwienie dłużnikom bądź za­
warcia układów z wierzyoielami. bądź przepro 
wadzenia likwidacji części lub całości ich ma­
jątku. J. R-ski.

do belgijskiego Banku Narodowego. Waluta 
belgijska ma podstawy trwałe, a pokrycie o- 
biegu złotem wynosi obecnie 68,89 proc.

IMPORT SPORYSZU DO U. S. A.
Stany Zjednoczone A. P. są dość poważnym 

importerem sporyszu. Najpoważniejszymi do­
stawcami sporyszu do Stanów Zjednoczonych 
są: Z, S. R. R., Hiszpania i Niemcy; ponadto 
w drobniejszych ilościach Portugalja, Franc a 
i BeLgja. Import sporyszu do Stanów Zjedno­
czonych jest wolny od cla. Na rynku tym ist­
nieją możliwości zbytu również sporyszu pol­
skiego,

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOW AROW A  

W  BYDGOSZCZY 
z dnia 29 sierpnia 1934 r.

Żyto 225 ton od 17,60—17,50—17,75; żyto do 
17,75; pszenica 18,75—19,50; jęczmień: browar, 
22,25—22,75; przem. 20.50—19,25—19,75; owies:
15.50— 16,25; mąka żytnia: gat. IA 0—55% w), 
w. 24,75—25,75; gat. IB 0—65% wt. w. 23,75— 
24,75; gat. II 55—70% wł. w. 19—20; razowa 
0—95% wl. w. 20—20,50; poślednia pon. 70% 
wł. w. 15,75—16,75; mąka pszenna: gat. IA 
0—20% wl w. 34,50—36,50; gat. IB 0—45% wl. 
w. 31—32; gat. IC 0—55% wł. w. 30—31; gat. 
ID 0—60% wl. w, 29—30; gat. IE 0—65% wl. 
w. 28—29; gat. IIA 20—55% wl. w. 26—27,50; 
gat IIB 20—65% wł. w. 25,50—27; gat. I1D 45— 
65% wl. w, 25—25,50; gat. JIF 55—65% wl. w
20.50— 21; gat. IIIA 65—70% wł, w. 18,50 do 
19,50; gat 1IIB 70—75% wt. w. 16—16,50; ra­
zowa 0—95% wł. w. 21,50—22,50; otręby; żyt­
nie wymiął stand. 12,25—13; pszenne mialk.e 
stand. 12—12,50; pszenne średnic stand. 12— 
12,50; pszenne grube 12,25—12,75; jęczmienne
14.50— -15; rzepak zimowy bez worka 41—42; 
rzepik zimowy bez worka 39—40; mak: niebie­
ski 47—50; gorczyca 47—50; siemię lniane 42,50 
do 45; groch; Wiktoria 42—46; Fólgera 33—36; 
ziemniaki jadalne 4,25—4,75; makuch: lniani
20.50— 21,50; rzepakowy 15,50—16,.50; słoneczni­
kowy 20,50—21,50; kokosowy 17—18; słoma 
żytnia luzem 3,50—4; siano nadnoteckie luzem
8.50— 9; śrut soja 21,75—22,25.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Jęczmień brow. 22—22,50; owies 15,75 do 

16,25; groch Victoria 41—45.
Ogólne uspokojenie: spokojne.

GDAŃSKI RYNEK ZBOŻOWY
Gdańsk, 30. 8. Na jęczmień .popyt bvł nieco 

zmniejszony. Gatunki przeciętne 114—115 fun­
tów wagi hol. wpłacono po 21,50 zł (12,45 guld . 
Żyto bez zmiany. Pszenica bez nabywców.

POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA '  
z dnia 29 sierpnia 1934 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi: Cena loco 
Targ. Poznań z koszt, handl.

I. BYDŁO:
Wały: 1) Pelnomięsiste, wytocz. nic oprzę- 

gane 66—72, 2) mięsiste, tucz. młodsze do 3 lat 
60—64, 3) mięsiste, tucz. starsze 50—54, 4) 
miernie odżywione 42—46

Buhaje: 1; wytuczonc pelnomięsiste 64—68,
2) tuczone mięsiste 56—62, 3) nietuczone, do­
brze odżywione starsze 46—50, 4) miernie odźy 
wionę 40—42.

Krowy: 1) Wytoczone, pelnomięsiste 64— 
70, 2) tuczone, mięsiste 54—60; 3) nietuczone. 
dobrze odżywione 36—40 ; 4) mierniS odżywio­
ne 22—28.

Jałowice: 1) Wytoczone, pelnomięsiste 66— 
70;' 2) tuczone, mięsiste 60—64; 3) nietuczone, 
dobrze odżywione 50—54 ; 4) miernie odżywio­
ne 42—46.

Młodzież-. 1) dobrze odżywione 42—-46 ; 2) 
miernie odżywione 38—40.

Ciełąta: 1) najprzedniejsze cielęta wytoczo­
ne 82—86; 2) tuczone c:clęla 74—76: 3) dobrze 
odżywione 66—70; 4) miernie odżywione 54
—60.

II. OWCE:
1) Wytuczone pelnomięsiste jagnięta i młod 

sze skopy 70—76; 2) tuczone starsze skopy i 
maciorki 60—66.

III. ŚWINIE: tuczniki::
1) Pelnomięsiste od 120—150 kg. żywej wa­

gi 78—82; 2) pełnomięsiste od 100—120 kg. ży­
wej wagi 70—76 ; 3) .pelnomięsiste od 80-—106 
kg. żywej wagi 64—-68 ; 4) mięsiste świnie po­
nad 80 kg. żywej wagi 58—62; 5) maciory i pó­
źne 'kastraty 62—70.

Przebieg targu: spokojny.
NOTOWANIA GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ  

z dnia 29 sierpnia 1934 r.
Belgja 124.19, 124.50, 123,89; Berlin 206,50. 

207.50, 205.50; Gdańsk 173.15, 173.58, 172.72: 
Holandia 358, 358,90, 357.10; Londyn 26.40. 26.53 
26,27; Nowy Jork telegr. 5.21 ‘/a, 5.241/«, 5.181/»: 
Paryż 34.88. 34.97, 34.79; Praga 21.96, 22.01.
21,95; Sztokholm 136,25, 136.95, 135,55; Szwaj­
caria 172,62, 173.05, 172.19; Włochy 45.41, 45.53. 
45.29

Tendencja: przeważnie słabsza.
AKCJE

Bank Polski 87; Warsz. T. Fabr. Cukru 22K; 
Ostrowiec 21,50—21,75; Starachowice 11,10.

Tendencja; niejednolita.
PAPIERY WARTOŚCIOWE

3% poż. budowlana 44; 4% poż. inwest.
117.50— 4% po3 inwest. seryjna 120,50'; 5% poz 
konwersyjna 64,90 5% poż. kolejowa 59,25 
59; 6% poż. dolarowa 70—70'A:; 4% poż. premi. 
doi. 53,75- 7% 'poż. siabdiz. 69.13—69,5! 1—69,38 
drobne 6“,25; 4K-% 1. z. ziemskie 52 A .drobne 
5 1 —51 y. 5% ]. z. m. Warszawy Ol V-—61,13 
do 61,25; 5% 1. z. Piotrkowa 54; z 1933 r. 49,50.

Tendencja: dla pożyczek nieco słabsza, dis 
listów przeważnie utrzymana.

Nawożenie w gospodarstwach drobnych
Skąd wziąć pieniędzy na zakup nawozów?

Jakkolwiek szeroko pomyślana w Polsce re 
forma rolna upełnorolniła liczne gospodarstwa 
karłowate, to jednak ilość gospodarstw tak dro 
bnych, że nie są w stanie wyżywić rodziny 
właściciela, jest jeszcze ogromna i idzie w dzie 
siątki tysięcy.

W latach ogólnego dobrobytu taki drobny 
rolnik nie opierał swej całkowitej egzystencji 
jedynie na roli, ale szedł do miasta i czy to 
jako robotnik, czy jako rzemieślnik — zarabiał 
dodatkowo. I nietylko on sam zarabiał poza 
domem, ale często i jego rodzina, wychodząc 
na zarobki, czy na „saksy“ spory grosz przy­
nosiła do domu. Więc jak jedzenia z roli zabra­
kło, to było zaco dokupić. Dziś jest inaczej, 
zarobki zmalały, o pracę poza gospodarstwem 
— trudno, a że konieczność zmusza do pracy, 
pracuje się za bylcco. Ta właśnie trudność w 
zdobyciu pieniądza zmusza takiego małego rol­
nika do zwracania większej uwagi na jego kar 
łowate gospodarstwo. Łatwo obliczyć cc pr.’.v 
dużej staranności w robocie, odpowiedn zasi­
leniu roli, starannym doborze inwentarza do­
chodowego, a więc odpowiednim tuczniku, do­
brej dostatecznie odżywianej krowinie, do­
brych nieśnych kurach, na kilku morgach — 
może się utrzymać nawet dość liczna rodzina 
Jeden tylko warunek, każdy kawałek roli mu­
si być wykorzystany umiejętnie, gdyż w tym 
wypadku każdy skrawek gruntu ma już duże 
znaczenie, a przedewszystkiem nie można so­
bie w takich wypadkach pozwalać na to, ażeby 
choć na najmniejszym kawałku pola, jakaś roś­
lina zawiodła, nie data tego najwyższego plonu, 
jaki tylko wydać może.

Dlatego właśnie kwestja odpowiedniego za­
silania roślin dostateczną ilością nawozów jest 
w takich gospodarstwach zupełnie uniezależ­
niona od ceny rynkowej ziemiopłodów. Rośliny 
zaś dostatecznie zasilone składnikami pokarmo 
wcmi, znajdującemi się w nawozach pomoc-

Wiadomości
K ra | o w e

POWRÓT NACZELNEGO DYREKTORA 
BANKU POLSKIEGO.

Dyrektor naczelny Bamku Polskiego dr. Le­
on Barański powrócił z urlopu wypoczynkowe­
go objął urzędowanie.

KONTYNGENTY GDAŃSKIE.
Z dniem 1 września rb. Centralna Komisja 

Przywozowa, działająca przy Min, Przemy­
słu i Handlu, przejmuje również kontyngenty 
towarów zagranicznych, przeznaczone dla ob­
szaru w. m. Gdańska.

Przydział pierwszych ilości z tych kontyn­
gentów zainteresowanym organizacjom kutpiec- 
twa gdańskiego odbędzie się już na najbliższem 
zebraniu komisji.

ZJAZD DELEGATÓW CECHÓW MALAR­
SKICH I LAKIERNICZYCH.

W tych dniach odbył się w Warszawie Il-gi 
ogólnopolski zjazd delegatów cechów malar­
skich i lakierniczych, Podczas dwudniowych 
obrad zjazd omówił m. in. zmiany w ustawie 
przemysłowej, ustawę o izbach rzemieślniczych 
i ich związku, oraz zadania i 6zczególy orga­
nizacji rzemieślniczych związków gospodar­
czych. — Pozatem .poruszono w obradach spra­
wę założenia związku gospodarczego malarzy 
i 'lakierników, oraz utworzenia w Warszawie 
centralnego biura cechów malarskich.

ZAMÓWIENIA W HUTNICTWIE.
Zarząd Huty Królewsikiei ukończył przebu­

dowę urządzeń, potrzebnych do wyrobu 30- 
metrowej długości szyn dla Z. S. R. R. Poza 
iem fabryka mostów Huty K:ó'ewskiej i od­
dział walcowni -¡rubel blachy Huty Batorego

niczych, nietylko, że zapewniają wyższy plon, 
ale są również więcej odporne przeciwko szko 
dnikom, niepomyślnym warunkom atmosferycz 
nym, łatwiej znoszą niespodziewane przymroz­
ki, nieprzewidziane odwilże, brak lub nad­
miar wilgoci ltd., jednem słowem dają plon i 
większy i pewniejszy. Ma to szczególniejsze 

uczenie przy siewie ozimin, a przecież takie 
małe gospodarstwo tych właśnie zbóż se je  sto 
sunkowo najwięcej, i od udania się żyta zale­
ży, czy ohleba nie zabraknie. Z teg więc wzglę 
du w matem gspodarstwie przy zasiewie ozi­
miny nie należy żałować wydatku na zakup 
najkonieczniejszych nawozów pomocniczych — 
azotowych i fosforowych. Już niewielka ich 
ilość dana w jesieni, a więc 50—80 kg. azotnia- 
ku wysokoprocentowego (24 proc.) i 60—100 kg 
wysokoprocentowej (30 proc.) supertomasyny, 
zapewni równe i szybkie wschody, dobre żako 
rzenienie się i rozkrzewienie roślin przed zimą, 
co zkolei ułatwi dobre przezimowanie, wcześ­
niejsze rozpoczęcie wegetacji na wiosnę, da im 
odporność i silę, spowoduje wysoki i pewny 
plon.

Powstaje jedno tylko pytanie. Skąd wziąć 
pieniędzy na zakup nawozów? I na to pytanie 
można dać odpowiedź. Wszak taki drobny roi 
nik, jeżeli niema wysokiego plonu, nawet przy 
największem ograniczeniu swych potrzeb, prze 
ważnie musi zboża, a często i ziemniaków — 
dokupić. Jeżeli się dobrze obliczy, to suma wy 
dana na to dokupywanie żywności bywa zwy 
kle bardzo duża, pochłania wszelkie uboczne 
zarobki, często je przewyższa — stwarzając za 
dłużenie gospodarstwa. W ydatek zaś na nawo­
zy pomocnicze — nawet przy stosunkowo sil- 
nem nawożeniu w drobnych gospodarstwach 
będzie zwykle o wiele mniejszy, niż to, co się 
wydaje na zakupy spowodowane wadliwą nie- 
przewidująeą potrzeb własnych gospodarką.

W. Korwin.

gospodarcze
wykonują obecnie zamówienia ministerstwa 
Komunikacji na budowę mostów, mających być 
wybudowanemi na miejsce zniszczonych przez 
powódź.

Zagraniczne
UPRZEMYSŁOWIENIE LASÓW PAŃSTWO­

WYCH NA ŁOTWIE,
Jak donoszą z Ryigi, zarząd łotewskich la­

sów państwowych, w wykonaniu uchwały ło­
tewskiej rady ministrów, przystąpił do omga- 
nizaci produkcji we własnym zakresie.

Jak dotąd zaprojektowane urządzenia pro­
dukcyjne będą przerabiały około 2 miljonów 
metrów sześciennych surowca rocznie głównie 
na tarcicę. Organizacja eksploatacji tartaków 
i biur sprzedażnych znajduje się w pełnym 
biegu.

Należy zaznaczyć, że'dotychczas łotewskie 
lasy państwowe produkowały we własnym za­
rządzie niespełna pół miliona metrów sześcien­
nych rocznie, niemal wyłącznie drewna opało­
wego,

ZAPOTRZEBOWANIE ANGLJI NA WĘ­
GIEL DRZEWNY.

W Anglj; ostatnio dał się zauważyć wzrost 
zapotrzebowania na węgiel drzewny, importe­
rzy iząś angielscy pragną wejść w kontakt z 
polskimi producentami tego artykułu.

NAPŁYW ZŁOTA DO BELGJI.
Sytuacja belga jest nadal bardzo korzystna 

Złoto napływa do Belgji i to nietylko z krajów 
sąsiednich, lecz również z Nowego Jorku, 
Skarb Stanów Zjedn. odstąpił Belgji ostatnio 
dwa ładunki złota, z których jeden na sumę 
ćwierć miljona dolarów został iuż skierowany
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Z n a c z e n i e  w y c h o w a w c z e
obozów strzeleckich

Nowe przepisy o gminach wiejskich
Likwidacja soraw majątkowych, powstałych przy zmianie granic gromad

Od dnia 13 bm. obowiązują nowe przepisy, 
dotyczące gmin wiejskich, zawarte w rozpo-

Poza harcerstwem, które posiada spezjiżie 
formy Organizacyjne i programy obozowe, 
Związek Strzelecki jest największym p ro ? tu ­
torem Obozów letnich.

Znaczenie wychowawcze, zdrowotne i wy­
szkoleniowe obozów letnich jest już dziś 
powszechnie znane i to niewątpliwie obok spe­
cjalnej radosnej i przyjacielskiej atmosfery sa 
mego obozu, jest tym potężnym magnesem 
ściągającym co lata setki strzelczyń i strzelców 
pod płótna namiotów.

Szczególnie wielkie znaczenie mają obozy 
dla strzelczyń ze sfer robotniczych. Dzięki lym 
obozom młoda robotnica z dusznej i zgiełkli­
wej sali fabrycznej przenosi się na kilkanaście 
dni do obozu strzelczyń gdzie, poza tak dla 
niej niedostępnym wypoczynkiem, na .iwie,tern 
powietrzu przechodzi ćwiczenia sportowe i 
gimnastyczne, zdobywa POS. i Odznakę Strze­
lecką zapoznaje isę z zagadnieniem przysposo­
bienia wojskowego kob:et, ora przyspo ,ooie- 
nia obywatelskiego, poznaje ideologję, prace i 
organizację Związku Strzeleckiego.

Obozy strzeleckie to nie bezczynne wy­
wczasy. Cechuje je praca i praca jest ich ce­
lem, lecz praca w zdrowotnych warunkach dla 
dobra społecznego. Bo przecież podstawą pet 
nowartościowego, moralnie zdrowego ezlowte- 
fca, bo tężyzna fizyczna i duchowa Trzeba 
wpoić w jednostki wiarą we własne siły, w 
świadomość własnych czynów. Tych właśnie 
zasad wychowawczych trzyma się Związek 
Strzelecki w swoich obozach, ucząc młode po­
kolenie oparcia się o własne siły, o wewnętrz­
ne wartości, wpajając przekonanie, że za wszy­
stko, co robimy od najwcześniejszej młodości 
ponosić musimy odpowiedzialność. Obóz wy­
chowuje człowieka zdolnego stawić czoło prze 
ciwnościom życiowym.

Szkoły dzisiejsze trochę niedomagają na 
punkcie przysposobienia młodzieży do życia, 
nftomi-ast w instytucji obozów tkwią wysokie 
walory praktyczno-żyeiowe. Obozy to szkoły 
działające w kierunku wyrobienia pewnych 
Cech charakteru, taik bardzo przydatnych w 
życiu późniejszem

Obozy kształcą, rozwijając życie w zespole, 
a wszelkie prace zespołowe, choćby w najdeob 
niejszym zakresie, stawiają przed nami zada­
nie pogodzenia pracy nad'sobą z pracą dla in­
nych. Całokształt życia obozowego stwarza od 
mienne warunki, aniżeli te, w których młodzież 
w życiu codziennem przebywa. Daje w pie-w- 
szym rzędzie prostotę urządzenia życia, a więc 
przyzwyczaja młodzież do niewygód i trudów 
uczy zaradności i liczenia w potrzebie ra  
własne siły, zmusza do szybkiej decyzji, wy­
rabia odwagę.

Obozy zbliżają do natury, uczą ją śledzić 
bezpośrednio, uczą opanowywać wrażliwość 
na zjawiska niezależne i opanowują w miodzie 
ży nastrojowość.

Urabianie charakteru jest szeroko uwzglę 
dnione przez wdrażanie młodzieży od pierw­
szego dnia pobytu w obozie do wzorowego po 
rządku, ścisłej punktualności, karności i roz­
budzenia w sobie silnej woli.

Obozy uczą trudnej sztuki współżycia w 
grupie, wymagają ciągłej współpracy, szczero­
ści i prostoty w obcowaniu, podporządkowa­
niu swej indywidualności woli drugich. Zdol­
ność do poświęceń i pros-tolijność życiowa, hart 
ducha i karność nabyte w obozie wnosi potem 
młodzież do życia publicznego. .Stawier |

Min. spraw Wewnętrznych przypomina, że 
obowiązujące od dnia 15 sierpnia rb. szcze­
gółowe przepisy o zbiórkach publicznych wpro 
wadzają m. in. zasadę na którą powinny zwró 
cić uwagę instytucje, korzystające z ofiarno­
ści publicznej.

Przepisy te wymagają mianowicie, aby in­
stytucja, ubiegająca się o pozwolenie na pu­
bliczne zbieranie ofiar, przedstawiła władzy 
plan organizacyjny zamierzonej akcji, zawic- 
rający wnioski instytucji co do terenu, terminu 
i sposobu przeprowadzenia zbiórki, dane co

.Tak wynika z ostatnich danych statystycz­
nych, ogólna liczba specjalnych zakładów dla 
umyslowio-chorych na terenie całej Polski wy 
nosi 37, w których liczba łóżek wynosi 12.689. 
Pozatem istnieje w Polsce 13 oddziałów dla 
umysłowo chorych przy szpitalach ogólnych, 
w których liczba łóżek stanowi 661.

W Warszawie istnieje 5 zakładów specjal­
nych z 409 łóżkami i 2 oddziały przy szpita­
lach z 210 łóżkami; na województwa centralne

W dalszej akcji na rzecz powodzian w Po­
wiatowym Komitecie Pomocy Powodzianom w 
kipnie złożyli następujące ofiary: gmina Bo­
browniki 5355 kg żyta; gmina Czernikowo 7574 
kg żyta; gmina Chalin 716 kg żyta i 63 kg 
pszenicy; gmina; Czarne 4885 kg żyta, 160 kg 
pszenicy i 53 kg jęezm.; gmina Dobrzejewice 
4680 kg żyta i 50 kg pszenicy; gmina Jastrzę­
bie 3797 kg żyta, 243 kg pszenicy i 186 kg jęcz 
mienia; gmina Kłokock 3833 kg żyta i 45 kg 
jęezm.; gmina Kikół 1862 kg żyta; maj. Lip­
no 205 kg żyta; gmina Ligowo 5000 kg żyta;

S i ^ o t F a r c J
— Dzień Chorych Dnia 28 bm. odbył się 

dzień chorych,, urządzony staranecn zarządu 
parafjalnego. W dniu tym odbyło się nuboż li­
stwo dla złożonych niemocą, których około 200 
przyniesiono wzgl przywieziono do kościoła.

— Teatr Objazdowy. Z zado-wolen eim po­
witało :rr ejscowe społeczeństwo zamiar Po-mor 
skiego Teatru z Torunia stałego odwiedzania 
miast pomorskich z przedstawieniami. Już dziś 
daje się odicziuć szczerą chęć iak.n,a ¡szerszego 
poparcia za tak pożądane przedsi ęwzięcie kie­
rownictwa teatru.

rządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z 
dnia 2 sierpnia rb. Rozporządzenie to przewi­
duje, że obszar gminy wiejskiej winien stano­
wić nieprzerwaną ciągłą powierzchnię. W 
zasadzie granice administracyjne gminy po-

do osób, które instytucja zamierza zatrudnić 
przy tej akcji, oraz tsumę przewidywanych 
kosztów z wymienieniem poszczególnych wy­
datków.

Inowację tę należy uznać za bardzo celową 
i leżącą w interesie publicznym, gdyż zaleca 
ona instytucjom społecznym szczegółowe roz 
ważenie we właściwym czasie swoich zamie­
rzeń i dostosowanie ich do realnych możliwo­
ści. Władzom zaś ułatwi orjentaeję w spra­
wie udzielania pozwoleń na zbiórki, które siu 
żyć mają godnym poparcia celomspołccznym.

przypada 12 zakładów specjalnych z 2.510 łóż 
kami i 2 oddziały z 95 łóżkami, na woj. wscho 
dnie — 3 zakłady specjalne (278 łóżek) i 3 
oddziały przy szpitalach (136 łóżek), na woj. 
zachodnie 11 zakładów specjalnych (7.580 łó­
żek) i 2 oddziały (30 łóżek), oraz w woj. po­
łudniowych istnieje 6 zakładów specjalnych z
1.912 łóżkami i 4 oddziały przy szpitalach z
1.912 łóżkami.

gmina Mazowsze 4237 kg żyta i 23 kg jęezm ; 
gmina Narutowo 5000 kg żyta; gmina O sówka 
2880 kg żyta; gmina Szpetal 9280 kg żyta; gmi­
na Tłuchowo 1170 kg żyta; gmina Zadusznikt 
1370 kg żyta i 17 kg pszenicy; majątek Mali- 
szewo 700 kg żyta; maj. Komorowo 308 kg ży­
ta; maj. Szuszewo 380 kg żyta; maj. Obrowo 
500 kg żyta; maj. Łążyn li40 kg żyta; maj. 
Czarne 631 kg żyta; maj. Biskupin 450 kg żyta; 
maj. Wolencm 900 kg żyta; maj. Jastrzębie 700 
kg żyta; maj. Karnkowo 3788 kg żyta; majątek 
Wylazlowo 450 kg żyta; maj. Spiegowo 285 kg 
żyta; maj. Sumin 886 kg żyta; maj. Cicłuchowo 
670 kg żyta; maj. Lubień 595 kg żyta; majątek 
Skórzno 335 kg żyta; maj. Witoszyn 241 kg 
żyta; maj. Kolankowo 248 kg żyta; maj. Ła- 
dewniki 400 kg żyta. Razem 75.977 kg żyta. 
533 kg pszenicy i 307 kg jęezm.; maj. Kieie- 
!cwo 400 kg żyta.

Ponadto gotówką wpłacili: urzędnicy pań­
stwowi 335,35 zl; urzędnicy samorządowi 80,10 
zl; instytucje społeczne 53,65 zł; kupcy 521,01 

¡zl; rzemieślnicy 423,80 zl; większa własność 
20 zł; mniejsza własność 2636,03 zł. Razem 
4069,94 zl.

Przekazano dotychczas Ogólnopolskiemu 
Komitetowi Pomocy Powodzianom: gotówką 
4.000 zł, żyta 56743 kg.

krywać się winny z jej granicami naturalnemi, 
nakreślonemi warunkami geograficznemi, go- 
spodarczemi i kulturalnemi. Wielkość obszaru 
powinna zapewnić gminie wiejskiej zdolność 
wykonywania obciążających ją zadań. — W 
szczególności gmina powinna być sawowystar- 
ezalna pod względem gospodarczym i finan­
sowym.

Obowiązkiem gminy wiejskiej jest dbać o 
należyte utrzymanie i ochronę tablio orjenta 
cyjnych i o prawidłowość oraz czytelność na 
pisów na nich umieszczonych. Znaki z tablice- 
mi temi ustawione powinny być na przecięciu 
ważniejszych dróg publicznych z granicą gmi­
ny wiejskiej.

W zasadzie każda miejscowość powinna ab?- 
nowić odrębną gromadę. Jednakże poszczegól­
ne miejscowości dwie lub więcej, łączyć moż­
na przy zachowaniu odpowiednich warunków 
we wspólną gromadę. Decyzja w tym zakresie 
r.ależy do wojewody, z którym współdziała wy 
dział wojewódzki. Przed wydaniem decyzji 
wojewoda zasięga o-pinji rady gminnej i wy 
działu powiatowego.

Spory co do granic gromad, położonych u 
obrębie jednej i tej samej gminy wiejskiej, 
rozstrzyga starosta powiatowy po wysłuchaniu 
opinji wydziału powiatowego. Spory co do 
granic gromad, położonych w różnych gminach 
wiejskich, rozstrzyga wojewoda po wysłucha­
niu opinji wydz. wojewóńdzkiego. Od decyzyj 
tych przysługuje stronom w ciągu dni 14 od o 
trzymania decyzji prawo wniesienia odwoła­
nia do władzy bezpośrednio wyższej, która 
rozstrzyga ostatecznie.

Rozrachunki i likwidację spraw majątko­
wych,- powstałych przy zmianie granie gromad 
dokonywują w razie ich powołania komisje 1! 
kwidacyjne, do których pod przewodnictwem 
wójta wchodzą sołtysi zainteresowanych gro­
mad i po jednym mieszkańcu każdej groma­
dy. W razie niedojścAa do skutku dobrowolne­
go układu likwidacyjnego albo porozumienia 
w innej dobrowolnej formie, warunki rozra­
chunków i likwidacji spraw majątkowych »- 
stała wydział powiatowy.

Pogrzeb śp. dr. Hpci
W uh. wtorek odbył się w Owiidzu pod Sta­

rogardem pogrzeb śp, dr. ¡Kazimierza B#ri. O 
godz. 10-tej przed poł. wyruszył z maijąitkiu O- 
widz kondukt żałobny do kościoła parafialnego 
w Jabłowie, przy bandz-o licznym udziale oby­
wateli miasta Starogardu, okolicznego ziemiai 
sifcwa i przedstawicieli Wielkopolski, Za ryd­
wanem żałobnym postępowała rodzina, liczni 
przyjaciele i znajomi, przedstawi di ele władz i 
towarzystw społecznych, Przed trumną wiezio­
no mnóstwo wieńców a na podusizoe niesiono 
ordery zmarłego. Po nabożeństwie około godz. 
13-tej złożono zwłoki Zmarłego na miejscowym 
cmentarzu, gdzie nad otwartą mogliłą pożegnał 
towarzysza pracy spółdzielczej prezydent m. 
Poznania p. Cyryl Ratajski.

P rz e p is y  o z b io rk a c h  p u b liczn y ch
w ym agają zatw ierdzenia przez w ładze  planu organiza« 

cyrnego zam ierzone? akcji
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Umysłowo chorzy majo najlepsza opieke
w  w o je w ó d z tw a c h  zachodnich

P o w i a t  l i p n o w s k i
na rzecz dotkniętych p o w od zią

JAMES O. CURWOOD  53)

„ O S A D N I C Y “
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

Objęła go ramionami za szyję, twarz 
tuliła mocno do piersi.

— Och, Pietrku, gdybym tak postąpi­
ła naprawdę, nawet Bóg nie zdołałby mi 
przebaczyć! A ty sam, gdybyś się zcza- 
sem o oszustwie dowiedział, czyż mógł­
byś mnie nadal darzyć zaufaniem? No po­
wiedz? Powiedz!

Cała drżąca, z sercem dziko bijącem 
na alarm, tuliła się doń rozpaczliwie. W 
grupie wierzb dostrzegła nowy ruch, i 
zgroza przejęła ją na myśl, że Donald 
Mac Rae odchodzi.

— To był tylko sen! — uspokajał ją 
Pietrek, mocno tuląc dziewczynę do pier­
si. — Nie obawiasz się chyba snów, Mo­
no?

Wtem, spośród gąszczu, rozległ się 
glos.

— Niech mi Bóg przebaczy, że jestem 
tak słaby! wołał ktoś poza nimi — Pietr­
ku, Pietrku!

Donald Mac Rae wyszedł z pomiędzy 
wierzb na polanę. Zapomniał, że nosi ła­
chmany, że pokrywa go zaschłe błoto; 
nie miał już w twarzy okropnego wyra­
zu ściganego człowieka. Teraźniejszość 
przestała dlań chwilowo istnieć: groźna

dłoń sprawiedliwości zawieszona nad gło­
wą, wyczerpanie, nędza, głód. Miał wra­
żenie, że czas cofnął się o pięć lat, i że na 
polanie zalanej blaskiem słonecznym, że­
gna swego synka.

W ciągu tych paru sekund, gdy Pie­
trek zamarł poprostu na dźwięk niespo­
dzianego głosu, Mona patrzyła na Donal­
da Mac Rae stojącego z wypłągniętymi 
ramionami. Lecz skoro Pietrek: obrócił się 
wolno i spojrzał na ojca wzruszenie dziew 
czyny wyładowało się potokiem łez, któ­
ry ją poprostu oślepił.

Wtem:
— Ojcze!
Nigdy jeszcze nie słyszała z ust Pietr- 

ka takiego okrzyku. Zdławiło ją poprostu 
za gardło, a gdy obaj mężczyźni padli so­
bie wzajem w objęcia, Mona odwróciła 
się i odeszła.

Dążąc wzdłuż porosłego chaszczami 
brzegu stawu, szybko straciła ich z oczu, 
Poprzez 8zy, ledwo mogła odróżnić ścież­
kę. Bezwiednie szeptem, powtarzała wciąż 
w kółko imię Pietrka, jakgdyby, chociaż 
od lat wielu modliła się o to szczęśliwe 
zakończenie, nie umiała w głębi duszy 
uwierzyć, iż się to spełniło naprawdę

RO ZDZIAŁ XV I.
Zaklęty w róg.

Na krótki czas Pietrek zmienił się w 
dawnego chłopca, w tego wyrostka 
sprzed lat paru, dla którego ojciec był 
całym światem i jedyną radością życia. 
Nie odczuwał też żadnej różnicy w doty­
ku tych ramion, które od małego otacza­
ły go troskliwą opieką, które tuliły go i 
dodawały mu odwagi z kobiecą niemal 
tkliwością.

Do;.-ero gdy Donald Mac Rae odsu­
nął r.ieco syna. oparłszy mą imOu.c r:,\ 
ramionach, do św adcmości Pietrka orze- 
dostał się inny czynnik, prócz obłędnej 
radości z powrotu ojca. Dostrzegł zaszłą 
zmianę; nagą pierś, napoły obnażone bar­
ki, brud i łachmany, twarz na której nie­
zliczone troski wyryły niezatarte piętno. 
Usiłował zapanować nad uczuciem przera­
żenia, nie pozwolić, by zgroza odzwier 
ciadliła mu się w oczach, i w tym celu po­
czął się śmiać, zanosić się ze śmiechu 
przez łzy. Wskazał też palcem pobliską, 
białą brzozę, na której darła się wesoło 
błękitna sójka.

— Błękitna sójka! — krzyknął." — 
Błękitna sójka, ojcze! Czy pamiętasz te­
go dnia, za zwaloną kłodą, sójkę wrzesz­
czącą na wierzchołku sąsiedniego drze­
wa? A ten dzięcioł kujący pień pod sa­
mą ręką?! A te fjołki pod nogami?!

Dłonie, kurczowo oparte na jego ra­
mionach,. zmiękły.

— Ilekroć spostrzegłem błękitną sój- 
I kę, zawsze myślałem o tobie! —■ rzekł

onald Mac Rae — I o tej wzburzonej 
rzece za nami, i jak wymknęliśmy się po­
licji, i jakeśmy piekli króliki! I... i....

Doznał znów takiego zawrotu głowy, 
że świat zawirował mu w oczach. Usi­
łując się uśmiechnąć, czepiał się Pietrka 
sztywniejącemi palcami.

— Na mokradłach panował straszny 
upał, chłopcze... Taki jestem okropnie 
znużony...

Zatoczył się, więc Pietrek pochwycił 
go samą porę. Chuda twarz Donalda 
Mac 'Rae zbielała, powieki bezwładnie o- 
padały mu na oczy, lecz jakkolwiek już 
mało co widział, wciąż jeszcze starał się 
uśmiechać do swego synka.

Mona, splatająca włosy w dwa war­
kocze poza osłoną wierzbowej gęstwy, ir  
słyszała pełne przerażenia wołanie Pietr­
ka. Gdy podbiegła szybko, chłopak klęczał 
obok leżącego na ziemi ojca, spryskując 
mu twarz wodą ze stawu. Donald Mac 
Rae spoczywał wyciągnięty na murawie. 
Ledwo oddychał, przyczem wynędzniała 
iego twarz, pod szczeciną niegolonej bro­
dy, miała kolor wosku.'

Z rysów Pietrka, strach i rozpacz star­
ły radosne podniecenie. Unosząc ku Mo­
nie tragiczne oczy daremnie usiłował coś 
powiedzieć,

(Ciąg dalszv nastąpił

*
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Czwartek: Róży Limańskiej — Piątek: Rajmunda

NAJWYTWORNIEJSZE i NAJWIĘKSZE

Kino Torunia M A R S
■ ■  ul. Warszawska

Uroczyste otwauie sezonu 1934-35

Od wieczora do północy
udział biorą: nowy gwiazdor Ameryki 
Carl Brinson. 1200 najpiękniejszych 
girls, JacK Oskę. Victor Mac 
Ł a n g l e n  o r a z  trzy piękne sławne 

partnerki ? ? ?
N A D P R O G R A M :

Tygodnik ze złotej serjl „Foxa“

ZAPOWIADAMY A N N Y  ONDRĘH

— Nocny dyżur aptek. Do dnia 29 bm. 
iwłącznie dyżurują: w śródmieściu — apteka 
,,Pod Orłem“, Rynek Staromiejski, na Bydgo- 
iskiem Przedmieściu: apteka „Św. Anny“, ul. 
Mickiewicza 98 (od godz. 22 do rana), na Mo- 
krem — apteka „Pod Łabędziem“, ul. Kościu- 
ki 15 (od godz. 22 do rana).

REPERTUAR KIN.
MARS — „Od wieczora do północy".
LIRA — „Kuszenie szatana“.
ŚWIATOWID — „Kot i skrzypce“. 
PAŁACE: — „Kobieta i bestja“ i rewja 

„Radjo-Pakce“.

I!I n f o r m a t o r
d l a  p r z y je z d n ijc fk

wv S o t u n i u
Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing.
Najlepsza okazja kupna:
Browar 1 Słodownla Kobylcpole, lilia Toruń. 

Czerwona Droga 35, te l 312. Piwa, porter, 
Iimoniady, woda sodowa.

B. Hozakowiki, uL Mostowa 28, tel. 45 — Naj­
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 

'  Cebulki kwiatowe.
Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 

Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żrota. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojsk;,.

Schwenkgrnb — Radjo, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty —< części.

X miasta
— Sokół gniazda Toruń I! Wyznaczam 

zbiórkę dla wszystkich d uhów ćwiczących i 
niećwiczących na czwartek 30 bm. godz. 20 
w siali ćwiczeń przy ulicy Kra.".oskiego. Wzy 
wani są również członkowie oddiziału konnego 
oraż komplet członków zarządu. Druh naczel 
nik okręgu IV podzieli druhów według wieku
00 ćwiczeń grupowych do zdobycia POS. Nie 
stawienia się druhów -bez poprzedniego unie- 
windenia nie uwzględniam. Czołem! Prezes.

— Przed wyjazdem pielgrzymki do Wilna. 
W piątek 31 bm. o godz. 9 rano w bazylice 
św. Jana w Toruniu odbędzie się dla wszyst­
kich uczestników pielgrzymki do Wilna uro­
czysta msza św. z  wystawieniem Najśw. Sakra 
mentu i wspólną komunją św. Spowiedź od­
będzie się w czwartek, 30 bm.', od godz. 18 do 
20 oraz w piątek od godz. 7. Karty uczest­
nictwa dla toruńczyków, biorących udział w 
pielgrzymce, wydaje oekretarjat Rady Central 
nej, plac św. Jana 4, od godz. 11—14, za oka­
zaniem dowodu wpłaty w „Orbisie“.

— Wielka zabawa ogrodowa w Tivoli. — 
Miejscowe Kolo LOPP Pracowników Cywil­
nych Parku 4 Pułku Lotniczego urządza w do. 
2 września pod protektoratem dowódcy 4 puł 
ku lotniczego p. ppulkownika dypl. pil. inż. 
Stanisława Kuźmińskiego w salach i ogrodzie 
Tivoli przy ul. Bydgoskiej wielką zabawę, po­
łączoną z kiermaszem, z której dochód prze­
znacza się na cele LOPP. Program zabawy 
przewiduje m. in.: lotcrję fantową, popisy ro­
werowe, strzelanie do tarczy o cenne nagro­
dy, biegi w Worku i moo innyoh niespodzia­
nek. Tani bufet własny na miejscu. Począ­
tek imprezy ogrodowej o godzinie 14. Na 
powyższą imprezę Zarząd Miejscowego Kola 
LOP1P zapiaaza jakuajuprzejiniej społeczeń­
stwo i obywatelstwo miasta Torunia.

— Z urzędu stanu cywilnego. W dniach 27
1 28 bm. zgłosili urodzenia: wiceprokurator 
Sądu Okr. w Toruniu Zygmunt Wałecki (sy­
na), porucznik pilot-obserwątor Jan Orzechów 
ski (córki), starszy sierżant WP Jan Korczak 
(córki), pałaciz Maksymiljan Braner (córki), 
robotnik Jan Ciecielski (syna), właściciel nie­
ruchomości Filip Enders (syna) i ślusarz Frań 
■liszek Lipiński (córki). Pozatem zgłoszono 
urodzenie jednego nieślubnego chłopca. Zmar 
li: Henryk Malinowski, 8 miesięcy, Zofja Bo- 
niewicz lat 18, Weronika Ehhrrt, lat 78, Wa­
wrzyniec Kotlarek, lat 94, Władysław Ogożej 
lat 45, Danuta Zadrożna, lat 2, Halina Kowal- 
ka, 2 mifcc.iąoe i Petronela Kurzawa, lat 61.

Z '

— Qui pro quo w Toruniu. Zgłosił się do 
nas p Zygmunt Zduński, lat 28, syn Józefa, 
właściciela realności w Toruniu na Mokrem — 
zaułek Dworcowy 9 — i prosił nas o zazna­
czenie, że ani on ani rodzina jego niema nic 
wspólnego z niejakim Zygmuntem Zduńskim, 
lat 20, który ukradł rower dnia 16 bm. z przed 
Urzędu Pocztowego w Toruniu.

W zrusza jąca  uroczystość
Zamkniecie kursu dla działaczek i działaczy polskich z  Niemiec

Uroczystość zakończenia kursu dla polskich 
działaczek i dzialaozy oświatowo-spolecznych 
z Westfalji i Nadirenji oraz pożegnania uczest­
ników kursu, urządzona staraniem Związku O- 
brony Kresów Zachodnich i Towarzystwa Po­
mocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej w Niem­
czech w środę, 29 bm. w Męskiem Seminarium 
Nauczycielskieim w Toruniu, — wywarła na o- 
becnych głębokie wrażenie.

Kursistki wraz ze swyimi kolegami przedsta­
wiły gronu zaproszonych gości fragmenty swo­
ich zajęć świetlicowych Odśpiewano więc ze­
społowo szereg polsk. pieśni ludowych, kilka z

Czterogodzinne posiedzenie Rady Miejskiej
Wczoraj w Ratuszu obradowała Rada Miej­

ska, w ciągu czterech godzin załatwiając le­
dwie 14 spraw porządku dziennego.

Dwie sprawy coprawda — budowa linji 
tramwajowej na Jakóbskie Przedmieście i 
przeznaczenie terenów miejskich na budowę 
gmachów użyteczności publicznej, co pocią­
ga za sobą wywłaszczenie z części praw wła­
ścicieli nieruchomości na terenach w okolicach 
pasa pofortecznego, okalającego lukiem mia­
sto między ul. Szopena a Aleją 3 Maja — spo­
wodowany dyskusją bardzo obszerną i przy­
znać należy z całym obiektywizmem — bardzo 
rzeczową i widooznie przepojoną troską o do­
bro miasta, choć miejscami może zbyt namięt­
ną, jeśli choćby wspomnimy o wyraźnie de- 
magogicznem, pełnem momentów politycznych 
wystąpieniu radnego Sachy. W  czasie dysku­
sji, — którą z uwagi na jej wagę, obszernie 
omówimy -w najbliższych numerach — prze­

mawiali przedstawiciele wszystkich ugrupo­
wań radzieckich, którym kilkakrotnie odpo­
wiadał w długich wywodach p. prezydent mia 
sta Bolt.

Poza temi sprawami, że się tak wyraizimy, 
zasadniczemi, zatwierdzono, zgodnie z perzed 
łożeniem Zarządu Miasta, plan zabudowy nad­
brzeża wiślanego i wykonania w okolicy mo­
stu kolejowego próbnego odcinka ścianki bul 
warowej, dalej uchwalono — budowę ustępu 
podziemnego na placu Bankowym, w miejscu, 
gdzie się obecnie znajdują szczątki burzonego 
fortu, sprawę poboru dodatków komunalnych 
do opłat państwowych od patentów akcyzo­
wych na rok 1935, kupno kilku nieruchomości/ 
przyjęcie do wiadomości reskryptu p. Wojewo 
dy, zalecającego wielką oględność w czynieniu 
wydatków, z uwagi na nadmierne zadłużenie 
miasta a kilka spraw odesłano do komisji.

Pomorski Oddział Kadrowy Z.S.
prowadzi ożywioną działalność

Pom orski Oddział Kadrowy Związku Strze­
leckiego kierowany preea nowy Zarząd, pro­
wadzi dalej ożywioną działalność, W dniu 4 
bm. odbyło się pod przewodnictwem wicepre­
zesa ob. Cyrrklaffa zwykłe miesięczne zebra­
nie, przy bardzo licznym udziale członków.

W czasie zebrania omawiane były sprawy 
wewnętrzne Oddziału oraz niesienia pomocy 
powodzianom. Ob. Nagórsk. przemówił gorąco 
do zebranych, pnzedstawia'ąc im niedole na­
szych braci, nawiedzonych żywiołową kata­
strofą. Ze skromnych dafków zebrała się suma 
15 zł 20 gr, przekazana Wojewódzkiemu Ko­
mitetowi Pomocy Powodzianom.

W dniu 12 bm. urządził Zarząd zabawę w 
Zieleńcu, połączoną z ciągnieniem loterji fan­
towej i niespodziankami. Zaciekawienie lot“ 
rją było ogromne. Ciągnienie odbyło się pod 
nadzorem p. mecenasa Sekulskiego. Dochód z 
loterji fantowej przeznaczono na urządzenie 
świetlicy Oddziału Kadrowego Z. S, W cza­

sie zabawy przygrywały dwie orkiestry. Ba­
wiono się do późnej nocy. Z dobrowolnych 
składek przy wejściu, zamiast biletów wstępu, 
zebrano pokaźną sumę 83 zł 56 gr, przeznaczo­
ną na powodzian (wpłaconą na P, K. O. Nr. 
215.501 dnia 14. bm.). Podkreślić należy ofiar­
ną i pełną poświęcenia pracę przy organizo­
waniu loterji! zabawy członków Zarządu ob. 
ob. I. Cytklaffa, Nagórskiego, Trepki i Hołyń- 
skieg-o.

Oddział pracuje również nad wyrobieniem 
sportowemu Wielu członków z Zarządem na 
czele bierze udział w  zaprawie d-o zdobycia 
POSu.

Najbliższe miesięczne zebranie odbędzie się 
w dniu 8 września o godz. 18. W czasie zebra­
nia inż. Roman Ostrowski wygłosi odczyt p. t. 
„Znaczenie sportu w życiu codziennem". Na 
zebraniu zwyczajoem Oddziału w dn. 31 bm. o 
godz. 18 inż. Ostrowski wygłosi pogadankę o 
szybownictwie.

K a ta s tro fa  samoSof&a to ru ń s k ie g o
poci Lubawą

W sobotę, w czasie lotu służbowego, w chwi­
li przymusowego lądowania na terenie majątku 
Augustowo w powiecie lubawskim, rozbił się sa­
molot wojskowy typu „Potez 25", należący do 
4 pułku lotniczego w Toruniu. P0r. Cywiński i

pilot starszy strzelec Jarzębowski, którzy stano­
wili załogę samolotu, wyszli z wypadku bez 
szwanku. Na miejsce katastrofy przybyły wła­
dzo wojskowo.

Mistrz Prus Zachodnich -  T. K. L  T.
Pierwszy międzynarodowy îumiei tenisowy w Toruniu

W niedzielę, 2 września, na kortach teniso­
wych przy ul. Mickiewicza w Toj-uniu, odbędzie 
się pierwszy międzynarodowy turniej tenisowy, 
pomiędzy mistrzami Prus Zachodnich, a T. K. 
L. T. Niemiecki zespół przyjeżdża w najsilniej­
szym składzie, a mianowicie panie: Stiitzke i 
Reichert, panowie: Kadgrehn, Stiitzke, dr, 
Schippereit, Gunwald, Seddick. Również T. K.

fiiKINO „LIRA
Uroczyste otwarcie kina i sezonu 1934/35

Najwspanialsza uczta dla miłośników kina! 
Bożyszcze tłumów, największy śpiewak 
ekranu, płomienny i ognisty Hiszpan 
JOSE NOIIKA w swym najnow» 
szvin i najpotężniejszym arcydziele p, t.

KUSZENIE SZATANA
Koncertowa gra! Wzruszająca treść! 

Upajające melodje!
DOBOROWY NADPROGRAM

Uwaga! Wszystkie dotychczas wysiane passe- 
pourt unieważnia sie

Początek 5, 7 i V. W niedzielę i święta 3. 5, 7 i 9

L. T, wystawi swój najsilniejszy zespół. W bar 
wach jego wystąpią PP-: Fryszczynowa, Stani- 
kowska, Bojanowski, Herdegen i Stogowski.

Turniej zapowiada się nadzwyczaj interesu­
jąco. Gj-a zespołu niemieckiego stoi na wysokim 
poziomie. Toruńczycy będą się starali, by wynjk 
turnieju był dla nich zaszczytny, — zwłaszcza, 
że poi-az pierwszy w Toruniu rozgrywać będą 
turniej z zespołem zagranicznym.

Gry trwać będą od godz. 9-tej do zmroku.
Ze swej stronty życzymy drużynie T. K. L. T., 

aby w turnieju z Niemcami, godnie broniła barw 
Pomorza.

Skłonności do ¡¿mi
Przewidywany przebieg pogody w dniu 30. 8.

Po rannych mgłach najpierw pogoda słone­
czna o zachmurzeniu umiarkowanem i ciepło. 
Poczem w ciągu -dnia począwszy od zachodu 
kraju zachmurzenie aż do przelotnych desz­
czów i lekkie ochłodzenie. Skłonność do burz. 
W dzielnicach północnych umiarkowane, poza 
tem 6łabe wiatry z kierunków południowych,

tych pieśni zainsceniizoiwano, odttańczooo kuja­
wiaka, krakowiaka, taniec podhalański, polo­
neza i itnne tańce, jeden z Jcmsisitów odegra! na 
skrzypcach kilka polskich utworów, m. in. „Ma­
zurka" Wieniawskiego i wreszcie odtworzono 
widowisko kolendowe, ułożone z kilku, mało 
znanych ogółowi, polskich gwiazdkowych moty­
wów ludowych.

Przedstawienie, dane przeiz kursistów, stało 
na wysokim poziomie autystycznym. Nasi mlo. 
dzi rodacy z Niemiec uczyli się wszystkiego za­
ledwie <łwa tygodnie. Czas ten był zbyt krót­
ki, by normalnie można się było czegokolwiek 
dobrze nauczyć. A jednak kurs iści dali wido­
wisko pierwszorzędne. Płakać się chciało, pa­
trząc ile serca i dusizy ci młodzi Polacy z  ob­
czyzny wlewali w każdy odtwarzany pracz sie­
bie „mnner‘‘, WKdzowde obdarzali ich też za to 
sardecznemi oklaskami.

Szkoda wielka, że na bej uroazystoścd nie 
był obecny cały Toruń, wszyscy jego mieszkań­
cy. I jeszcze jedno.

Szkoda, że <z temi piękmemi pieśniami i u- 
tworamni polskiego Ludu zapoznajemy się tylko 
przy uroczystościach, podobnych do opisanej.

Popasy młodych Polaków z Niemiec poprze­
dziło oficjalne zakończenie kursu. Dokonał go 
prezes okręgu pomorskiego Związku Obrony 
kresów Zachodnich p. dyr. Olech, poczem wy­
głoszono szereg serdeoznych przemówień. W 
imieniu władz miejskich p. raidoa Kirsteio wrę­
czył uczestnikom kursu na pamiątkę albumy, 
wydane z okazji 700-lecda miasta Torunia.

Po części oficjalnej uczestnicy kursu podej­
mowali zaproszonych gości skromną herbatką. 
W miłym nastroju spędzono resztę wieczora.

W niedzielę 2 wrześnie 1994 r.
ul. Mickiewicza

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENISOWY

Mist« PrusZaMDUli— T.K.L.T.
Początek o godz. 9*tej. 607a

»Dzień C horych"
parafii św. Jakiba w  Toruniu
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. Win­

centego a Paulo przy parafji św. Jakóba w 
Toruniu urządza w dniu 5 września „dzień cho­
rych" dla wszystkich obłożnie chorych tej pa­
rafji. Chorzy, którzy od dłuższego czasu nie 
mogli bywać w kościele, będą mieli sposobność 
wziąć udział w nabożeństwie, przystąpić do 
spowiedzi i przyjąć komunję św. Msza św. z 
nauką rozpocznie się o godz. 8,30. Po mej cho­
rzy otrzymają śniadanie.

Wszyscy chorzy zostaną przewiezieni samo­
chodami i p»wózkami ze swych domów przed 
kościół św, Jakóba, a stąd uzdy z nich zosta­
nie wniesiony do świątyni na noszach wzglę­
dnie krzesłach.

W dzień poprzedzający uroczystość, t. j. 
4 września po południu kapłani będą słuchali 
spowiedzi chorych w ich mieszkaniach.

Przygoda pistoletu p. Bibelmana
...nie miała takiego przebiegu Jak

podawaliśmy we waora|nym  
numerze

Zamieszane w nią osoby oświadczają, że p. 
Tomaszewska tylko dla żartu schowała pistolet 
p. Bibelmana. Niestety z żartu tego wynikły 
niepotrzebne tłomaczenia się przed władzami
bezpieczeństwa publicznego.

Jeśli przygoda z pistoletem była przykra dla 
p. Bibelmana, stała się daleko przykrzejsza dla 
p. Tomaszewskiej, gdyż polegając na niespraw­
dzonych informacjach osób trzecich wyrządzili­
śmy jej treścią notatki krzywdę. Przepraszamy 
za nią i równocześnie stwierdzamy, że p. Toma­
szewska jest pracowniczką zatrudnioną w je- 
dnem z biur w Toruniu.

Odnpsimy wrażenie, że nie byłoby całej 
przygody, gdyby p. Bibelman nie miał pistoletu, 
wzgl. mając, nie zabierał go ze sobą na „cer­
cie" z paniami, dalej — gdyby p. Tomaszewska 
nie znała na tyle p. Bibelmana, żeby mu urzą­
dzić „kawał" z pistoletem i wreszcie — gdyby 
p. Bibelman nie był kąpany w gorącej wodzie 
i po stwierdzeniu zniknięcia pistoletu, natych­
miast nie dawał odpowiednich ogłoszeń w gaze­
tach.

Zdaniem naszem przygody nie należy braó 
tragicznie.. Jesteśmy niemal pewni, że aktorzy 
którzy się w niej zgrali, a którzy dzisiaj może 
czują s-ię dotknięci użytą przez nas formą Opisu, 
po upływie niedługiego czasu wspominać ją  bę> 
dą, jako weselszy promyk w szarzyźnie dnia co­
dziennego.
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ŚWIATOWA KONFERENCJA SJONISTÓW 
ZAKOŃCZYŁA OBRADY,

We wtorek eakoń&zyta obrady konferencja 
światowego związku ogólnych sjonietów. Kon­
ferencja po wyczerpującej dyskusji ustaliła wy­
tyczne konsolidacji ogólnego sj on izmu i zjedno­
czenia związku. Poza tem konferencja uchwali­
ła program i wybrała kierownictwo ewiązku,

Poznań
ZGON WETERANA 1863 R.

W Poznaniu zmarł jeden z ostatnich wetera­
nów 1863 roku Ignacy Mękowski, porucznik 
weteran 1863 r. w wieiku lat 91,

Radom
KATASTROFALNE SKUTKI ULEWY.

Ulewny deszcz, który padał w Radomiu, 
nagromadził masy wody, które spowodowały 
Hi eprawdopodobne spustoszenia.

Na 6zosie warszawskiej między Radomiem 
a  Firlejem żywioł wodny zniszczył trzy mosty 
i zabrał materjały potrzebne do budowy mo­
stów na 6zosie, którą od Jedlińska do Rado­
mia buduje obecnie ministerstwo komunikacji. 
Odcinek ten jest zakończeniem autostrady 
Warszawa—Radom.

Jak wielkie ilości deszczu opadły, widać z 
tego, że mosty i przepusty obliczone na maxi- 
roum opadów zostały zupełnie zniesione, jak 
również i nasypy.

Na tym terenie niema znaczniejszej rzeki, 
•  gdzieniegdzie są tylko strumyki, które w łecie 
wysychają. Obecnie wezbrały one do niepraw­
dopodobnych rozmiarów.

Na szosie kozienickiej zaraz za Radomiem 
świeżo remontowana droga na długości około 
3,5 km, została zupełnie przez wodę zniszczo­
na, a na ósmym km. za Radomiem pod Rajcem 
został zerwany most kamienny długości 10 m. 
Duże kamienie mostowe, słupy żelazne i beto­
nowe odrzucone zostały pod silnym naporem 
wód na około 100 m. od miejsca, w którym sta­
ły. Po obu stronach mostu nasyp wysokości 4 
mtr. został zniesiony na długość około 60 m. 
O sile żywiołu świadczy przeniesienie z ul. Go­
łębiej na ul. I-go Maja, to jest około półtora 
km. w samym Radomiu zerwanego płotu dłu­
gości 50 n>.

Lub lin
POWÓDŹ W LUBELSZCZYŻNIE.

Skutkiem zalania przez wodę łąk i zniesie­
nia siana, mieszkańcy miasta Janowa Lubel­
skiego ponieśli 6traty około 1.000 złotych.

W związku z powodzią na terenie gminy 
Chrzanów zostało zniesionych 5 mostów gmin­
nych, około 30 mostów gospodarskich, 2 stodo­
ły ze zbożem, świnie oraz 60 sztuk drobiu. 
Nadto zostały zniesione drogi pomiędzy wsia­
mi Maliny, Ładą, Braunią i Branewsko. Woda 
zabrała zboże, stojące w kopach, z pól, należą­
cych do mieszkańców tych miejscowości. Stra­
ty w  mostach wynoszą około 3 łys. zł., straty 
c powodu uszkodzenia dróg wynoszą około 
1,500 zł.; straty w inwentarzu i plonach nara- 
zie nieustalone.

Na terenie gminy Kawęczyn w związku ze 
zniesieniem mostu na rzece Branewka pod

Krzemieniem straty wynoszą około 4.500 zł., 
zaś straty w związku ze zniesieniem 7 mostów 
gminnych około 4.000 zł. Straty z powodu u- 
szkodzenia dróg wynoszą około 2 tys. zł,; stra­
ty w plonach narazić nieustalone,

W czasie ratowania chłopców we wsi Krze­
mień w rzece Branewce utonął Baran Walen­
ty, lat 45, i syn jego Feliks, lał 14, których 
zwłoki zostały odnalezione.

Nad powiatem puławskim województwa lu­
belskiego przeszła 27. hm. w godzinach ran­
nych ogromna ulewa, która wyrządziła znaczne 
szkody, W gminie Szczek ark ów wszystkie po­
la i drogi niżej położone są zalane. Ponadto wo­
da zmyła częściowo płody z pól w  gminach 
Selejów, Karczniska i Wąwolnica, W gminie 
Zyżyn zostały pozrywane wały przy stawach 
rybnych w majątku Zyżyn. Woda rozlała się 
po okolicznych polach. Nowobudująca się dro­
ga Bochocnica—Milocin została przerwana w 
trzech miejscach. Woda zabrała ze świeżo 
wzniesionych nasypów około 1000 m3 ziemi. 
Ponadto drogę gruntową Zyżyn—Baranów
przerwała woda na przestrzeni około 150 mtr. 
Droga Kazimierz—Karczniska została pod Ka­
zimierzem zasypana, żwirem, zniesionym z są­
siednich gór.

Chrzanów
GROŹNY POŻAR.

Onegdaj w nocy w śródmieściu Chrzanowa 
przy ul. Garncarskiej wybuchł groźny pożar. 
Z niewiadomej przyczyny zajęły się materjały 
łatwopalne w garażu samochodowym. Ogień 
szybko przerzucił się na sąsiednie budyn­
ki, grożąc całej gęsto zabudowanej dzielnicy. 
Akcja była bardzo utrudniona z powodu bra­
ku wody. gdyż prace około budowy wodocią­
gów miejskich nie są jeszcze ukończone, a roz­
kopane ulice uniemożliwiały dojazd do miej­
sca pożaru. Ogień zlokalizowano jedynie dzięki

Programy radiowe
CZW ARTEK . 30 SIERPNIA 

Radiostacja Warszawska
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,38 

Gimnastyka. 7,05 Dziennik poranny. 6,35 6,53 
7,10 Muzyka poranna (płyty). 7,20 Chwilka pań 
domu. 7,25 Program na dz. bież. 7,30 Rozmai­
tości. 11,57 Sygnał czasu z Warsz, Obserw. 
Astronom 12,00 Hejnał z Krakowa, 12,03 Wia­
domości meteorologiczne. 12,05 Codz. Przegl. 
Prasy Polskiej 12,10 Koncert z Krakowa. 13,00 
Dziennik połudn. 13,05 Audycja dla dzieci: „Jak 
Bryś został moim przyjacielem' — wygi. p, B. 
Hertz. 13,20 Muzyka popularna (płyty). 14,00 
Wiadom, o eksp. polsk. 14,05 Wiadom. gospod.
16.00 Muzyka lekka: Wyk.: Ork. T. Sygietyń- 
skiego i L. Halama (piosenki). 17,00 „Skrzynka 
pocztowa". 17,15 Koncert z Katowic. 17,40 U- 
twory na skrzypce w wyk. T. Zygadto. Akomp. 
J. Lefeld. 18,00 Pogadanka z Poznania. 18,15 
Słuchowisko p t. „Wiśniowy sad" pg. Czechowa.
19.00 Rozmaitości. 19,10 Program na dz. nast- 
19,15 Muzyka lekka w wyk. zesp. P. Godwona 
(płyty). 19,50 Wiadom. sport. 20,00 „Myśli wy­
brane". 20,02 Życie kultur, i artyst. stolicy. 20,10 
Transmisja z Salzburga. Koncert syenf. w wyk. 
ork, Filh. Wied. pod dyr. Toscanini. W przer­
wie I-ej Dziennik wiecz. (około 21,05) oraz (o-

e<nergicznej i ofiarnej pracy straży pożarnej i 
mieszkańców miasta. W czasie akcji ratunko­
wej runął z wysokości 5 m. zaczadzony stra­
żak Jan Zieliński, którego pogotowie odwiozło 
do szpitala w Chrzanowie. Kilku innych straża­
ków odniosło lżejsze poparzenia.

Borysław
TRAGICZNY WYPADEK W SZYBIE

NAFTOWYM.
Wczoraj w południe w szybie naftowym 

Kraków—Sosnkowski wydarzył się nieszczęśli­
wy wypadek, któremu ulegli 3 robotnicy, za­
trudnieni przy wyciąganiu rur z otworu wiert­
niczego, W pewnym momencie zerwała się li­
na, przytrzymująca windę, skutkiem czego kor­
ba gwałtownie cofnęła się wstecz, uderzając 
robotników, którzy odnieśli silne rany. Po opa­
trzeniu ran w miejscowem ambulatorium, prze­
wieziono ich do szpitala w Drohobyczu,

Przem yśl
KATASTROFA KAJAKOWA.

Wczoraj wieczorem na Sanie wydarzyła się 
katastrofa kajakowa. Kajak, w którym jechało 
3 osoby, przewrócił się. Jadący kajakiem ppor. 
korpusu sądowego Jabłoński utonął, zaś mjr. 
Danysz z dzieckiem zdołali się uratować.

B ia łystok
WŁOŚCIANIE BIAŁORUSCY JADĄ NAD 

POLSKIE MORZE.
W środę o godz, 6 rano wyjeżdża z Białe­

gostoku wycieczka włościan białoruskich w 
liczbie 300 osób, która udaje się do M7arszawy, 
Gdym i Helu, Wycieczce towarzyszy grupa 
dziennikarzy białostockich. Wycieczka pragnie 
złożyć hołd P. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
i p. Marszalkowi Piłsudskiemu.

kolo 21,15) „Kącik dla młodzieży wiejskiej" — 
wygi. inż. Z. Kobyliński. 22,05 „Powstanie teo- 
rji rasizmu" — wygi. dr. E. Stołyhwowa (od­
czyt). 22,15 Muzyka tan. z rest. „Bristol". 23,00 
do 23,05 Wiadom. meteorol, dla komunik, lot­
niczej.

Najciekawsze audycje innych rad joslacyj
17.15 Katance. Śląskie pieśni ludowe w wyk. 

chóru Stow. Kolejarzy Śląskich.
18.00 Poznań. „Nowy zawód kobiecy — diete­

tyczka * — wygi. p. J. Lewandowska.
18,30 Moskwa. (WŻSPS). Koncert symfoniczny
19.15 Poznań. Recital organowy Feliksa Nowo­

wiejskiego.
19,20 Katowice. Recital skrz. A. Szafranka.
20.00 Londyn (National Programme). Koncert 

symfoniczny z Queen’s Hallu.
20.15 Wiedeń. Koncert symfoniczny pod dyr. 

Toscaniriiego. Tr. z Śalzburga.

PIĄTEK. DNIA 31 SIERPNIA 1934 R. 
Radiostacja Warszawska

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,38 
Gimnastyka. 7,05 Dziennik poranny. 6,35, 6,53, 
7,10 Muzyka poranna (płyty). 7,20 Chwilka 
pań domu. 7,25 Program na dz. bież. 7,30 Roz­
maitości. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw, 
Astron. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadom.

Pamiątki i bursztynu naturalnego i muszle
kupuje się najtaniej w sklepie fabrycznym pod firmą52i9 Piotr TrzesniaH, Gdynia
ul. Starowiejska róg Podjazdowej obok Dworca

meteorol. 12,05 Codz. Przegl. Prasy Polskiej. 
12,10 Muzyka popularna (płyty), 13,00 Dzien­
nik południowy. 13,05 Koncert z Wilna. 13,55 
„Z rynku pracy". 14,00 Wiadom. o eksporcie 
polsk. 14,05 Wiadom gospod, 16,00 Koncert z 
Poznania. 16,40 Utwory skrzypcowe w wyk. 
René Benedetti (płyty). 17,00 Audycja dla cho­
rych w opracowaniu ks. Rękasa (tr. ze Lwowa) 
17,30 Koncert solistów. Wyk.: S. Griffel (so­
pran — transmisja ze Lwowa) j T. Łuczaj (bas
— Warszawa). 18,00 Reportaż. 18,15 Reci­
tal z Krakowa. 18,45 Pogadanka o turnieju 
lotniczym. 18,55 „Jak spędzić święto?" 19,00 
Rozmaitości. 19,10 Program na dzień na­
stępny. 18,15 Muzyka tan. w wyk. zesip.: B. Ette 
i Bravour (płyty). 19,50 Wiadom. sport. 20,00 
„Myśli wybrane", 20,02 „Skrzynka poczt, techn."
— omówi red. W- Frenkiel. 20,12 Koncert po­
pularny ze studja. Wyk.: Ork. Symf. P. R. pod 
dyr. Z. Latos‘zewskiego i E. Maj (śpiew z tow 
orkiestry). 20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 Tr 
z Gdyni capstrzyku Marynarki Wojennej. 21,02 
„Przegląd wydawnictw rolniczych" — wygi. 
inż. W. Sawicki. 21,12 D. c. koncertu popul 
22,00 „Jeden dzień na wsi" — p, J. Gażyńskiej 
(felieton), 22,15 Muzyka taneczna z kaw. „Eu­
ropa" w Ciechocinku. 23,00—23,05 Wiadom.
meteorol. dla komunikacji lotniczej.

Najciekawsze audycje innych rad joslacyj
17.00 Lwów. Audycja dla chorych.
18.15 'Kraków. Recital fortepianowy L. Berk- 

wicówny.
19.15 Poznań. Pieśni polskie w wykonaniu L, 

Kamieńskiej.
20.00 Londyn (Regional). Wieczór Beetho- 

vena. Transmisja z Queen's Hallu,
20,02 Kraków, Fcljeton „Problem młodzieżą 

amerykańsko - polskiej'1 —• wygi. dr. L. Krzy­
żanowski.

20,30 Strassburg. Koncert galowy pod dyr, 
Emila Coopera. (Transmisja z Vichy),

22,40 Berlin. Koncert symfoniczny,

RASIZM — W RADJO.
Wiele się dziś mówi, czyta i pisze o teor.fi 

rasizmu, którą można krótko wyjaśnić w ten 
sposób, że jest to pogląd uznający wyższość 
cywilizacyjną, kulturalną i polityczną jednej 
rasy ludzkiej nad' drugą Docent Uniwersytetu 
Warszawskiego dr. Eugen ja Stołyhowa w 
swym odczycie radjowym który wygłoszony 
będzie w czwartek o godz. 22,05, przedstawi 
słuchaczom garść faktów historycznych, wy­
jaśniających, jak w umysłach pierwszyoh zwo­
lenników tej teorji np. W. Edwards'a, Klemm'a 
hr. Artura de Gobineau, Laponge i innych 
kształtowała się ona i jak była początkowo u- 
żywana do uzasadnienia podbojów europejczy 
ków w kolonjaoh, zanim doszła do znaczenia 
teorji politycznej w Europie. Bbrdzo ciekawy 
odczyt wart jest wysłuchania, a może nawet 
i dyskusji po audycji radjowej.

Pamiętaj o bratiath
dotkniętych klęskę powodzi!

POTRAW Y I NAPO JE PO CENACH ZNIŻONYCH

P O P U L A R N Y  B A W A R S K I - K A B A R E T

I Z  W YSZYN KIEM  PIWA
4363 Dyrekcja: Louis Ernst.

■5EESTR.39 TEL.51910
NADZWYCZAJ WESOŁY NASTRÓJ 1 H U M O R

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO SEMINARJUM 
NAUCZYCIELSKIEGO W WEJHEROWIE 

ogłasza Przetarg ofertowy na dostawę

70 ton koksu i 7  ton węgla-kostki
Oferty z wykazaniem cen za- koks i węgiel loco pi­

wnica należy składać w Dyrekcji do dnja 8 września 
1934 r. 6128

Loteria 6109

C i ą g n i e n i e  15-dniow e
od 4  września począwszy
Nie wstrzymać biegu szczęścia które tak obficie darzy.

Losy
u mnie z a kup i one

1 m i l j o n  do w y g r a n i a
Jeszcze kilka losów do 4 klasy uielne — śpiesz się 

K o l e K t u r a  L o t e r i i  P a ń a t w c  , ' e j

A . K R Z Y W I N S i iA
Grudziądz, ul. Stara 11 pa-ter

ŚW. M u n c i n A l  
Kromciyński, Poznań

P R I M A

O B I A D Y
z  3  dań SO g r

J U N G A R Í A “
Toruń, Prosta 19

W y c h o w a w c z y n i
do 3«letniej dziewczyn!" 
potrzebna. Zgłoszenia „Ca* 
zet> Morska" Cj^ats.. t tm  i

Izba dla handlu zagranicznego
w Gdańsku

Z dniem 1 września br. rozpocznie, utworzona roz­
porządzeniem z 16 sierpnia 1934 („Gesetzblatt“  fiir  die 
1’rcie Stadt Danzjg nr. 66 z 20. 8. 1934 r .) Izba dla 
handlu Zagranicznego, swoją czynność. Biura znajdują 
się przy ulicy Neugarten 23-25 (gmaeh sejmu gdańskie­
go, wejście boczne, na lewo, drugie piętro). Biuro 
otwarte jest w czasie od godz. 8,15. Wni0ski o przy­
jęcie w poczet członków kierować należy bez wszelkich 
formalności od dnia 1 września br. pod powyższym 
adresem. O załatwieniu dotychczas nadesłanych i wpły­
wających nadal, aż do pierwszego zgromadzenia człon­
ków, wniosków o przyjęcie rozstrzyga tymczasowo Pre- 
zydjum. Ostatecznie decyduje o przyjęciu i wysokości 
składki wyhrany, w myśl statutu przez zgromadzenie 
członków, Zarząd.

Pierwsze zgromadzenie członków odbędzie się w śro­
dę, dnja 12 września br- Na to zgromadzenie członków 
zaproszone będą te firmy, które przyjęte zostały na Ta- 
zje przez prezydjum w poczet członków.

Gdańsk, dnia 24 sierpnia 1934 r. 0125
Izba dla handlu zagranicznego w Gdańsku.

Obwieszczenie.
Zarząd Miejski wydzierżawia w drodze publicznego 

ustnego przetargu niżej przytoczone grunta:
1) łąkę, leżącą pod cegielnią zamkową w dolinie 

„Janzeńbruch" o wielkości 0.62.04 ha.
2) rolę (rektorską) leżącą przy ulicy Gniewowskiej 

o wielkości 0.16.30 ba.
3) Łąkę leżącą między torem kolejowym a młynem 

śmiechownkim o wielkości 0.09.60 ha.
4) łąkę przy szosie do Gowina (przed strzelnicą) o 

wielkości 1.-3.00 ha.
5) rolę na placu Wolności o wielkości ca. 1.12.60 ha.
6> role r-zy ulicy 3-go Uaja o -.ieJkjści 0.08.01 ha.
7) łąkę „Króippeliaum ‘ ‘ prsy szosie do Eaemuda o 

wielkości ca. 1.15.00 Iha.
8) ro.ę v  ograł ach nanjerkicn o wielkości 0.02.80 ha.
9) rolę na granicy Pętkowca o wV>lIa-.ścj 3 92.70 ha.
Odnośny przetarg odbędzie się w piątek dnia 31 sier­

pnia 19*4 r- o godz. 10-tej w Ratuczu pokój n«. 8.
Wejherowo, dnia 28 sierpnia 1934 r, 6130

Zarząd M jejaki:
<—) b»jmjsti*4

2 , 0 ' ' ^  D

Tel. 515-09. N oidstr. 3.

Co dwa tygodnie

N O W E
ATRAKCJE KABARETOWE.

SNIADALNIA, I PAŁAC TAÑCOW.

4364 Właściciel i Dyrektor Louis Ernst

PRZETARG
Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogłosił w „Moni 

torze Polskim“  w dn. 24 sierpnia rb. i „Polsce Zbroj­
nej“  w dn. 25 sierpnia rb. przetargi nieograniczone na 
następujące roboty:

Dnia 6 września x-h. — 1) na budynek Urzędu Celne­
go i Straży Granicznej w Gdyni; 2) 1 garażu w Niepo­
łomicach.

Dnia 10 Września rb. — 1) na budowę domu dla pod­
oficerów w Siedlcach; 2) na roboty malarskie w gma­
chu Kierown. Marynarki Wojennej w Warszawie.

Dnia 12 września rb. — 1) na budowę domu dla pod­
oficerów w Gdyni.
6018 Zl. 4310

W postępowaniu upadłośeiowem względem majątku 
| firmy Adam Ueberle w Bydgoszczy wyznacza się termin 
końcowy na dzień 21 września 1934 o godz. 11 w pod 
pisanym Sądzie pokój 4. Zl. 1Ó40-?

Bydgoszcz, dnia 23 sierpnia 1934 r. 6123,
Sąd Gandzkk



PIĄTEK, DMA 31 SIERPMA 1934 K, 41

Stop! Stop! Stop! Atrakcja Gdyni!

Otwarcie w piątek placu Otwarcie w piątek
dnia 31 sierpnia! obok rvnku warzywnego dnia 31 sierpnia! 

!. REPREZENTACYJNY ODDZIAŁ

C Y R K U  S T A N I E W S K I C H
z nowym re-welaoyjnym programem 20 superatrakeyj świata. 150 artystów, 100 egzotycz­
nych zwierząt, 250 ludzi personelu, stacja radjowa. Własne pociągi. Stajnia rasowyoh koni. 

3 godziny emooyj i napięcia.
Pity cyrku bogaty zwierzyniec, otwarty codziennie od 9-tej rano do 7 wieczór. Wstęp 25 
groszy. Cyrk gra bez względu na pogodę, ponieważ daoh cyrku jest nieprzemakalny. 
UWAGA. W sobotę i w niedzielę po 2 przedstawienia: o i ,16 popoł. i 8.30 wieozór. Na 

przedstawienia popołudniowe w sobotę ceny zniżone. 6119
T y lK o  3  d n i .  Szozegóły w afiszach. T y l k o  3  d n i .

Ogłaszam przetarg
n a  dostaw ę koksu  i wę^Ba

dla opalania biur, szkół i wszelkich innych instytucyj miejskich w okresie 
zimowym 1934/35 w łącznej ilości; 500 ton koksu

320 ton węgla.
Dostawa odbywać się będzie stopniowo odpowiednio do zapotrzebo­

wań w stosunku miesięcznym.
Termin i miejsce dostawy będą podawane każdorazowo do wiado­

mości.
Oferty zamknięte należy nadesłać do Intendentury Kom. Rządu w 

Gdyni, pokój nr. 43 do dnia 12 września 1934 r., godziny 12-tej, gdzie 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert. Do ofert należy dołączyć kwit na zło­
żone wadjum w Kasie Miejskiej w Gdyni w wysokości 5% oferowanej 
sumy. Ceny należy kalkulować łącznie z dostawą w dom.

Zastrzegam sobie prawo oddania dostawy z wolnej ręki.

ty,1* ,  K o m i s a r z  R z ą d u :
Zlec- 67o (—) Mgr. pr. Fr. Sokół.

Cgłoszenie
W związku z rozpoczęciem roku szkolnego podaje się 

do wiadomości, że

1. normalny bilet dla młodzieży szkol­
nej i dzieci kosztuje ................................zl 0,10

2. bloczki dla młodzieży skolnej i 
dzieci na 12 przejazdów . . .  zł 1, —

3. bilet miesięczny imienny dla mlo* 
dzieży szkolnej na n i e o g r a n i ­
c z o n ą  i l o ś ć  przejazdów 
dziennie —  miesięcznie .  . . .  zł 5,—

4. bilet miesięczny imienny dla mło­
dzieży szkolnej na d w u k r o t n y  
p r z e j a z d  dziennie kosztuje zl 3,50
Powyższe bilety nabywać można w biurze Tratnwa* 

JÓw przy uL. Em. Warmińskiego 8 (pokój 2) w -:zasie 
od godz. 8 do 15, względnie w Bydgoskim Oddziale Pol­
skiego Biura Podróży „ORBIS“  (w Bydgoskim Domu 
Towarowym róg ul. Gdańskiej i Dworcowej) w czasie 
od godz. 8 jnin. S0 do 13-tej, i od godz. 15—18-tej. 

Bydgoszcz, dnia 27 sierpnia 1934 r.
ZARZĄD MIEJSKI — TRAMWAJE 

w Bydgoszczy.
«060 Zl. 1034-8

n r .  E. 72-33. 6099

Przed kupnem
przekonaj się 

Najlepsze,najtańsze rowery, 
opony i wirówki .kupisz 

z gwarancją w firmie

B. WOJEWSKI
Wejherowo, Sobieskiego 2 
i Gdynia, Starowiejska 26.
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D f l k t F
już n a b y w a ć  można

3 mm. 200X 120 od zt 1,20
4 mm. 200X 120 od zl 1,65

P o lska iykta
G d y n i  ». 10 Lutego róg 
3»goMaja. Tel. 10,68. (5611

a

3 8 6 8  ir„ 88 fen .

35 75

Po tych cenach seryjnych sprzeda­
w a ć  b ę d z ie m y  w ie lk ie  z a p a s y  to­
w a ró w  we w s z y s t k ic h  o d d z ia ła c h !

W y k o w z u s t a j e i e
tCĘ W Victft€Ę

o k a z j ę

B r a n o
Gdańsk Jawna Spółka Handlowa Gdańsk
6131

k 1 K 26-32. 6100
PRZETARG PRZYMUSOWY

Nieruchomość położona w Lubawie i w chwili uczy- 
-rrierrra wpisu o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Lubaka tom IV karta 127a na nazwisko Alojzego Ro" 
znerowskiego i żony jego Emiiji z Lubawy stanowiąca 
nieruchomość miejską o obszarze 1 a, 79 mtr. kw. o

Ogłoszenie przetargu.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych, w Toruniu 

ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę restauraeyj ko­
lejowych na stacjach a) Puck i b) Działdowo z termi­
nem* objęcia w dniu 1 listopada 1934 0raz e) Miast ocz-

czystym dochodzie jako podstawy podatku budynkowego I ą °pa*źd zie 'ka.1  ll)3 4 r̂ °m' Z terminom objęcia w dniu
8 mk. 40 fen. zostanie w drodze egzekucji na wniosek 
małżonków Franciszka i Antoniny Chraplaków z Lu­
bawy dnia 31 października 1934 r. o godz. 10 przed 
południem wystawioną na przetarg przed niżej oznaczo­
nym Sądem pokój nr. 22. Wzmiankę o przetargu zapi­
sano w księdze gruntowej dnia 27 sierpnia 1932 r.

Lubawa, dnia 22 sierpnia 1934 r.
Sąd Grodzki.

Obwieszczenie
W sprawie układu zapobiegawczego względem przed­

siębiorstwa aptekarza Franciszka Maliszewskiego w 
Chełmży obwieszcza się w myśl art. 40 i nast. Rozp. 
Prezydenta K- P. z dnia 6 marca 1928 r- (Dz. U. E. P. 
;Nr. 27 poz, 244), że w celu ustalenia listy wierzycieli j 
wyznaczony został termin sprawdzenia wierzytelności i 
na dzień 10 września 1934 r  od godziny 9 do 13 w i 
Chełmży w domu przy ulicy Chełmińskiej 21, II. piętro. 
Lista wierzycieli będzie wyłożona od dnia 16 września 
1934 r. w Sądzie Grodzkim w Chełmży, pokój 7. Od da­
ty -wyłożenia listy osoby interesowane mogą zaskarżyć 
do Sądu Grodzkiego w Chełmży w terminie siedmiodnio­
wym postanowienia nadzorcy sądowego co do wciągnię­
cia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności na listę. 
Spór rozstrzyga ostatecznie wymieniony Sąd.

■ Nadzorca sądowy: Franciszek Szymański.

ICm. 122-34. 6019
WEZWANIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Brodnicy, rewij-u II. 
Czesław Gaca, mający kancelarję w Brodnicy, Plac im. 
Marszałka Piłsudskiego nr. 31 podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 16 października 1934 r . 0 godz. 9-tej 
przystąpi do opisu nieruchomości Pląchoty karta 41 
Tom IV, stanowiącej własność Adama i Augusty małż. 
Frey w Allenstein Treudankstrasse 24, do której skie­
rowana została egzekucja w poszukiwaniu wierzytelno­
ści w kwocie 3.056,25 zł. przypadającej wierzycielce 
Komunalnej Kasie Oszczędności powiatu brodnickiego w 
Brodnicy od dłużników: Adama i Auguety małż. Frey w 
Allenstein, Treudankstrasse 24 i wzywa wszystkie oso­
by, nieuczestniczące w postępowaniu, aby przed ukoń­
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej nie­
ruchomości lub jej przynależności, jeżeli prawa tych oeób 
stanowią przeszkodę do egzekucji.

Brodnica, dnia 24 sierpnia 1934 r.
(—) Czesław Gaca, Komornik Sądu Grodzkiego.

¿Zawiadomienie
X  d n ie m  V **>r*e ś n ia  f»r.
s o s ś a i e  otwipe.irtfi# s f i ł a d
fton/clłcf! dam sk ie j, tnęsftiei i wtc*nt*»nssSzlLei

9Iacu im. Jlia rssaifta  X ¡Tilsudsfiie^o 23
(Story Rynek) p o d  f i r m ą

P**W

l i d e r a .
Cbcąc dać możność Szan. Klijenteli korzystnego zakupu naszych wy­

robów, urządzamy od dnia 1 września br. do 15-go tegoż mies ąca rekla­
mową sprzedaż po cenach niebywale niskich.

£ 1  d e k a
6066 Bydgoszcz, Stary Rynek 23

ŚLIWKO 6107

w większych ilościach kupuje

„ L U K U L L U S “
Bydgoszcz, ul. Poznańska 16, tel. 16-70

Rep. 164-34-11. 6096
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Kościerzynie rew. II  
na zasadzie art. 602 K. P. O. obwieszcza, że w dniu 
1 września 1934 r. od godz. 11-tej, odbędzie się w Grzy­
bowskim Młynie, pow. Kościerzyna, licytacja publiczna 
ruchomości, składających się z; 2 po wózek, 2 wozów ro­
boczych, 1  maszyny do siewu, 2 stadników czara.-biab, 6 
krów, 12  warchlaków a. 1  ctr. i 2 koni roboczych osza­
cowanych na łączną sumę 3.300,00 zł., które można oglą­
dać w dniu licytacji, w miejscu sprzedaży, w czasie wy­
żej oznaczonym.

Zbiórka licytantów u p. Michał«, Gruby w Grzybow­
skim Młynie, pow. Kościerzyna.
(—) Piechowiak) Komornik Sadu Grodzkiego rew. II. 

w Kościerzynie.

Starsza doświadczona
K s ią ż k o w a

biegła maszynistka, włada» 
jąca dobrze językiem poi» 
skim i niemieckim od zaraz 
poszukiwana. Oferty z od» 
pisami świadectw, fotograf ją 
i podaniem pensji pod nr. 
7276, do Administracji 
„Dnia Bydgoskiego“ . Byd» 
gąszcz, ul. Marszałka Fo» 
cha 12 . 6108

Bufetowy
fachowiec. Dobrze zapro» 
wadzoną restaurację oddaję 
na rachunek od dnia 1. X. 
br. Zgłoszenia kierować do 
Administracji „Dnia Gru» 
dziądzkiego“ Grudziądz, pod 
nr. 6110,

Mieszkanie
6,pokojowe na I. piętrze do 
wynajęcia. Grudziądz, ul. 
Młyńska 19, m. 6- 6062

1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę mają wnieść 
oferty z dołączeniem życiorysu, poświadczenia obywatel­
stwa polskiego, odpisów świadectw ©raz ewentl. świadec­
twa o inwalidztwie wojennem, najpóźniej do a) i b) do 
25 września 1934 zaś c) i d) do 15 września 1934 godz. 
12 w południe.

2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem i  6łown«m ofero­
wanego rocznego czynszu dzierżawnego należy składać 
w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Toruniu w 
kopercie zamkniętej z napisem; „Oferta na dzierżawę

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach, 
że warunki dzierżawy są im dokładnie znane.

4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć 
za pośrednictwem P. K. O. na konto Nr. 170010 w kasie 
B, sekcyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w 
Toruniu wadjum w kwocie a) 400,— zł; b) e) i d) 
100,— zł, które w razie przyjęcia oferty będzie zatrzy­
mane na poczet kaueji, w razie zaś njeprzyjęcia będzie 
zwrócone. Kwit na wpłacone wadjum winian być dołą­
czony do oferty.

Jeżeli Oferent, którego ofertę przyjęto, z jakichkol­
wiek powodów nie zawrze umowy, lub też nie obejmie 
prowadzenia przedsiębiorstwa w terminie umówionym, 
to wadjum zatrzymane na poezet kaucji, przepada na 
rzecz Skarbu Państwa.

5) Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się ma­
jącej umowy jest zawisła od uzyskania przez dzierżaw­
cę właściwej koncesji (patentu) w myśl obowiązujących 
ustaw.

6) Oferenci związani są swemi ofertami przez prze 
ciąg (ośmiu) tygodni, licząc od dnia otwarci* ofert.

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru­
niu zastrzega sobie prawo oddania wyżej wspomnianej 
dzierżawy według swego uznania jednemu z pośród ofe­
rentów lub innej osobie z wolnej ręki, nie baeząc na 
wynik postępowania licytacyjnego.

8) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru‘ 
niu nie bierze odpowiedzialności za niezawinione nie­
dotrzymanie terminu oddania przedmiotu dzierżawy, 
oznaczonego w ogłoszeniu przetargu.

9) Oferent, którego ofertę przyjęto, ponosi koszt# 
ogłoszenia przetargu.

10) Informaeyj bliższych udziela BJuro Personalne 
(pok. 141) codziennie, prócz dni świątecznych, w go­
dzinach od 11-tej do 13-tej.

Otwarcie oferty nastąpi dnia ad) a) i b) 25 września 
1934 r. c) i d) 15 września 1934 r. o godz. 13-tej,

Uwaga: Oferty złożone po terminie wyznaczonym
powyżej w punkcie 1 ) niniejszego ogłoszenia jak rów 
nież oferty składane dodatkowo po komisyjnem otwar­
ciu ofert, nie będą uwzględniane.

Toruń, w sierpniu 1934 r.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu 

6104 ZL «8-9



12 PIĄTEK, DMA 31 SIERP M A  1934 R.

Upoważnione przez Starostwo Morskie

B iu ro  p is a n ia  
p ró śb  i  p o d ań
Welherowo, ul. Piłsudskiego 15, I. piętro

Załatwia: prośby i podania do władz i stron 
prywatnych, odwołania do wyższych 
władz administracyjnych zwłaszcza w 
sprawach budowlanych — parcelacyj- 
nych i innych technicznych, —  prze­
pisywanie na maszynie według usta­
nowionej taryfy. — Udziela się porda 

fachowych w interesach na polskiem wybrzeżu.

I V .  E. 1161-34. 6126
POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE.

Co do majątku firmy „Textil“  T. z o. p. w Bydgo­
szczy, Stary rynek 10, -wdraża się z dniem dzisiejszym 
Ą j. z dniem 28 sierpnia 1934 r. o godz. 10 przed po­
łudniem postępowanie upadłościowe, ponieważ jest nie­
wypłacalna i  wykazała zastanowienie wypłat z dniem 
23 sierpnia 1934 r. Zarządcą masy upadłościowej mia­
nuje się Romana Stobieckiego, kupca z Bydgoszczy. 
Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do 
dnia 31 października 1934 r. Do powzięcia uchwały, czy 
mianowany zarządca masy ma pozostać, ewentualnie ce­
lem wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia 
wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały 
o© do kwestji, wymienionych w $ 132 uistawy o upadło­
ściach, wyznacza się w niżej wymienionym Sądzie ter­
min na dzień 2 października 1934 r. o godz. 10 przed po­
łudniem — zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytel­
ności termin na dzień 6 listopada 1934 r. o godz. 10 
przed południem. Wszystkim, którzy posiadają jakie­
kolwiek rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub 
którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe 
rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu względnie ui- 
Bzczać się z długu, a nawet poleca się im, aby najpó­
źniej do dnia 20 września 1934 r- donieśli zarządcy 
masy o posiadaniu takich rzeezy i o tern, czy przysłu­
gują im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby 
prawo żądać odrębnego zajspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 28 sierpnia 1934 r.-
Sąd Grodzki.

1 TORUŃ 1
Przysposabiam do egza 

minów, udzielam

LEK C Y J
francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i grv na for 
tepianie. Adamska, Sukien 
nicza 4. Toruń «7°*

Mieszkanie
5 pokojowe z komfortem, 
czysto wyremontowane, do 
wynajęcia. Zgłoszenia To»
run oyogosKa oo. viz i

Kuplę
bernardyna sukę i wilka od 
'/, — i*/, roku. Hoffmann 
Toruń, Słowackiego 6 rn. 2. 

6123

I ewentualnie

2  pokoje
skromnie umeblowane z 
utrzymaniem lub bez do
wynajęcia. Toruń, Mickie» 
wieża 3o m. 2. 5889 Murarze

5  i 2 pokojowe
mieszkanie w najlepszym 
położeniu na Bydgoskiem

do tynkowania, mogą się 
zgłosić na budowie „Vesty“ 
w Toruniu, przy ul. Mickie« 
wieża.' 6124

Przedmieściu, od 1 paździcr» 
nika r. b„ do wynajęcia. 
Oferty „Dzień Pomorski1' 
Toruń, pod nr. 6017.

Kanarek.
samiczka, karmiąca młode, 
wyleciała Uczciwego zna«

Nauka
dzieci w kompletach. Przy« 
gotowanie do gimnazjum 
nowego typu. Toruń, Mic< 
tiewicza 124. M. Sakowicz. 

6080

lazcę uprasza się oddać za 
wynagrodzeniem, T o r u ń ,  
Mostowa 18 II p. 6122

Rewolucja
w  K ie rm a s zu  Ś w ia to w y m

Tapety
Ba cały pokój z bortą od 

zi 5.8.5

który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30,(daw« 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń. 
Gdynia. 2389

i-aroy
pokost, lakiery.ceny zniżone

Frater
W  kolorach na wagę -’/a kg 

zł 0.85

Wszyscy mówią,
że najtańszy

k ra w a t «:
kupisz tylko wprost z fa» 
bryki Toruń, św. Jakóba 16. 
Co tydzień nowe desenie,

Mydła
rzadkie 1/2 kg 0.45 

rzadkie białe 1/2 kg 0.60

Miód
pszczelny, gwarantowany z 
własnych pasiek 3 kg. zl 7,70 
— 5 kg. zt 10,75 — 10 kg. 
zl 20,50 wraz z opakowa« 
niem i dostawą wysyłamy 
A. Hawryluk i S»ka w Zba« 
rażu. (553°

Radion
paczka tylko zl 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko zł 0.75

łan Kapczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 

Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427

Pośrednictwo
kupna, sprzedaży nierucho» 
mości, wynajmu lokali, re» 
dagowanic wniosków, od« 
wołań sądowych (4829
Stowarzyszenie Właścicie­
li Nieruchomości, Toruń, 
Most Pauliński 1.

$ofca%
jesienny

Płaszcze i suknie 
kapelusze damskie

Materjały wełniane i jedwabne

Towary modne
Prosimy zwrócić uwagą
»łM na nasze wystawy.

2 K 21-31. 6101
PRZETARG PRZYMUSOWY

Nieruchomość położona w Lubawie i w chwili uczy­
nienia wpisu o przetargu zapiąana w księdze gruntowej 
Lubawa tom III  karta 85 na nazwisko Antoniego Hejki 
z Lubawy o obszarze 1 a, 94 mtr. kw. stanowiąca za­
budowanie miejskie o czystym dochodzie jako podątawy 
podatku budynkowego 2100 mik. zostanie w drodze egze­
kucji na wniosek Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Warszawie dnia 24 października 1934 r- o godz. 10 
przed południem wystawioną na przetarg przed niżej 
oznaczonym Sądem pokój nr. 22. Wzmiankę o przetargu 
zapisań0 w księdze gruntowej dnia 10 listopada 1931 r.

Lubawa, dnia 22 sierpnia 1934 r.
Sad Grodzki.

Do akt Nr . Km. 1760-34. 6113
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. III. za­
mieszkały w Gdyni, ul. Piotra Wysockiego ur. 13 na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 1 września 
1934 r- ° godz. 10-tej w Gdyni ul. ŚW. Jan dom Z.U.P.U. 
miesz. p. Messy odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: 1 maszyny do szycia Singer, osza­
cowanej na łączną sumę zł. 150,— którą m0żna oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym.

Gdynia, dnia 29 sierpnia 1934 r.
Komornik.

łk+  ™  ' ..  ^

In s ty tu t Jtíuxycxny
(Jfonscrroaforíuiii)

im . #í. Jtlo n iu sz tz i w G ru d zią d zu
ul. 9 V i a ł o m ł i | n s h a  70 — tfel. 53

pod kierownictwem dyrektora J. Zwierzcfrowskiego
ogłasza

trpisyi na woñ szñalny 193^-35
Przedmioty: Śpiew solowy, fortepian, skrzypce, wiolonczela, instrumenta 

dęte i przedmioty teoretyczne.
-------Specjalne kursa dla dzieci od lat 7-miu po 8,— z! miesięcznie — —-

Uczniowie którzy nie mają fortepianu, mogą 
ćwiczyć w szkole. — Czesne znacznie zniżone■

Kancelarja otw arta  od 12—1 i od 4—7. 5751 A

1 oponę samochodowo
i d ętkę  40x8, dobry wyrób fabryczny, w dobrym 
stanic kupi „LUKULUS“, Bydgoszcz, ul. Po.
znańska 16, tel. 1670. 6016

Oddajemy

dziennie świeże
m a s ło

wyborowe, znanej marki 
mleczarni pelplińskiej, fun« 
towane w paczkach 9 funt i 
w beczółkach na Gdańsk.
Mleczarnia i Piekarnia Parowa

Spółdz. z o. odp. 
Pelplin, Pomorze. 598a

a GDYNIA A
Szlachetne 

tynki
terazyt. terabona, felzyty. 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fa< 
brykacji. Do nabycia rów« 
nież marmurki do fastrica — 
biały, zielony, czarny, czer« 
wony, żółty, serpentyna 
carars, stopnie lattricowe. 
Adres: „ELEW A CJA “ Gdy. 
nia, Abrahama 35, telefon 
2,73. S93I

M E B L E
różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon« 

kureńcyjnych poleca

G d y ń s k a  
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 40, 
telef. 26,25. 5933

O k a z y jn ie
sptzedam walcówkę (gra, 
nitową) o 2 walca oh do mie. 
lenia maku, migdałów i t. p. 
dla cukierników Zgłoszę, 
nia: „Gazeta Morska“  Gdy« 
nia, pod nr. 1524. 6t i 8

Kupię
walcówkę o 3 wilcach gra. 
nitowych- Zgłoszenia „Ga* 
zeta Morska“, Gdynia, pod 
nr. 1525. 6117

Potrzebna
od zaraz służąca. Matołka 
skład kolonjalny, Wejhe. 
towo, Reda. 6129

Prima węgiel
k o k s , b r y k ie t y ,  
drzew o opałow e

polecają z dostawą franko 
dom

Bracia Pichert, Sp. z o. o.
Toruń, ulica Przedzamcze 7- 
Chełmża, ulica Kolejowa 9. 
Chojnice. Szosa Gdańska 39 

(59io)

Kupię
obraz dobrego malarza, o 
motywach morskich lub po, 
morskich. Zgłoszenia do 
Administracji „Dnia Pomor« 

* skiego“ Toruń, pod nr. 6098.

Rezerwiści
Pow stańcy
H arcerze
Sokoli
i wszelkie inne organizacje 
zakupują najtaniej umundu. 
rowania w firmie (5538

Władysław Czyżniewski
Wytwórnia konfekcil I b ie lizny

T o ru ń . W ie lk ie  G a rb a ry  2 1 .

Poszukuje
się mieszkania komfortowe, 
go 6 wzgl. 7«pokojowego z 
ogródkiem (willa) od zaraz. 
Oferty pod nr. 6097, do 
„Dnia Pomorskiego“ Toruń. 

6097

6-cio pokojowe
mieszkanie, z wygodami i 
ogródkiem do wynajęcia, od 
1 listopada br. Wiadomość 
Toruń, Krasińskiego 44 m. 6 
od godz. 16—18, 6102

EK spedjentK & t
z branży kolonjalnej, po. 
szukuje posady. Oferty w 
„Dniu Pomorskim“ Toruń. 

6103

PilniKarnia
i szlifiernia Toruń, Piekary 
27, nacina stępione pilniki, 
tarniki i frezery do noży 
dyfuzyjnych. 5814

Służąca
z dobremi świadectwami po» 
trzebna zaraz. Toruń, Ko« 
nopnickiej 12. 6105

Piece - kaflowe
białe i kolorowe 

p osad  *kl terrakotow e  
< płyty g lazurow ane

polecają po najniższych 
cenach

Bracia Pichert,Sp.zoo.
Toruń, ulica Przedzamcze 7- 
Chełmża, ulica Kolejowa 9. 
Chojnice, Szosa Gdańska 39. 

(5909)

T C Z E W

3 pokojowe
mieszkanie od I. IX. ł-934 
do wynajęcia. Bielawski, 
Tczew, Kolejowa 5. 6o77

Skład
w dobrem położeniu, nada, 
jący się do wszelkiej bran, 
ży od 1. IX. Jowydzierża» 
wienia. Zglosz. pod B i 4Ś6 

do „Dnia Tczewskiego" 
Tczew. 6079

Na I. Hipotekę
domu w mieście, poszukuję 
pożyczki zł 3*000* Oferty 
składać w „Dniu Tczew#
skim“  Tczew. 6112

O g ł o s z e n i a ;  wiersz miiim. na stronie 7-łamowej # . 0.20 zł
w tekście na pierwszej s t r o n ie ................................ ......................1.C0 zł
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście . - . . 0.50 zł
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej ................... 15 fen.

•Wamowej 50 «en. 
10 fen.Drobne za słowo 5 fen, —• tytułowe 

Przy sądowem ściąganiu należn ścf rabat urada. Ża terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny t Witold Mężnicki, Toruń. ul. Moniuszki 25. m. 1, 
Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. Gdańskat Wilhelm Grtmsmann» 

Gdańsk. Kassubiscber Markt 21, l. p.
Red. odpow. na B ydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz Focha 12. 
Redakiorodpowiedzialny na G dynięt Józef Dobrostański. Gdynia. Szkolna, 
Red. odpow. na Grudziądz t Wacław Gończa, Grudziądz, ni. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego*' Władysław Szydłowski Ino* 

wroclaw. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za  Tezewt Antoni Czerwlńekł Tczew, Kościuszki 3. 

Za ogłoszenia oapowiada administracja.
Czcionkami PomorskieI Drukarni Rolnlozef S, A. w Torontu.

Abonament: miesiącznic wynosi;
w ekspedycji miejscowych jgencyi 2.50 zł
z odnoszeniem do domu . .......................2,80
przez pocztą z odnoszeniem . * • • •  * • * • • •  **
pod opaską .................................... ....  * • • 4,30 z*
w Gdańsku przez pocztą . . 2,32 gd przez gońca. . • • 2.00gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą • 4.—gd
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w po­
kładzie. strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.


